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Biblioteki polskie  
u progu n iepodległości

ANDRZEJ KEMPA

W ybuch W ielkiej Wojny przyczynił 
się do wzmożenia aktywności czy­
telniczej środowisk pozostających 

już wcześniej pod wpływem słowa d ru ­
kowanego. Stosunkowo liczne organiza­
cje oświatowe, np. głoszące hasło „Przez 
oświatę do wolności’* Towarzystwo Szko­
ły Ludowej w zaborze austriackim , To­
w arzystwo Czytelni Ludowych w zabo­
rze pruskim  czy Polska Macierz Szkolna 
w  zaborze rosyjskim , reaktyw ow ana w 
r. 1916, włączały się do akcji odczytowej, 
która, w praw dzie zakam uflowana, sze­
rzyła hasła niepodległościowe. Z dużą 
dozą praw dopodobieństw a można ustalić 
liczbę legalnie działających bibliotek tych 
organizacji na około 5000 na terenie ziem 
wchodzących w skład dawnej Rzeczypo­
spolitej. Liczbę tę powiększały księgozbio­
ry  organizacji politycznych i param ili- 
tarnyoh.

AKTYWIZACJA OŚWIATOWA 
I CZYTELNICZA

Już w krótce po wybuchu wojny nas tą­
piła ponowna aktyw izacja oświatowa i 
czytelnicza w ew nątrz środowiska robo­
tniczego. Podjęły działalność Towarzy- 
stvzo Robotnicze „Naprzód” i Robotnicze 
Towarzystwo Oświatowe ,,Światło”, za­
łożone 18 stycznia 1915 r. Obie organiza­
cje pozostawały pod silnym wpływem 
PPS Lewicy, zaś aktywiści „Św iatła” sta­
ra li się uzasadnić potrzebę oświaty w 
sferze robotniczej „z punk tu  widzenia 
teorii socjalizm u”.

Podczas pierwszej w ojny większość 
form acji wojskowych i param ilitarnych 
tw orzyła w łasne biblioteki. Już w r. 1917 
Komisja W ojskowa Tymczasow’ej Rady

Stanu zorganizowała bibliotekę, której 
księgozbiór stał się podstawą Biblioteki 
M inisterstw a Spraw  Wojskowych, prze­
kształconej w czerwcu 1919 r. w central­
ną Bibliotekę Wojskową, spraw ującą w 
okresie dwudziestolecia międzywojennego 
nadzór m erytoryczny nad siecią tereno­
wych bibliotek wojskowych oraz garn i­
zonowych bibliotek naukowych i oświa­
towych. Upowszechnianiem książki v7Śród 
żołnierzy narodowości polskiej, w alczą­
cych często przeciwko sobie, zajmowali 
się oficerowie — instruktorzy oświato­
wi. Naczelny Kom itet Narodowy dość 
wcześnie zainteresow ał się spraw am i by­
towymi jeńców Polaków, b. żołnierzy 
arm ii rosyjskiej, osadzonych w  austria ­
ckich obozach jenieckich. NKN oddzia­
ływał na nich poprzez utworzony Ko­
m itet Opieki nad Jeńcam i W ojennymi 
Polakami, za pośrednictwem  książki i 
głównie żywego słowa, zważywszy że 
znaczny odsetek jeńców stanow ili ana l­
fabeci.

STRATY WOJENNE

W czasie działań wojennych narodowy 
zasób biblioteczny zaw arty zarówno w 
bibliotekach publicznych, jak  i w zbio­
rach prywatnych, poniósł ogromne s tra ­
ty. Dzięki jednak ofiarności bibliotekarzy 
ocalało wiele bezcennych zabytków piś­
m iennictw a narodowego i zabytków prze­
szłości. I tak  np. Biblioteka - Ordynacji 
Krasińskich

(...) n ie p rzerw ała  sw ej służby an i na jed en  
dzień, pozosta jąc  cichym  p rzy b y tk iem  m uz, 
rugo w an y ch  z życia b ieżącego. N ajw iększą 
k rzyw dą w yrządzoną je j przez w o jnę  było



w strzy m an ie  w ykończen ia gm achu, sam e zbio­
ry  p rze trw a ły  szczęśliw ie opuszczenie W ar-. 
Bzawy przez R osjan  i ok u p ac ję  n iem iecką. 
P rzez ten  czas by ła  in s ty tu c ją , jak  i pop rzed ­
n io , najp ew n ie jszy m  sch ron ien iem  dla róż­
nego ro d za ju  zbiorów  zagrożonych  przez w y ­
p a d k i w o jenne. P rzechow ano  w  n ie j szczęśli­
w ie o ry g in a ły  ak tó w  un ii h o rodelsk ie j i lu b e l­
sk ie j z a rch iw u m  n ieśw ieskiego, u ra to w an e  s ta ­
ran iem  o rd y n a ta  p rzed  okiem  ew ak u u jący ch  
się  zaborców , a rch iw u m  POW , poszukiw ane ta k  
sk rz ę tn ie  przez Feldpolizei n iem iecką, i w iele  
in n y ch . Z bro jow nia  by ła  zam urow ana w  n ie ­
dokończonej budow ie *.

Gorzej przedstaw iała się sytuacja książ­
ki polskiej na kresach wschodnich, bez­
pośrednio zagrożonych działaniam i wo- 
jennym i ha froncie rosyjsko-niem iecko- 
-austriackim . W ogniu pożarów ginęły 
bezpowrotnie książki, rękopisy i bezcen­
ne zabytki przeszłości zgromadzone w y­
siłkiem  pokoleń w  dworach i dworkach 
kresowych. Od rozpoczęcia wojny dzia­
łało na  terenie walącego się im perium  
carów  w Moskwie, Petersburgu, Kijowie, 
Charkow ie i w innych miejscowościach 
Towarzystwo Opieki nad Zabytkam i 
Przeszłości, które roztoczyło opiekę nad 
polskimi księgozbiorami i kolekcjam i 
dzieł sztuki, m.in. nad zbiorami Sangusz­
ków  ze Sław uty i Radziwiłłów z Ołyki. 
Po przewrocie m arcowym  1917 r. powoła­
no do życia w  Petrogradzie Komisję L ik­
w idacyjną do Spraw  K rólestw a Polskie­
go, k tóra przy współpracy z przebyw ają­
cymi w  Rosji uczonymi polskimi sform u­
łowała pretensje polskie w  zakresie re ­
patriacji polskich zbiorów narodowych, 
znajdujących się w Rosji na mocy kon­
fiskat carskich.

Tymczasem „śród naw ałnicy wojennej, 
k tóra z bezprzykładnym  w dziejach cy­
wilizacji tupetem  niszczycielskim już rok 
w tóry szalała po ziemiach Rzeczypospo­
lite j”, Edw ard Chwalewik, pracownik 
Biblioteki O rdynacji Krasińskich, opubli­
kow ał blisko 300-stronicową księgę Zbio­
ry polskie. Archiwa, biblioteki, gabinety, 
galerie, m uzea i inne zbiory pam iątek  
przeszłości w  ojczyźnie i na obczyźnie, 
■w zestaw ieniu alfabetycznym  według  
miejscowości (1916, wyd. 2 rozsz. W ar­
szawa 1926—1927). Dziś w w ielu w ypad­
kach zapis w książce Chwalewika pozo- 
s ta je  jedynym  śladem istnienia księgo­
zbioru.

NOWE BIBLIOTEKI

W ostatnim  roku niewoli powstało k il­
ka bibliotek: biblioteka m iejska w Czę­
stochowie, 11 października 1917 r. o tw ar­
to bibliotekę Towarzystwa Biblioteki 
Publicznej w  Łodzi, obecnie M iejską Bi-

‘ J a n  M u s z k o w s k i :  B ib lio teka  O rdynacji 
Karasińskich w  la tach 1514—1930. W arszaw a 1930 
a. 19.

bliotekę Publiczną im. L, W aryńskiego, 
we Lwowie powołano do życia Bibliote­
kę królewskiego stołecznego m iasta Lwo­
wa, w Wilnie trw ała  budowa gm achu T o­
w arzystw a pod nazwą Biblioteka im. 
Eustachego i Emilii Wróblewskich. Tym ­
czasowa Rada S tanu uchwaliła powołanie 
bibliotek przy m inisterstwach; Spraw  
Zagranicznych oraz W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

W r. 1915 powstało z inicjatyw y dy­
rektora Biblioteki O rdynacji Krasińskich, 
Ignacego Baranowskiego, pierwsze w 
Polsce zrzeszenie bibliografów, bibliote­
karzy i miłośników książek pod nazwą 
Wydział H istorii Książnic i Biblioteko­
znawstwa przy Towarzystwie Miłośników 
Historii w W arszawie. W istocie Wydział 
zajmował się spraw am i należytej organi­
zacji bibliotek w niepodległej ojczyźnie 
i gromadził m ateriały  do opracowania 
ustawy bibliotecznej. 2 lipca 1917 r. k ie­
rownik W ydziału A dm inistracji przy Ge- 
nerałgubernatorstw ie W arszawskim n a ­
dał m u osobowość praw ną jako Związkowi 
Bibliotekarzy P o lsk ich ,— organizacji za­
wodowej, k tóra dobrze zasłużyła się ksią­
żce polskiej i bibliotekarstw u.

ODZYSKANIE NIEPODLEGŁOŚCI NIE 
PRZYNIOSŁO ZASADNICZEJ ZMIANY

Odzyskanie niepodległości w listopa­
dzie 1918 r. nie przyniosło bibliotekom 
zasadniczej zmiany. W świadomości czyn­
ników oficjalnych i sfer rządowych ksią­
żka nie stanow iła instrum entu  polityki 
ku ltu ra lnej państwa,, w przeciwieństwie 
do radzieckiej Rosji, w której p raktycz­
nie realizowano hasło Lenina „Książka 
w m asy”, czy niebawem  w faszystowskiej 
Italii, gdzie przyznano książce wysoką 
lokatę na szczeblu spraw ow ania władzy, 
przy form ułowaniu koncepcji oświatowo- 
-propagandow ej „Książka i karab in”.

Idea Biblioteki Narodowej zrodziła się 
podczas okupacji niemieckiej, ale najpeł­
niejszy i racjonalny w  swojej istocie m e­
m oriał w spraw ie jej organizacji p rzed ­
łożył dyrektor lwowskiego Ossolineum, 
Ludwik Bernacki, sekretarzow i general­
nem u Towarzystwa Naukowego W ar­
szawskiego Franciszkowi Pułaskiem u do­
piero w listopadzie 1918 r., a następnie, 
w styczniu 1919 r. — Zenonowi P rze­
smyckiemu (Miriamowi), ministro-wi k u l­
tu ry  i sztuki. M emoriał Bernackiego był 
referow any 13 m arca 1919 r. na specjal­
nym  posiedzeniu Towarzystwa.

WALKA O NARODOWĄ

Na I zjeżdzie poświęconym zagadnie­
niom organizacji nauki polskiej, k tóry 
odbył się w W arszawie w dniach 7—10 
kw ietnia 1920 r., dr Stanisław  F. M ichal­
ski, kierow nik Wydziału N auki w Mini­



sterstw ie WRiOP zgłosił następujący, 
wnjosek:

Zjazd w zyw a rząd , aby zorganizow ał b ib lio­
te k i polskie w te n  sposób, iżby w szystk ie bo ­
gactw a zaw arte  w  ty ch  b ib lio tekach  zostały 
jak  . na jlep ie j w yzyskane dla celów  naukow ych  
polsk ich  — aby  n ie  z a p a tru ją c  się na w zory 
Z achodu, a le  raczej na w zory  am erykańsk ie , 
s tw orzy ł now y ty p  jed n e j w ielk iej ogólnej b i­
b lio tek i państw ow ej, k tó re j k ierow nic tw o  spo­
czyw ałoby w . ręk ach  uczonych polskich , a 
k tó ra  daw ałab y  ręko jm ię , że w s to su n k u  do 
w ydaw anych  na n ią  sum  przyn iesie  m aksim um  
p oży tku  dla n au k i Ù b ad ań  polskich

Rozpoczęta dwa tygodnie później (25 
IV) wojna polsko-radziecka odroczyła na 
szereg lat sprawę powołania do życia 
Biblioteki Narodowej.

17 m arca 1921 r. uchwalono na posie­
dzeniu sejmowym pierwszą w niepodleg­
łym Państw ie konstytucję, zwaną potocz­
nie konstytucją marcową. Tegoż dnia 
„przyjęto w drugim  czytaniu ustawę o 
wzniesieniu w W arszawie kosztem państ­
wa Domu Ludowego dla ludu pracujące­
go, który będzie zawierał: bibliotekę, czy­
telnię, pracownię naukową, salę na zebra­
nia i odczyty i muzeum kultury  i sztuki. 
Urządzenia te będą dostępne bezpłatnie 
wszystkim obywatelom państw a” 3.

Stefan Demby, od 28 II 1921 r. kierow ­
nik W ydziału Bibliotek Państwowych w 
M inisterstw ie WRiOP, w  artykule Biblio­
teka Narodowa nawiązał do owej uchw a­
ły sejmowej, postulując równocześnie p o ­
trzebę budowy centralnej biblioteki P ań­
stwa, „która by mogła być chlubą naszą 
w oczach całego św iata”

Biblioteka Narodowa została powołana 
do życia dopiero dekretem  Prezydenta 
RP z dnia 24 II 1928 r., choć niestrudzo­
ny Stefan Demby, pierwszy zresztą dy­
rektor Biblioteki» Narodowej, uzyskał już 
od r. 1919 pewne kwoty z budżetu państ­
wa na zakup książek dla przyszłej Bi­
blioteki.

REWINDYKACJA

Następnego dnia po uchwaleniu kon­
stytucji marcowej nastąpiło podpisanie 
w Rydze ostatecznego trak ta tu  pokojowe­
go, kładącego faktycznie kres wojnie z 
Rosją radziecką, a zarazem rozpoczyna­
jącego pokojowy byt niepodległego P ań­
stwa polskiego. A rtykuł XI trak ta tu  ry ­
skiego brzmiał:

* A ndrzej F i b e r :  Od idei B ib lio tek i N aro­
dow ej k u  je j  realizacji w  p ie rw szym  dziesię­
cioleciu II R zeczypospo lite j (1918—1928). W: 50 
la t B ib lio tek i N arodow ej, W arszaw a, 1928—1978. 
W arszaw a 1984 s. 57.

• ,,K u rie r  W arszaw ski” (18 III) 1921 n r 77.
‘ „K u rie r W arszaw ski” (22 III) 1921 n r  81.

Rosja i U kraina  zw racają  Polsce n a s tę p u ją ­
ce p rzedm io ty  w yw iezione do Rosji lub  U- 
k ra in y  ód dnia 1 stycznia 1772 roku : a) tro ­
fea w ojenne, b) bib lio teki, księgozbiory, a r ­
cheologiczne i a rch iw alne  zbiory, dzieła sztuki^ 
zab y tk i oraz w szelkiego rodza ju  zbiory i przed­
m io ty  o w artośc i h isto rycznej, naukow ej, a r ­
ty stycznej, archeologicznej) nauk o w ej lub  w 
ogóle k u ltu ra ln e j. Zw rotow i podlegają  ró w ­
nież arch iw a polskie pow sta łe od 1 styczn ia  
1772 do 9 listopada 1918 r., odnoszące się do 
te ry to riu m  R zeczypospolitej Polskiej. P onad to  
pod legają  rew in d y k ac ji nau k o w e i szkolne 
lab o ra to ria , g ab inety  i zbiory, w yw iezione od 
początku  w ojny  św iatow ej do 1 październ ika 
1915 r. s.

Delegacji polskiej w Mieszanej Polsko- 
-Rosyjsko-Ukraińskiej Komisji Specjal­
nej przewodniczył m inister pełnomocny 
RP, Antoni Olszewski, zaś jego zastępcą 
był Witold Suchodolski. Stronie rosyjsko- 
-ukraińskiej przewodniczył ówczesny po­
seł radziecki w Warszawie, P iotr Woj- 
kow. Pierwsze posiedzenie Komisji odby­
ło się 7 X 1921 r., następne, które czJęś- 
ciowo tylko ujawniano w ówczesnych 
sprawozdaniach prasowych, odbywały 
się sukcesywnie w nader trudnych w a­
runkach. Wśród przekazanych Polsce w 
ciągu jednego tylko roku zabytków prze­
szłości znalazł się m. in.; Grunwald  Ma­
tejki, około 100 arrasów  z kolekcji Zyg­
m unta Augusta, sztandary polskie od 
w. XVII i regalia polskie, pomnik ks. Jó­
zefa Poniatowskiego, 47 wagonów zabyt­
ków stanowiących wyposażenie Zamku i 
Łazienek®.

Od 13 września 1922 r. toczyły się ze' 
stroną radziecką pertraktacje w sprawie 
zwrotu biblioteki Załuskich znajdującej 
się od r. 1794 w petersburskiej bibliotece 
publicznej. W przeddzień rozpoczęcia per­
trak tacji prezydium Związku Bibliotek'a- 
rzy Polskich złożyło na ręce ówczesnego 
m inistra spraw  zagranicznych, niebawem 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej, 
Gabriela Narutowicza, memoriał w spra­
wie rew indykacji polskich zbiorów biblio­
tecznych 7. W wyniku zdecydowanej po-

’ ,,K u rie r  W arszaw ski” (19 III) 1921 n r 71; 
tek s t p raw n y  zob.: T ra k ta t po ko ju  n iiędzy  
Polską a Rosją i U krainą, podpisany w  R ydze  
dnia 18 marca 1921 roku, ,,D ziennik U staw  R P ” 
nV 49 poz. 300.

’ W itold S u c h o d o l s k i :  Zarys re w in d y k a ­
c ji polskiego m ien ia  m uzealnego z R osji na  
podstaw ie tra k ta tu  ryskiego . W: W ystaw a  re ­
w in d yk a cy jn a  zbiorów  p aństw ow ych . W ybór  
dzie l s z tu k i i pa m ią tek  narodow ych , o d zyska ­
nych  z  Rosji na podstaw ie tra k ta tu  p o ko jo w e­
go w  R ydze . W arszaw a 1929 s. 9—34; zob. też 
,,K u rie r W arszaw ski” (8 I) 1921 n r  8, (7 X) 1922 
n r  275,

■ O zw ro t zrabow anych  książnic. ,,K u rie r  
W arszaw ski” (13 IX) 1922 n r 251.



staw y delegacji polskiej bezcenne zbiory 
Biblioteki Załuskich zaczęły od r. 1923 
w racać do W arszawy, gdzie zaopiekował 
się nim i troskliw ie Stefan Demby.

Równocześnie dzięki staraniom  delega­
cji polskiej udało się odzyskać część zbio­
rów  pryw atnych zabezpieczonych przez 
wspomniane wcześniej Towarzystwo Opie­
ki nad Zabytkam i Przeszłości, np. część 
księgozbioru słynnego językoznawcy pol­
skiego, prof. Jana Baudouin de Courte­
nay 8. Natom iast inny uczony, prof. To­
masz Parczewski, nie doczekał się zwro­
tu  swej biblioteki stanowiącej dlań nie 
tylko w arsztat pracy naukowej, ale nadto 
jedyne mienie

WALKA O USTAWĘ

W alka o ustaw ę biblioteczną rozpoczę­
ła się w połowie m aja 1921 r. Aktywnie 
uczestniczył w  niej Związek Biblioteka­
rzy Polskich. P ro jek t nie dotarł do Sej­
mu, był jedynie dyskutowany na IV Kon­
ferencji Oświatowej w Krakowie w 
dniach 27—28 czerwca 1921 r. W opozycji 
znaleźli się działacze wielkich instytucji 
oświatowych. Znana bibliotekarka polska 
tam tych czasów, W anda Dąbrowska, pi­
sała po latach (1944);

Rząd nie  w niósł do izby ustaw odaw czej p ro ­
je k tu  ustaw y  bib lio tecznej p rzygotow anego w 
p ierw szych  la ta c h  niepodległości I...1. O baw iał 
się n ie  bez słuszności, że p rzy  tym  układzie  
sto sunków  oraz zdezorien tow anej opin ii p u b ­
licznej m oże on przepaść, co pogorszyłoby 
jeszcze w ew nętrzną  sy tu ac ję  b ib lio tek  publicz- 

•nych w  k ra ju , a skom prom itow ałoby  n a  zew ­
n ą trz  Po lskę jak o  przeciw niczkę postępu k u l­
tu ra ln eg o , jedyną w  rzędzie ty lu , i to  n ieraz 
m nie j k u ltu ra ln y c h , p aństw

A sytuacja w ew nętrzna b ib lio tek , pol­
skich była w tym  czasie katastrofalna. 
Brak subwencji Państw a na cele biblio-

’ J . B a u d o u i n  d e  C o u r t e n a y :  Do 
w spółtow arzyszy niedoli. ,.K urier W arszaw ski” 
(3 IV) 1926 n r  93.

• T .  P a r c z e w s k i :  O zw ro t b ib lio tek i, 
„ K u rie r  W arszaw ski” (8 IV) 1926 n r  96.

» W a n d a  D ą b r o w s k a :  W alka o ks ią żkę . 
W arszaw a 1967 s. 16. P ie rw o d ru k  te j książki, 
w 'znow ionej przez SBP, ukazał się w r. 1944 
pod pseudonim em  J a n  D ew an i z fik cy jn ą  da­
tą  w ydania : 1939,

teczne wpływał ham ująco na rozwój bi­
bliotek, jak miało to miejsce np. w Bi­
bliotece Publicznej m. st. Warszawy. W 
latach 1919—1926 Biblioteka nie dyspo­
nując funduszam i nie dokonywała za­
kupów, zaś zaległości w opracowaniu 
zbiorów wyniosły w r. 1921 blisko 50 000 
wol. z braku personelu, a- właściwie środ­
ków na opłacenie pensji pracowniczych. 18 
października 1921 r. zawiązał się samo­
rzutnie Kom itet Doraźnej Pomocy Biblio­
tece Publicznej, a w r. 1923 .Zdzisław Dę­
bicki ogłosił apel do społeczeństwa o 
przyjście bibliotece z pomocą. Odpowia­
dając na ten apel „K urier W arszawski” 
opublikował odezwę Bibliotece Publicznej 
im. Kierbedziów grozi zamknięcie, pod­
pisaną przez Berenta, Dębickiego, K as­
prowicza, Przesmyckiego, S taffa i Że­
romskiego Podobnie alarm ujące a rty ­
kuły ukazywały się na przełomie lat dw u­
dziestych w związku z katastrofalną sy­
tuacją wielkich bibliotek, np. Biblioteki 
Jagiellońskiej.

U progu niepodległości społeczeństwo 
polskie uzyskało swobodny dostęp do 
dóbr kultury, w tym  również do biblio­
tek i książek, jednak w arunki społeczne, 
pow tarzające się kryzysy ekonomiczne, 
wym agająca przebudowy gospodarka 
państw a i inne czynniki u trudniały  ster­
nikom naw y państwowej odpowiednie 
postrzeganie kwestii upowszechnienia o- 
światy i kultury. W anda Dąbrowska pi­
sała:

W obec m nogości sp raw  do za ła tw ien ia  w 
zw iązku z odbudow ą państw ow ości p rzesu n ię ­
to  sp raw ę upow szechnienia  o św iaty  i k u ltu ry  
poprzez słowo d ru k o w an e  na boczny to r, jako  
m niej w ażną 1 p ilną. N ie doceniono — pod­
nosząc sta le  przeciw  tw orzen iu  sieci b ib lio tek  
sam orządov.'ych a rg u m en t ubóstw a i ciem no­
ty  k ra ju  — że w  ich  zw alczaniu  pow ażną ro ­
lę  odegra łyby  w łaśn ie  b ib lio tek i pub liczne 1 
szerzona przez odpow iednie p u b lik ac je  um ie­
ję tność  w ydajn ie jsze j p racy  i osiągnięcia w yż­
szego poziom u życia. W opinii pow szechnej 
książka została n ad a l szacow nym  i cennym  
w ykw item  k u ltu ry , pożytecznym , ale n ie  n ie ­
zbędnym  dla organ izm u narodow ego

“  M aria B z o w s k a :  B ib lio teka  Publiczna  
1914—1928. W: Z d zie jó w  k s ią żk i i b ib lio tek i w  
W arszaw ie. P ra ca  zbiorow a pod red . S tan isła ­
wa T azbira. W arszaw a 1961 s. 553—554.

“ W. D ą b r o w s k a  jw . s. 11—12.



Stan badań  nad czasopism am i 
bibliotekarskimi w  Polsce

BARBARA GÓRA

W Polsce ukazuje się wiele czasopism 
poświęconych problem atyce książ­
ki i bibliotek. Obok wydawnictw  

popularnych, instrukcyjno-m etodycznych 
i inform acyjnych, służących bezpośrednio 
praktyce zawodowej, wydawane są cza­
sopisma naukowe o charakterze teore­
tycznym. Dotyczasowe badania nad pol­
skim i periodykam i bibliotekarskim i zao­
wocowały licznymi rozprawam i i recen­
zjami. Niewiele z nich jednak charakte­
ryzuje się całościowym ujęciem tego te ­
m atu.

Naukowego oglądu doczekały się prze­
de wszystkim czasopisma wydawane przez 
Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 
(wcześniej Związek Bibliotekarzy Pol­
skich). Pierwsze opracowanie na ich te­
m at — Analizy czasopism Zw iązku  B i­
bliotekarzy i Archiw istów  Polskich w  
św ietle potrzeb terenu  opublikowała He­
lena W alterow ah A utorka omówiła za­
dania pełnione przez te periodyki w róż­
nych typach bibliotek. Jednocześnie w y­
kazała braki w realizacji zadań, jakie 
— według założeń redakcji — miały one 
spełniać w pracy bibliotecznej. Również 
K rystyna Stachowska w artykule Facho­
we czasopisma bibliotekarskie polskie i 
zagraniczne 2 zwróciła uwagę na te pe­
riodyki, ukazując okoliczności ich pow sta­
nia, nie przeprow adzając jednak analizy 
treści.

Liczna grupa artykułów  dotyczy posz­
czególnych tytułów  czasopism w ydaw a­
nych przez SBP.

Często pisano o „Poradniku Biblioteka­
rza”. Omówieniem jego zajął się Antoni 
Kowol-M arcinek (Kilka uwag na tem at 
„Poradnika B ibliotekarza”), a  z okazji 
jubileuszu dziesięciolecia, a następnie 
trzydziestolecia pisali o nim; Jadw iga F i­
lipkowska-Szem plińslta (Pierwszy okres 
pracy „Poradnika Bibliotekarza), Bogdan 
Horodyski (Nad rocznikam i „Poradnika”), 
Rom ana Łukaszewska (Po dziesięciu la­
tach), Izabella Nieczowa fZ „Poradnikiem  
Bibliotekarza” w  ręku), Ewa Paw likow ­
ska (Na trzydziestolecie „Poradnika B i­
bliotekarza”)^. Periodykowi tem u poświę- 
i--------------- —

' ,,B ib lio tek arz” 1953 ... V s. 24—28.
'  W; M ateria ły  b ib lio teczne  z ko n fe re n c ji or­

g an izow anych  w  la tach 1963—1968 p rzez B iuro  
'W ydaw nic tw  i B ib lio tek  P AN . W rocław  1973, 
s 45— 57.

* A rty k u ły  w  ,,P o ra d n ik a  B ib lio tek arza” ko­
le jn o : 1955 n r  7 s. 163—165; 1959 n r  11 s. 313— 
—314; n r  11 s. 308—309; n r  11 s. 320—325; 1959 n r 
11 3. 317—318; 1979 n r  7/8 s. 169—172.

eony jest też artykuł W ładysławy Wasi­
lewskiej („Poradnik Bibliotekarza” — 
Próba wyjścia naprzeciw współczesnym  
potrzebom środowiska zawodowego)^. W  
opracowaniach tych omówiono treść cza­
sopisma i jego rolę w środowisku biblio­
tekarskim .

Również o „B ibliotekarzu” ukazało się 
kilka opracowań. Wśród nich są artykuły 
Wandy Dąbrowskiej (O brakach i zada­
niach „Bibliotekarza”), Czesława Kozie­
ła (Jubileusz „Bibliotekarza”), Ryszarda 
Przelaskowskiego (Rys dziejów czasopis­
ma „Bibliotekarz” 1919— 1963), Feliksy 
Bursowej („Bibliotekarz” Lata 1945— 
— 1963)^. Na szczególną uwagę zasługują 
dwa ostatnie teksty, w których autorzy 
charakteryzują dzieje czasopisma i pod­
kreślają jego w kład w rozwój bibliote­
karstw a polskiego. Periodyk ten  poddała 
również analizie M aria Śliwińska (No­
wa szata „Bibliotekarza”. Ocena rocznika  
1984 oraz II -etap oceny „Bibliotekarza”) ®. 
P isał o nim  też Stanisław  Badoń (Podsta­
wow e założenia upowszechniania książki, 
biblioteki i informacji naukow ej w  Pol­
sce i ich odbicie na łamach miesięcznika  
„Bibliotekarz”)

Często pisano też na tem at naukowego 
organu Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol­
skich — „Przeglądu Bibliotecznego”. 
Wśród autorów  omówień są; Witold Wie­
czorek (Rola „Przeglądu Bibliotecznego” 
w  teorii i praktyce bibliotekarskiej lat 
1927— 1939) i Bernard Olejniczak („Prze­
gląd Biblioteczny” w latach 1946— 1966) s. 
Interesująca jest praca Marii Dembow­
skiej — „Przegląd Bib^lioteczny” —  wczo­
raj — dziś — jutro, ukazująca historię 
oraz ogólne kierunki rozwoju czasopis­
ma. Na uwagę zasługuje również artykuł 
Barbary Eychlerowej w tym samym nu­
merze — Recepcja „Przeglądu Bibliotecz­
nego” w  zagranicznych serwisach infor­
m acyjnych z zakresu bibliotekoznawstwa  
i inform acji naukow ej ». Na tem at „Prze­
glądu” wypowiadali się też H anna Łaska­
rzewska i Andrzej Mężyński („Przegląd 
Biblioteczny” — nakład, prenumerata, 
czytelnicy) oraz Barbara Sordylowa (Pro­
fil „Przeglądu Bibliotekarza.” na tle in-

• ,,B ib lio tek arz” 1987 n r  3 s. 53—57.
5 kolejno : ,,B ib lio tek arz” 1952 n r  4 s. 97—99; 

1964 n r 5 s. 131—132; ,,Prz . B ib l.” 1964 z. 3 s. 
153—162; ,,B ib lio tekarz” 1965 n r  4 s. 101—109.

• kolejno : ,,Prz. Bibl. 1986 z 3/4 s. 341—345; 
„P or. B ib l.” 1988 n r  3 s. 31—33.

’ „B ib lio tek arz” 1987 n r  1/2 s. 46—49.
’ ko lejno : ,,Prz. B ib l.” 1969 z. 2/3 s. 185—212; 

1967 z. 2 s. 130—137.
• ,,Prz. B ib l.” 1977 z. 3 s. 235—249; s. 297—305.



czasop ism a bibliotekarskie

nych czasopism bibliotekarskich w  Pol­
sce) 1®.

Rzadziej pisano . o periodykach w yda­
wanych przez wojewódzkie i m iejskie bi­
blioteki publiczne, a stanowiących obec­
nie wśród czasopism bibliotekarskich 
grupę najliczniejszą. Spory plon przynio­
sła dyskusja w Departam encie P racy 
K ulturalno-O św iatow ej i Bibliotek, w 
której wzięli udział redaktorzy wszystkich 
biuletynów  wydawanych przez biblioteki 
publiczne. Podjęto wówczas próbę oce­
ny zawartości tych czasopism, ich formy 
wydawniczej, przydatności w pracy b i­
bliotek, ustalono ogólne wytyczne dla 
dalszego, skuteczniejszego ich rozwoju. 
Wyniki narady  przedstaw iła Jadwiga 
Kołodziejska w  artykule D yskusja o treś­
ci i form ie biuletynów w ojew ódzkich bi­
bliotek publicznych i w ojew ódzkich i 
m iejskich  bibliotek publicznych  ii. In fo r­
m acje o zawartości i przeznaczeniu biu­
letynów  opublikow ała Helena Więckow­
ska w  pracy Czasopisma informacyjno- 
-instrukcyjne wojew ódzkich i m iejskich  
bibliotek publicznych  Omówienie ich 
od strony edytorsko-wydawniczej oraz 
ogólne przedstaw ienie treści znalazło się 
w tekście B arbary  Góry Regionalne cza­
sopisma bibliotekarskie w  Polsce Ludo­
w ej 1®.

Spośród czasopism wydawanych przez 
biblioteki publiczne tylko nieliczne do­
czekały się monograficznych opracowań; 
ich autoram i są: Mieczysław F aber (10 
lat Pomagamy sobie w  pracy), Anna Gu- 
sowska (Po dziesięciu latach. O „Mate­
riałach M etodycznych” W iM BP w e W ro­
cławiu), Józef Szocki (Rola „Materiałów  
M etodycznych” w  działalności bibliotek 
publicznych Dolnego Śląska w  latach 
1956— 1976)  ̂ Jan ina  Długosz (,,Materiały 
M etodyczne” W ojew ódzkiej i M iejskiej 
Biblioteki Publicznej we W rocławiu w  
1957 r.), Teresa Bieńkowska (Sto zeszy­
tów  „Biuletynu In form acyjno-Instrukcyj- 
nego”), Zofia Ziem bińska („Biuletyn In- 
form acyjno-Instrukcyjny” M iejskiej B i­
blioteki Publicznej w  Krakowie w  latach 
1953—1979), Jan  Smolarz („Biblioteczna 
Służba Inform acyjna W ojew ództwa L u ­
belskiego” 1957— 1971). Tadeusz Białecki 
(20 lat czasopisma „Bibliotekarz Zachod­
nio-Pomorski” 1959— 1978)^^.

w „P rz. B ib l.” 1988 z. 1 s. 93—97; „B ib lio te- 
k p rz ” 1987 n r  1/2 s. 50—53.

„B ib lio tek arz” 1961 n r  4 s. 114—117.
11 „ In fo rm a to r  B ib lio tek arza  i K sięgarza” 

1967 s. 215—218.
1’ W: P ra sa  reg io n a ln a  w 40-leciu P olski L u ­

d ow e j. Pod red. lAieczysla-wa A dam czyka. K ie l­
ce 1987, E. 282—289.

i< ko lejno : „P o r. B ib l.” 1966 n r  10 s. 316—318; 
„M at. M etod.” W iM BP we W rocław iu  1966 nr 
1 s. 1—8; ,,Rocz. B o lnośl.” 1979 s. 437—440; ,,Bi-

W szystkie te  opracowania zostały n a­
pisane według schematu: powstanie pe­
riodyku, form a edytorska, zawartość, o- 
gólne kierunki rozwoju. Poszczególne nu­
m ery periodyków są omówione na ła­
m ach „Bibliotekarza” w cyklu ,,Nowe 
publikacje wojewódzkich bibliotek pub­
licznych” redagowanym  przez W itolda 
Adamca

Jest też kilka opracowań o charakterze 
ogólnego przeglądu czasopism przezna­
czonych dla bibliotekarzy. Prace tak ie 
opublikowali: Andrzej Kłossowski i K rzy­
sztof Migoń (Czasopisma bibliotckoznaw- 
cze i księgoznawcze w  Polsce, Polskie  
czasopisma księgoznawcze i biblioteko- 
znawcze, Czasopisma księgoznawcze w  
Polsce) 1®.

Oprócz czasopism bibliotekarskich au­
torzy poddali analizie periodyki księgo­
znawcze, księgarskie, czasopisma z zakre­
su inform acji naukow ej i ruchu w ydaw ­
niczego, m otyw ując to wzajem nym  prze­
nikaniem  się zagadnień związanych z, 
książką, jej w ytw arzaniem  i upowszech­
nianiem . Zaprezentowali najbardziej po­
pularne periodyki w ydaw ane przez Sto­
warzyszenie Bibliotekarzy Polskich, Bi­
bliotekę Narodową, biblioteki Polskiej 
Akademii Nauk, zeszyty naukowe wyż­
szych uczelni, czasopisma w ydaw ane 
przez biblioteki publiczne, dając ich oce­
nę ilościową i jakościową, a także doko­
nując porównań z kilkom a zagraniczny­
mi periodykam i o podobnym charakterze.

Problem atyce tej poświęcony jest ta k ­
że artykuł M arka Burczyka Pisma księ­
goznawcze i bibliotekoznawcze w  Pol­
sce 1"̂, zaw ierający krótką charakterysty­
kę pięciu tytułów  czasopism. Szerszą pre­
zentację daje artyku ł Józefa K orpały 
Przegląd polskich czasopism bibliotekar­
skich  1®, w którym  au to r omówił czaso­
pism a fachowe dzieląc je na cztery gru­
py (według instytucji wydawniczych). 
Oprócz wiadomości historycznych zaw ar­
ty jest tu  przegląd w ybranych tytułów  
czasopism, przede wszystkim periodyków 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
m ających zasięg ogólnopolski. M argineso­
wo potraktow ane zostały typowe perio­
dyki bibliotekarskie stanowiące najlicz-

b lio te k a rz ” 1958 n r  6 s. 252—255; 1971 n r  7/&
s. 223—226; „B łul. In f. In s tr . M BP w  Krakoyi/ie”, > 
1980 n r  124 s. 43—51; ,.Bibl. L u b e l.” 1972 h r  1/2' 
s. 17—36; „B ibl. Z ach .-P om .” 1979 n r  1 s. 11— 
—36.

zob. np. ,,B ib lio tek arz” 1978 n r  6 s. 168— 
—174; 1979 n r  3 s. 72—75; n r  5 s. 132—135; n r  5 
s. 158—162; 1980 n r  2 s. 46—52.

w ko le jno : W arszaw a 1971; „K ult, i Ośw. w  
W ojsku P o l.” 1972 n r 3 s. 110—113; „P rz. K sięg. 
i W ydaw .” 1971 n r  23/24 s. 3,6.

,,Zes7. P ra s .” 1972 n r  2 s. 156—158.
« „P rz . B ib l.” 1977 z. 3 s. 251—279.



czasopism a bibliotekarskie

niejszą grupę, a rzadko omawiane w pu ­
blikacjach, czyli czasopisma instrukcyjno- 
-inform acyjne i metodyczne będące w y­
daw nictw am i bibliotek publicznych. Cha­
rak terystyka treści czasopism została do­
konana przez au tora na  podstawie w y­
branych artykułów .

Inny charak ter 'm a in teresujący a rty ­
kuł K rystyny Sulwińskiej — Polskie cza­
sopiśmiennictwo bibliotekoznawcze w  
L IS A  1®, prezentujący fachowe czasopisma 
bibliotekarskie cytowane w najstarszym  
przeglądzie dokum entacyjnym  z zakre­
su bibhotekarstw a i inform acji nauko­
wej — „L ibrary and Inform ation Science 
A bstract”.

Rzadko pojaw iają się artykuły, w któ­
rych poddaw ana jest ocenie przydatność 
czasopism bibliotekarskich. Zagadnieniu 
tem u poświęcili prace: J. Kowolik (Prasa 
zawodowa w  opiniach bibliotekarzy gro­
m adzkich) i M arian W alczak (Przydatność 
czasopism bibliotekarskich w  oczach czy­
telników) 2®.

Do lite ra tu ry  przedm iotu należą także 
bibliografie zawartości niektórych czaso­
pism  bibliotekarskich, stanowiące zespół 
inform acji o struk turze treściowej perio­
dyków. M ają one charak ter bibliografii 
rejestracyjnej, w ykazują zawartość posz­
czególnych czasopism w  w ybranym  przez 
autorów  okresie kilku lub k ilkunastu  lat. 
Są to: Bibliografia zawartości „Przeglą­
du Bibliotecznego" 1927— 1976” (R. 1—
—44) 21, Spis treści „Biuletynu Inform a­
cyjno-Bibliograficznego i Inform acyjno- 
-Instrukcyjnego za lata 1953— 1976 22, 
„Materiały M etodyczne”, Spis treści za 
lata 1961— 1965 22, Spis treści kw artalnika  
instrukcyjno-m etodycznego „Pomagamy 
Sobie w  Pracy" za lata 1956— 1963 oraz 
następny, .... za lata 1964— 1969 21.

1’ „Pr2 . B ib l.” 1987 z. 2 s. 155—170.
2’ „B ib lio tek arz” 1970 n r  7/8 s. 226—231; „Por. 

B ib l.” 1986 n r  1 s. 7—10.,
=1 O prać. Ja n in a  P elcow a przy  w spółudziale  

I re n y  G oszczyńskiej, Zofii P ie trz a k  i  Zofii 
P łu c ien n ik . W rocław  1978, s. 184.

« A ut.: T eresa B ieńkow ska, Zdzisław a Vogel. 
,,B iul. In f .- In s tr .” MBP w  K rakow ie  1971 n r 
2 s. 91—124.

2’ W rocław  1966, s. i l .
„Pom . sobie w P ra c y ” 1964 n r  1 s. 58—62;

W prasie fachowej zamieszczane też są 
sprawozdania z krajow ych i zagranicz­
nych spotkań redaktorów  czasopism bi­
bliotekarskich. Zaw ierają one m.in. wnio­
ski wskazujące na konieczność udosko­
nalenia sposobów redagowania f tworze­
nia czasopism. P isali na ten tem at: Jad ­
wiga Kołodziejska 25, Izabella Kuczyń­
ska 2«, Jadw iga Pelcowa 27, Romana Łu­
kaszewska 28, Jacek Wojciechowski 2», d. 
H. D orchardt i B arbara Sordylowa 2® oraz 
Stanisław  Badoń®^.

Do tej pory ukazało się więc sporo prac 
na tem at czasopism bibliotekarskich, ale 
najczęściej pisano o periodykach m ają­
cych największy zasięg oddziaływania, 
tzn. wydawanych przez Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich. Rzadziej nato­
miast; i to wycinkowo, om awiana była 
grupa czasopism o charakterze metpdycz- 
no-inform acyjnym .

au t.: Vogt H elena, O strow ski H enryk , Opole 
1970, s. 20.

’’ K o n feren c je  reda k to ró w  czasopism  bib lio ­
tek a rsk ic h  kra jó w  so c ja lis tycznych . ,,B ib lio te­
k a rz ” 1978 n r 3 s. 131—133; Spo tkan ia  re d a k to ­
rów  czasopism  b ib lio teka rsk ich  k ra jó w  socja­
lis ty c zn y c h  w  So fii. „B ib lio tek arz” 1979 n r  3 s. 
82.

2’ II sy m p o zju m  red a k to ró w  czasopism  d o k u ­
m e n ta c y jn y c h , b ib lio teczn ych  i a rch iw alnych . 
„Prz. B ib l.” 1979 z. 1 S. 127—130

2’ Sym pozjum  w ydaw ców  czasopism  z za­
k resu  b ib lio tekoznaw stw a, d o k u m en tac ji i a r ­
ch iw istyk i. ,,Prz. B ib l.” 1973 z. 1/2 s. 204—206.

2S R a d zim y  nad czasopism am i b ib lio teka rsk i­
m i. „P or. B ib l.” 1956 n r  6 S. 146—148.

2® Szósta k o n fe re n c ja  red ak to ró w  czasopism  
b ib lio tek arsk ich . ,,B ib lio tek arz” lOV” nr 6 s 
152—154.

” S em in a riu m  nt. O w yższą  ja ^ j^ ź  facho­
w ych  czasopism  b ib lio teka rsk ich  ,,Prz. B ib l.” 
1984 z. 1 s. 61—65; K om en tarz  do spraw ozdania  
z. sem in a riu m  nt. O w yższą  ja ko ść  fa ch o w ych  
czasopism  b ib lio tekarsk ich . T am że  s. 65—67.

22 Narada re d a k to ró w  czasopism  b ib lio teka r­
sk ich  z kra jó w  soc ja lis tyczn ych . , .B ib lio tekarz” 
1986 n r  9. s, 22—27. T eksty  re fe ra tó w  zob. „B i­
b lio te k a rz ” 1987 n r  1/2 s. 20—58.



„KLsiqznica" — partner bibliotek

Rok działalności m a już za sobą 
spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością „Książnica” z siedzibą w  K a­

towicach. Pow stała ona jesienią 1987 r. 
z inicjatyw y kierow nictw a Katowickich 
Zakładów Graficznych, znanego z wielu 
innych interesujących przedsięwzięć. Po­
m ysł ten  zyskał sojuszników m.in. w 
w ydaw nictw ach „Śląsk” i PIW  oraz w 
Zarządzie Głównym Stowarzyszenia Bi­
bliotekarzy Polskich, które przystąpiły 
do spółki. Pełnego poparcia udzieliło Mi­
nisterstw o K ultury  i Sztuki, delegując 
swego przedstaw iciela do Rady Nadzor­
czej, w której oprócz przedstaw icieli 
wspólników są również dyrektorzy Bi­
blioteki Narodowej oraz Państowowego 
Insty tu tu  Wydawniczego. Grem ium  tem u 
przewodniczy dyrektor w ydaw nictw a 
„Śląsk”, Jerem i Gliszczyński. Zgromadze­
niu Wspólników, stanowiącem u najw yż­
szą władzę spółki, oraz jej zarządowi 
przewodniczy w icedyrektor Katowickich 
Zakładów Graficznych, M arek Rasiński.

Zadaniem  spółki jest przede wszystkim 
w ydaw anie książek przystosowanych do 
obiegu bibliotecznego, a więc odpowiednio 
mocno zszytych i oprawionych w sztyw­
ne okładki. W tym  celu z planów rocz­
nych poszczególnych dużych w ydaw nictw  
(głównie PIW, MON, W ydawnictwo L i­
terackie i „Śląsk”) w ybierane są pozycje 
najbardziej interesujące z punktu  widze­
nia potrzeb klienteli bibliotek publicz­
nych i szkolnych. Sporządzoną w ten spo­
sób ofertę rozsyła się do bibliotek pub­
licznych prowadzących centralny zakup 
dla swoich sieci lub naw et do pojedyn­
czych bibliotek publicznych oraz do ku ­
ratoriów  oświaty i wychowania. Uzyska­
ne z tych instytucji zamówienia pozwa­
la ją  ustalić, ile egzem plarzy poszczegól­
nych tytułów  „Książnica” pow inna zaku­
pić od w ydaw nictw  i wydać w sztyw­
nych oprawach.

Z reguły zakupuje się nieco więcej i 
dotychczasowe doświadczenia potw ier­
dzają słuszność takiego postępowania, 
gdyż zainteresowanie produktam i spółki 
stale rośnie. Ponadto „Książnica” propo­
nuje pewną niewielką ilość tytułów, które 
w ydaje we w łasnym  zakresie. Są to zwy­
kle dzieła poszukiwane przez biblioteki, 
należące do klasyki narodowej i św iato­
wej, ale nie zawsze uwzględniane w p la­
nach wydawniczych naszych edytorów. 
O dstępują oni jednak te ty tu ły  niechętnie 
i często za praw o ich w ydania żądają 
wysokiej rekom pensaty. Bywają zresztą 
i tacy, którzy odstępując część nakładu 
przeznaczoną do opraw ienia przez „Książ­
nicę” staw iają żądania kwot przewyższa­
jących koszty. Ale sprawę tę  pomińmy 
milczeniem...

Na jednobarw nej okładce książek do­
starczanych przez spółkę wytłoczony jest

superekslibris z odpowiednio wystylizo­
w aną literą „K”; podobny m otyw znaj­
duje się na wklejce i na karcie ty tu ło­
wej, a na w ew nętrznej stronie okładki 
na końcu książki w idnieje ładnie zapro­
jektow ane m iejsce na pieczęć własnościo­

wą biblioteki. Niezmiernie ważne jest, że 
„Książnica” dostarcza do bibliotek książki 
po cenie o ok. 15—20% niższej od ceny 
księgarskiej. Średnia cena jednego tom u 
wyniosła w  r. 1988 około 700 zł, czyli 
znacznie mniej, niż kosztuje sam a tylko 
opraw a książki w  zakładzie in tro ligator­
skim.

Rok 1988 zam knął się liczbą 40 w yda­
nych tytułów, głównie litera tu ry  pięknej, 
choć w  te j liczbie znalazły się także książ­
ki popularnonaukowe. Szczególnie wiele 
zamówień, więcej niż przewidywano w 
najśm ielszych prognozach, v/płynęło na 
Trylogię Sienkiewicza, której przygoto­
wano 15 tys. egzemplarzy. Ukazały się 
też znane powieści dla młodzieży — Cur- 
wooda, Stevensona, V erne’a, Kam ienie na 
szaniec Kamińskiego, a z lek tu r dla do­
rosłych mdn. N ow y w spaniały św iat Al- 
dousa Haxleya, powieści Stanisław a Le­
m a (Katar, Śledztwo, B ajki robotów) oraz 
Paula Scotta, (Klejnot Korony, Dzień 
skorpiona. W ieże milczenia. Podział łu­
pów). Szkoda jedynie, że zachowując 
w ew nątrz szatę graficzną K lubu In tere­
sującej Książki nie znaleziono m iejsca na 
w ydrukow anie notki inform acyjnej, u- 
mieszczanej zwykle na ostatniej stronie 
okładki m iękkiej. Wymienione ty tu ły  nie 
w ym agają w praw dzie rekom endacji, ale 
w  przyszłości będzie ona zapewne ko­
nieczna.

Zresztą być może, że ta  uwaga jest już 
zbędna, gdyż zwiedzając Katowickie Za­
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kłady Graficzne widziałem praw ie goto­
we egzemplarze kolejnych pozycji ze zna­
kiem „K”, które oprócz sztywnych opraw 
m ają jeszcze piękne obwoluty z zadruko­
w anym i nie tylko skrzydełkam i, lecz ta k ­
że całą zew nętrzną stroną.

Interesujące plany, nie tylko w ydaw ni­
cze, m a „Książnica” na r. 1989. Zam ie­
rza bowiem rozpoczęcie sprzedaży typo­
wych mebli bibliotecznych, na razie głów­
nie regałów, tzw. lado-biurek, i praw do­
podobnie bloków katalogowych, a w przy­
szłości — standardow ych program ów 
komputerowych, różnego rodzaju m ate­
riałów  i urządzeń biurowych. Przew iduje 
też opatryw anie książek kartam i ka ta ­
logowymi i niezbędnym i drukam i. W p la­
nie wydawniczym na r. 1989 znajduje się 
56 pozycji, w tym  m.in. cztery książki 
drukow ane dużą czcionką, z myślą o czy­
telnikach z osłabionym wzrokiem — 
Smuga cienia Conrada, Śniegi K ilim an­
dżaro Hemingwaya, opowiadania Brzezi­
na i Panny z W ilka  Iwaszkiewicza oraz 
Ziem ia planeta ludzi S ain t-E xupery’ego. 
P lanow ane jest też w ydanie dwóch po­
wieści Jam esa Clave lia — Król szczurów  
oraz Taipan, Dzieci A rbatu  Anatola Ryba- 
kowa. Rzeźnia nr 5 K urta  Vonneguta 
oraz bardzo poszukiwanej przez czytelni­
ków (w W ojewódzkiej i Miejskiej Biblio­
tece Publicznej we W rocławiu lista ocze­
kujących liczy 138 osób) powieści Josep­
ha H ellera Paragraf 22. Z litera tu ry  pol­
skiej ukażą się dzieła Paw ła Jasienicy, 
Kraszewskiego, Rodziewiczówny, M uskat- 
-Fleszarowej, ale także utw ory poetyckie 
Baczyńskiego i Dziady Mickiewicza.

Rada Nadzorcza oraz Zgromadzenie 
Wspólników, które zebrały się- 3 listopa­
da 1988 r. w Katowicach, zaakceptowały 
jednomyślnie te plany i zamierzenia, z 
satysfakcją przyjęły też do wiadomości 
fakty  świadczące o rosnącym zaintereso­
w aniu bibliotek w ydawnictwam i „Książ­
nicy” i — co za tym  idzie — jej dobre 
wyniki finansowe. Oba zgromadzenia wy­
raziły wielkie zadowolenie z decyzji 
władz m iasta o przyznaniu „Książnicy” 
kamieniczki, w której znajdą miejsce nie 
tylko biura, ale i księgarnia oraz inne 
agendy spółki. Uczestnicy posiedzeń po­
dzielili także przekonanie kierownictwa 
spółki o celowości dalszego udzielania bi­
bliotekom' bonifikaty w wysokości 10% 
od wpłaconej z góry całorocznej należnoś­
ci za zamawiane książki. Bonifikata w y­
płacana będzie w formie dodatkowych do­
staw  książek, a w przyszłości również in­
nych produktów. Postępowanie tal>ie jest 
korzystne dla obu stron transakcji i być 
może wpłynie na poprawę stylu działa­
nia innych przedsiębiorstw  zaopatru ją­
cych biblioteki w nowości wydawnicze. 
Na razie nie przyznają one bonifikat, n a ­
tom iast żądają zapłaty z góry bez gwa­
rancji całkowitej realizacji zamówień.

Dotychczasowe doświadczenia oraz p la­
ny na najbliższy okres pozwalają w ie­
rzyć, że bibliotekom przybył atrakcyjny 
partner w dziele zaspokajania potrzeb 
czytelniczych społeczeństwa.

STEFAN KUBÓW

Kazimiera Wilczyńska
Pragnę dorzucić k ilka słów do cennego 

artyku łu  dr A leksandry Niemczykowej o 
prekursorce inform acji naukow ej w  pol­
skich bibliotekach publicznych, zm arłej 
w ubiegłym roku Mirze W ilczyńskiej h 
Była ona au torką publikacji, które wesz­
ły do kanonu bibliotekarskiego piśm ienni­
ctwa fachowego i jeszcze dziś zdum ie­
w ają swą precyzją i perspektywicznym  
ujęciem  przedstawionego w nich modelu 
bibliotecznej agendy inform acyjnej. W 
czasie gdy się ukazały, stanowiły p ierw ­
sze w  skali europejskiej nowocześnie

’ A. N i e m c z y k o w a :  K azim iera  W ilc zy ń ­
ska  1900—1987. M lądzy ks ią żką  a c zy te ln i­
k iem . „ P o rad n ik  B ib lio tek arza” 1988 n r 9 
s. 30—31.

ujęte prace metodyczne na -ten tem at, 
wyprzedzając o przeszło cztery la ta  w y­
stąpienie Adama Łysakowskiego. Chodzi 
tu  o opracowania: „Dział Inform acyjny 
Biblioteki Publicznej m. st. W arszawy” 
(W arszawa 1930) oraz „Dział Inform acyj­
ny w bibliotece” (Biuletyn Biblioteki P u ­
blicznej m. st. W arszawy 1931/1932 R.3 
n r 12 s. 121—123). Zasługi M.Wilczyńskiej 
uw ydatniła Alina Grefkowicz w artykule 
„Początki inform acji bibliotecznej w Pol­
sce” (Bibliotekarz 1976 R.43 n r 7/8 s. 197— 
—200): Wilczyńska zarysowała rozwinię­
ty  program  i system atykę prac inform a­
cyjnych w bibliotece publicznej, a co 
więcej — zrealizowała swoje zamierzenia 
w praktycznym  działaniu zorganizowanej 
przez siebie komórki biblioteki. Osiągnię­
cia te zasługują na szczegółowe zbadanie. 
Dobrze, że „Poradnik B ibliotekarza” przy­
pomniał tę piękną postać jednej z ostat­
nich „entuzjastek” polskiego bibliotekar­
stwa oświatowego la t międzywojennych.

ZBIGNIEW ŻMIGRODZKI
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Biblioteka Aleksandryjska — 
powrót do korzeni kultury

Odbudowa po dwu tysiącach lat

WANDA PINDLOWA

Pomysł zrekonstruow ania Biblioteki 
A leksandryjskiej zrodził się w r. 1986, a 
już w rok później opracowano pro jek t 
organizacji budowy tej placówki. W jego 
przygotowaniu uczestniczyli m.in. przed­
stawiciele Służby konsultantów  Bibliote­
ki Brytyjskiej z Boston Spa. P atronat 
nad przedsięwzięciem objęła UNESCO. 26 
lipca 1988 r. prezydent Egiptu, Hosni 
M ubarak, i Federico Mayor, dyrektor ge­
neralny  UNESCO, położyli kam ień w ę­
gielny pod budowę Biblioteki.

Choć Biblioteka A leksandryjska tak  
wiele znaczy w  historii światowego b i­
bliotekarstw a, idea jej odbudowy m a n ie­
co kontrow ersyjny charakter. Współczes­
ny Egipt jest niezwykle ubogi w  in fra ­
s truk tu rę  biblioteczno-inform acyjną,
niektórzy uw ażają więc, że może byłoby 
lepiej poprawić kondycję istniejących 
placówek, zwłaszcza biblioteki narodowej 
w Kairze, niż budować od podstaw  no­
wy gmach i zbiory

Zdecydowały jednakże względy — moż­
na by rzec — ideowo-finansowe. Zdawano 
sobie bowiem sprawę, że m yśl odbudowy 
te j jednej z najstarszych bibliotek uni­
w ersalnych na świecie spotka się ze zro­
zumieniem ze strony różnych państw  oraz 
pojedynczych osób, które wspomogą 
przedsięwzięcie subsydiami.

W arto tu  przypomnieć k ilka faktów  hi­
storycznych wiążących się z Biblioteką 
A leksandryjską, aby lepiej uzmysłowić 
robie rolę, jaką spełniła dla rozwoju 
światowej kultury . Będzie też łatw iej zro­
zumieć, dlaczego w  okresie budow ania 
zautom atyzowanych systemów inform acji 
oraz światowego system u inform acji

1 S t u a  r t  E d e  (B ritish  L ib ra ry , B oston  
Spa) — re fe ra t T h e  A lexa n d rla n a  L ib ra ry  — 
a n ew  o p p o rtu n ity  in  in tern a tio n a l lib ra ry  co­
o pera tion  (B ib lio teka  A le k sa n d ry jsk a  — now e  
zadanie dla w spó łpracy  m iędzynarodow ej}  
w ygłoszony na 10 sym pozjum  w  E ssen  w  r. 
1987, k tó re  pod hasłem  M iędzynarodow a W spół­
p raca  B ib lio tek  odbyło  się w  d n iach  19—22 paź­
d z ie rn ik a  1987 r. (sym pozja te , na jczęśc ie j po­
św ięcone au to m aty zac ji p rac  b ib lio tecznych , 
o rgan izu je  każdej jes ien i — od 1978 — B ib lio ­
tek a  U n iw ersy teck a  w  Essen).

UNISIST odżyła idea stworzenia od no­
w a tej Biblioteki, istniejącej tylko w  za­
pisach i w  pam ięci ludzi. Odtworzenie Bi­
blioteki A leksandryjskiej i włączenie jej 
do światowego system u inform acji w y­
pływ a m.in. z chęci uczynienia z niej 
łącznika pomiędzy zam ierzchłą przeszłoś­
cią a rozw ijającą się nowoczesnością.

Miasto A leksandria założone w r. 332 
p.n.e. przez A leksandra Wielkiego, sto­
lica Egiptu Ptolemeuszów, ośrodek nauki 
i sztuki oraz port handlowy, słynące z 
zaliczanej do siedmiu cudów św iata la ­
ta rn i m orskiej na wyspie Faros, zyskało 
także sławę z powodu swej biblioteki, 
najw iększej w  świecie antycznym . W o- 
kresie ponad sześciuset la t pow stała tam  
unikatow a kolekcja złożona z prac nau ­
kowych, filozoficznych i literackich, dzię­
ki czemu Biblioteka A leksandryjska sta­
ła się centrum  służącym uczonym i inspi­
rującym  ich pracę. Cywilizacja grecko- 
-rzym ska, k tóra dała początek całej eu­
ropejskiej kulturze, została tu  wzbogaco­
na o źródła klasycznej ku ltu ry  arabskiej, 
szczególnie w  zakresie nauk m atem atycz­
no-przyrodniczych i filozofii.

Około roku 300 p.n.e. Demetrios z Bale­
ronu, uczeń Teofrasta, uciekłszy z Aten, 
gdzie z powodzeniem rządził przez 10 lat, 
przybył do A leksandrii. Tam  został do­
radcą króla Ptolem eusza I, k tóry  był jed­
nym  z wodzów A leksandra Wielkiego i 
który po jego śmierci objął zarząd nad 
Egiptem. Legenda zapisana w  X II w. 
głosi, że w łaśnie Demetrios zasugerował 
swemu władcy „stworzenie kolekcji ksią­
żek dotyczących królestw a”, on też był 
tw órcą pierwszego zbioru. B iblioteka Ale­
ksandryjska m iała być zorganizowana 
zgodnie z tradycjam i greckimi. Celem by­
ło zgromadzenie w  niej „książek w szyst­
kich ludzi na ziemi” 2,

Ptolem eusz II Filadelfos kon tynuow ał. 
dzieło ojca. Dwa w ieki później w  tym  
kosmopolitycznym mieście, które zajm o­
wało drugie co do ważności miejsce w 
Rzymskim Im perium , B iblioteka osiągnę­
ła swoją szczytową pozycję. Oblicza się, 
chociaż dane z różnych okresów są róż-

2 E n cyk lo p ed ia  w ied zy  o książce. W rocław  
1971 s. 283.
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ne, że posiadała wówczas 400—700 tys. 
zwojów papirusowych, stanowiących o- 
koło 30 tys. prac. Aby zebrać taką kolek­
cję, trzeba było zatrudniać szeregi kopi­
stów, którzy całe życie spędzali na prze­
pisyw aniu rękopisów z innych bibliotek, 
m.in. z biblioteki A rystotelesa z Aten. 
Według legendy Ptolemeusz I rozesłał 
listy do wszystkich władców rządzących 
na ziemi, aby pożyczyli mu swoje dzieła 
— poezję i prozę, prace historyków, so­
fistów  etc. do przepisania. W tworzeniu 
zbioru m iała też pomóc konfiskata, dla 
celów reprodukcji, wszelkich prac przy­
wożonych na statkach.

Ponadto rekrutow ano ludzi, którzy mo­
gliby tłum aczyć różne pism a na język 
grecki. W tym  czasie bowiem cywilizacja 
grecka rozwijała się na wielkiej prze­
strzeni pomiędzy Cieśniną G ibraltarską a 
brzegami Indusu, od Danube do Wyższe­
go Egiptu. Legenda mówi również o 72 
uczonych przybyłych do A leksandrii i 
tłum aczących przez 72 dni na język gre­
cki S tary Testam ent. Tłumaczenie to sta­
ło się znane pod nazwą Septuaginta.

Być może pierwszy i ostatni raz w  h i­
storii ludzkości osoby przybyw ające wów­
czas do Biblioteki mogły zobaczyć wszy­
stkie książki świata.

Aby można było znaleźć daną pozycję 
w  zbiorze, zastosowano system klasyfika­
cji polegający na oznaczeniu dokumen­
tów słowami kluczowymi. Wielki katalog 
(Pinakes —  Tablice) znakomitych pisarzy 
i ich dzieł ułożył w  120 księgach K alli- 
mach (ok. 310—240 p.n.e.), pracujący w 
Bibliotece poeta i uczony filolog.

Biblioteka A leksandryjska, zbudowana 
w  centrum  m iasta w  pobliżu zorganizo­
wanego na wzór Liceum Arystotelesa 
Muzeum, czyli Świątyni Muz, włączona 
w kompleks innych gmachów i urządzeń 
służących nauce (obserwatorium astro­
nomiczne, ogród botaniczny i zoologicz­
ny), skupiła wokół siebie wielu sławnych 
uczonych. Byli między nim i np. Euklides 
(330—280 p.n.e.) — znakomity m atem atyk, 
Erastotenes (284—192 p.n.e.) — tw ór­
ca geografii, który obliczył obwód Ziemi, 
Klaudiusz Ptolemeusz (ok. 100—168) — 
astronom, m atem atyk, ojciec kartografii, 
i inni. Władcy uważali wówczas, że po­
siadanie jak największego zbioru wzmoc­
ni ich pozycję na świecie, a zgromadzeni 
wokół nich uczeni będą mogli w każdej 
chwili służyć im radą.

W r. 48 p.n.e. Juliusz Cezar przebyw ają­
cy z wojskiem w  cytadeli rozkazał znisz­
czyć ogniem egipskie łodzie wojenne. 
Płomienie niesione północnym w iatrem  
objęły całą dzielnicę — wraz z nią spło­
nęła wówczas Biblioteka. Antoniusz, jako 
rekom pensatę za poniesione straty, od­
dał potem Kleopatrze 200 tys. zwojów —

pochodziły one z rywalizującej z Alek­
sandryjską Biblioteki Pergamońskiej w 
Azji Mniejszej.
. Miasto przechodziło później z rąk  do 

rąk, często plądrowane i łupione. Było 
rządzone m.in. przez władczynię Palm y- 
ry Zenobię, cesarzy rzymskich — Aure- 
liana i Dioklecjana. W III i IV w. zna­
czenie miasta, nękanego konfliktam i 
wewnętrzymi, stopniowo malało, aż w r. 
641 Aleksandia została opanowana przez 
najeźdźców arabskich pod wodzą kalifa 
Omara. Biblioteka stała się wówczas już 
tylko szczątkiem tego, czym była za cza­
sów swej świetności. Zwoje papirusów, 
niszczone przez czas, trudniej było utrzy-

Położenie kam ien ia  w ęgielnego

mać niż kodeksy oprawne w drewno i 
skórę. Część rękopisów, zwłaszcza kart 
obłożonych w skórę, przetrw ała dłużej
— do IV wieku. Niektórzy jednak wie­
rzą, iż pewna część rękopisów zabranych 
przez Arabów, którzy zajęli Aleksandrię 
i uczynili z niej twierdzę, musi jeszcze 
istnieć w  tłum aczeniach arabskich.

Właściwie jednak nic nie pozostało z 
tam tej Biblioteki sprzed dwóch tysięcy 
lat. Trzeba zatem traktow ać jej odbu­
dowę jako powołanie do życia symbolu 
Świątyni Wiedzy. Zbiory te j na nowo 
powstającej Biblioteki A leksandryjskiej 
m ają być ukierunkow ane na historię, ge­
ografię i ku ltu rę A leksandrii oraz ota­
czających ją obszarów, a więc basenu 
Morza Śródziemnego i Bliskiego Wscho­
du. Wyposażona w  najnowocześniejsze 
urządzenia powinna — według założeń
— służyć nie tylko szerokiej publiczności,
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B iblioteka A leksandryjska

ale także badaczom różnych dziedzin — 
archeologii, historii, architektury , filozo­
fii, filologii, religii m uzułm ańskiej i 
chrześcijańskiej, nauk  m atem atyczno- 
-przyrodniczych itd. B iblioteka powinna 
stać się również centrum  konsultacyj­
nym  w zakresie konserw acji i opracowa­
nia rękopisów — w szczególności odnosi 
się to do tysięcy średniowiecznych m a­
nuskryptów , dla których nie stworzono 
dotychczas żadnego katalogu, a które 
znajdują się jeszcze w  egipskich mecze­
tach, muzeach klasztornych i konw en­
tach.

Przew iduje się, że nowa Biblioteka 
A leksandryjska otworzy podwoje w  r. 
1995 z początkową kolekcją liczącą około 
200 tys. wol. Docelowo m a mieć możli­
wość u trzym yw ania około 8 min. jedno­
stek. Równocześnie p lanuje się zorgani­
zowanie służb, których zadaniem  będzie 
dostarczanie różnorodnych inform acji. Na 
wysokim poziomie m ają stać służby foto- 
i kserograficzne, czytelnie m ikroform , 
wypożyczalnie .międzybiblioteczne. A uto­
m atyzacja zapewni dostęp do katalogów 
innych bibliotek, szczególnie uniw ersytec­
kich w  regionie, przez łącza telekom unika­
cyjne i urządzenia online. W bazie da­
nych zostaną zgromadzone, ze specjalnym  
uwzględnieniem  historii nauki w  świecie 
starożytnym , inform acje dotyczące cywi­
lizacji greckiej i egipskiej, narodzenia 
koptyjskiego chrześcijaństw a, wpływów 
islamu. Baza, pełniąc funkcję ośrodka re­
gionalnego, będzie służyła inform acją w 
zakresie w spom nianych zagadnień bada­
czom całego św iata, dzięki powiązaniom 
z bibliotekam i gromadzącymi podobne 
zbiory.

Rola, jaką przypisuje się przyszłej B i­
bliotece A leksandryjskiej, wymagać bę­
dzie odpowiednio przygotowanego perso­
nelu. Powinien on być kształcony w  dzie­
dzinach bibliotekoznaw stw a i wszystkich 
technik, które zostaną w niej zastosowane. 
Zaplanowano założenie w Bibliotece m ię­
dzynarodowej szkoły inform acji nauko­
wej. S tudiujący w  niej będą mogli p rzy­
gotowywać na m iejscu prace dyplomowe, 
a naw et prace doktorskie. Będą mogli 
również kształcić się w innych insty tu ­
cjach w Egipcie lub na Środkowym 
Wschodzie.

Przewidziane jest m.in. wyposażenie 
sali na około 2500 osób w różne urządze­
nia audiowizualne — czytniki mikroform , 
telewizję, odtwarzacze dla kaset video 
etc. Salę tę będzie można wykorzystyw ać 
do organizacji m iędzynarodowych kongre­
sów. W tedy Biblioteka stanie się św iato­
wym ośrodkiem w ym iany myśli, naw ią­
zując do roli, jaką pełniła Św iątynia Muz 
skupiająca uczonych.

Koszt tak  am bitnego pro jek tu  będzi«= 
oczywiście wysoki. Liczy się, że koszty 
za ziemię wyniosą około 60 m in dolarów, 
za budowę budynków  — także około 60 
min; na założenie kolekcji i koszty wy­
posażenia przewidziano około 40 m in do­
larów. Początkowa suma, jaka będzie po­
trzebna na założenie pierwszych kolekcji, 
wyliczona została na około 12 m in dola­
rów, 3 min pójdą na szkolenie personelu 
i 1 m in na autom atyzację i dostęp do za­
granicznych serwisów inform acyjnych.

W celu umożliwienia realizacji p ro jek ­
tu  władze A rabskiej Republiki Egiptu, 
które zainicjowały całe przedsięwzięcie, 
powołały do życia dekretem  z 25 m arca 
1988 r. Narodowy K om itet Budowy Bi­
blioteki A leksandryjskiej pod patronatem  
prezydenta Republiki, Hosni M ubaraka.

Egipt zaoferował dostarczenie parceli o 
powierzchni 4 ha, w artości 60 m in dola­
rów, blisko morza, w m iejscu gdzie po­
przednio wznosił się pałac Ptolem eusza. 
B iblioteka A leksandryjska stanie tam  ra ­
zem z centrum  konferencyjnym . Władze 
Egiptu zaangażowały w realizację p ro je­
k tu  fundusze narodowe oraz w łączyły w 
plan  pięcioletni nak łady na rozpoczęcie 
budowy i utrzym anie egipskiego persone­
lu. Jednakże potrzeba będzie jeszcze oko­
ło 100 m in dolarów, aby zamierzenie mo­
gło być wprowadzone w życie.

Podczas wizyty w  Egipcie w lutym  
1986 r. poprzedniego dyrektora generalne­
go UNESCO, A m adou-M ahtara M’Bow, 
stwierdzono możliwość m iędzynarodo­
wego współdziałania w  realizacji p ro jek­
tu. Już w czerwcu na 124 sesji Rada W y­
konawcza zwróciła się do dyrektora ge­
neralnego UNESCO o wspomożenie fi­
nansowe w ykonania projektu. W rok póź­
niej, po m isji specjalistów, którzy zbada­
li i zaopiniowali pozytywnie możliwość 
jego realizacji. Rada na 126 sesji skiero­
w ała do dyrektora generalnego prośbę, 
aby ogłosił apel do narodów  w spraw ie 
restauracji, a raczej budowy Biblioteki. 
Apel ten, datowany 22 października 1987, 
brzm i m niej więcej tak:

Z w racam  się do rządów  w szy stk ich  k ra jó w , 
o rg an izac ji m iędzynarodow ych , o rgan izacji 
społecznych, ag en c ji fu n d a c y jn y c h , b ib lio te ­
k a rz y  i a rch iw istó w  oraz do ludzi w szy stl^ch  
k ra jó w , ab y  przez sk ła d an ie  d aró w  w  gotow - ' 
ce, sp rzęcie  albo  służb ie  uczestn iczy li w  po­
p a rc iu  w ysiłków  p rzedsięw zię ty ch  przez Rząd 
E g ipsk i w  celu  z rek o n stru o w an ia  i w yposaże­
nia  B ib lio tek i A lek san d ry jsk ie j, u tw o rzen ia  i 
och ro n y  je j zb iorów  oraz ksz ta łcen ia  n iezbęd­
nego p erso n e lu  (...).

Z w racam  się  do w szystk ich  in te lek tu a lis tó w , 
a r ty s tó w  i p isa rzy , h is to ry k ó w  i socjologów , 
a tak że  ty c h  w szystk ich , k tó ry c h  p raca  zw ią­
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zana je s t z in fo rm ow an iem  — dzienn ikarzy , 
fe lie ton istów , p racow ników  p rasy , rad ia  i te ­
lew izji — aby  pom ogli u tw ierdzać  w  społecz­
nościach  w szystk ich  k ra jó w  św iadom ość u n i­
w ersa lnego  znaczenia p ro je k tu  o d res tau ro w a­
nia B ib lio tek i A lek san d ry jsk ie j i zachęcić je 
do finansow ego w sparc ia  tego przedsięw zięcia.

Finansowy w kład UNESCO dla Biblio­
teki A leksandryjskiej obejmie przede 
wszystkim;

— ukończone już w  r. 1987 badania nad 
zasadnością projektu,

— ocenę program ów architektonicznych, 
które napłyną drogą konkursów między­
narodowych,

— dokonanie wyboru systemów prze­
tw arzania danych,

— założenie m iędzynarodowej szkoły 
inform acji naukowej,

— wysłanie z Egiptu dwu osób do Eu­
ropy w celu prowadzenia studiów w n a j­
większych bibliotekach,

— zorganizowanie w r. 1988 sympozjum

ekspertów, którzy ocenią przyjęte zało­
żenia 3.

Wyliczony koszt tych wszystkich dzia­
łań nieco przekracza 100 tys. dolarów. 
UNESCO oczekuje pomocy od krajów  
świata.

Zakrojone na wielką skalę przedsięw­
zięcie uda się zrealizować pod w arunkiem  
dopływu funduszów oraz zaangażowania 
wielu osób, które by włączyły w swoją 
norm alną działalność także starania o 
powstanie Biblioteki. W arto zastanowić 
się, czy i Polska nie mogłaby udzielić ja­
kiegoś w sparcia dla urzeczywistnienia te ­
go dzieła.

’ B iblio teka A lexandrina . 7'he R eviva l o f 
th e  fir s t  un iversa l library. Laying  o f th e  fo u n ­
da tion  stone b y  H. E. Hosni M ubarak, Presi­
d en t o f the  Arab  R epublic of E gipt, and Mr 
Federico M ayor, D irector-G eneral o f UNESCO, 
A leksandria  26 June 1988, ed. by  U n ited  N a­
tions E d u cational Scien tific  an  C u ltu ra l O rga­
n ization , s. 7—8.

Planow anie pracy biblioteki szkolnej
Współczesna biblioteka szkolna pełni 

znaczącą rolę w procesie dydaktyczno- 
-wychowawczym szkoły. Toteż wielość i 
złożoność zagadnień wymaga od bibliote­
karza wnikliwego spojrzenia na staw iane 
przed nim zadania oraz um iejętnego p la­
nowania ich realizacji.

P lan pracy biblioteki szkolnej powi­
nien być dostosowany do typu szkoły, jej 
zadań i potrzeb oraz głównych celów o- 
kreślonych w planie dydaktyczno-wycho­
wawczym na dany rok szkolny. W n i­
niejszym projekcie przyjęto za podstawę 
cele uwzględnione w planie pracy jednej 
ze szkół podstawowych: 1. podnoszenie 
poziomu kultu ry  ogólnej uczniów, 2. p ra­
cę z uczniem zdolnym.

Proponowany pro jek t jest bardzo 
obszerny, gdyż uwzględniono w  nim 
wszystkie rodzaje zadań oraz środki rea ­
lizacji w dużych szkołach 'm ających do­
bre w arunki lokalowe i więcej niż jedno­
osobową obsadę etatową. Bibliotekarze 
etatow i w szkołach, w  których w arunki 
są gorsze, mogą zachować podstawy p la­
nu pracy i jego główne działy, zaś zada­
nia i środki realizacji dostosować do 
możliwości w danym typie „szkoły; Za­
trudnieni na 1/2 etatu  lub w  mniejszym 
wym iarze godzin powinni bardzo w nikli­
wie dokonać wyboru i zaplanować tylko 
te zadania, które istotnie zdołają wyko­
nać.

Do planu pracy należy dołączyć:
1. harm onogram  zajęć z przysposobie­

nia czytelniczego i informacyjnego,
2. term inarz imprez czytelniczych i za­

jęć w bibliotece opracowany z uwzględ­
nieniem  kalendarza rocznic oraz potrzeb 
nauczycieli,

3. plan pracy aktyw u czytelniczego.

Podstawy planu pracy
•  Zarządzenie m inistra oświaty i wy­

chowania z dnia 13 m aja 1983 r. w spra­
wie program u pracy bibliotek szkolnych 
w resorcie oświaty i wychowania („Dz. 
Urz. Min. Ośw. i Wych.” 1983 n r 5 poz 
31).

•  Program  przysposobienia czytelni­
czego i informacyjnego. W arszawa 1984.

® Instrukcja w sprawie organizacji 
kształcenia i wychowania (na dany rok 
szkolny).

•  P lan pracy dydaktycznej, wycho­
wawczej i opiekuńczej szkoły.

•  Wnioski wynikające z analizy planu 
pracy oraz sprawozdania z działalności 
biblioteki szkolnej za ubiegły rok szkol­
ny.

® Program  nauczania poszczególnych 
przedmiotów.
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Plan pracy biblioteki szkolnej*

Ś ro d k i rea lizac ji

PRACA PEDAGOGICZNA

L ek cje  b ib lio teczne

P ro w ad zen ie  różn y ch  fo rm  p ra ­
cy pedagogicznej z czy te ln ik iem
— apele , godziny  baśn i, d y sk u sja , 
k o n k u rs  czy te ln iczy , sp o tk a n ie  a u ­
to rsk ie , w ieczo ry  lite ra c k ie , k ie r ­
m asz książek .

U dzielan ie  in fo rm a c ji b ib lio g ra ­
ficzn y ch  i b ib lio teczn y ch  u ży tk o w ­
n ikom  b ib lio tek i, w  szczególności 
uczniom  p rzy g o to w u jący m  się  do 
o lim p iad  i  kon k u rsó w .

R ozw ijan ie  za in te reso w an ia  ucz­
n iów  zdo lnych  (członków  kółek : 
fo tog raficznego  i m ajsterkow iczów ) 
l i te ra tu r ą  p o p u la rn o n au k o w ą:
— p rzygo tow an ie  dw óch  zestaw ień  

b ib lio g ra ficzn y ch ,
— zorgan izow anie  dw óch  w ystaw ek  

now ości w ydaw niczych .
’ P od n iesien ie  poziom u czy te ln i­
c tw a  w  kl. VII a (rozm ow y in d y w i­
dua ln e , d y sk u s ja  n ad  w y b ran ą  
książk ą  lu b  p rob lem em  będ ący m  
p rzed m io tem  w ie lu  książek).

W ycieczka k lasy  V III b do b ib lio ­
te k i  zak ładow ej (w ram ach  p reo ­
r ie n ta c ji  zaw odow ej).

P ro w ad zen ie  ró żn y ch  fo rm  w i­
zu a ln e j p ro p ag an d y  k siążek  i in ­
fo rm a c ji — w y sta w k i now ości, k ą ­
c ik  recen zen ta , a fo ry zm y  o książ ­
k ach .

W ybór łączn ik ó w  klasow ych .

P ow ołan ie  a k ty w u  bib lio tecznego  
i op raco w an ie  p la n u  p racy .

Szkolen ie  ak ty w u .

U dzielan ie  pom ocy nauczyc ie lom  
w  p ro w ad zen iu  różn y ch  fo rm  za­
jęć  d y d ak tyczno-w ychow aw czych

— lek c ja  p rzedm io tow a, za jęc ia  d y ­
dak tyczno-w ychow aw cze, godzi­
na do dyspozycji w ychow aw cy 
k lasy , za jęc ia  kó ł za in teresow ań . 

In fo rm o w an ie  n au czyc ie li o n o ­
w ościach  pedagogicznych  i  m e to ­
dycznych .

W ykonaw cy 
i w sp ó łp ra ­

cow nicy

b ib lio tek a rz
nauczyc ie le
przedm io tów

b ib lio tek a rz
a k ty w
sam orząd
uczn.
po lon ista

b ib lio tek a rz

b ib lio tek a rz

b ib lio tek a rz
w ychow aw ca

b ib lio tek a rz

b ib lio tek a rz

b ib lio tek a rz
w ychow aw cy
k las

b ib lio tek a rz

b ib lio tek a rz

b ib lio tek a rz
nauczyc ie le
p rzedm io tów

op iekunow ie
kó ł

b ib lic te k a rz

T erm in  lub  
częs to tli­

w ość zajęć

w g h a rm o ­
nog ram u  
le k c ji

w g te rm i­
n arza  im ­
p rez  i za­
jęć  (zał. n r 
2)

zależnie  od 
po trzeb

30 V

X —V

podczas
w ypożycz.

X II

IV

1 raz w  
k w a rta le

13 IX

30 IX

W c iągu  ro ­
k u

w g te rm i­
n a rza  im ­
p rez  i za ­
jęć  (zał. n r  
2)

podczas 
zeb rań  
ra d y  pedag. 
i bezpoś­
red n io  po 
zak u p ie

U w agi o 
rea lizac ji
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S am oksz ta ł­
cenie i do ­
skona len ie  
zaw odow e

P lanow an ie  
i sp raw o­
zdaw czość

1 2 3

In fo rm ow an ie  rodziców  o czy- b ib lio tekarz podczas
te ln ic tw ie  uczniów , popularyzow a- zeb rań  z
nie  l i te ra tu ry  pedagogicznej. rodzicam i

W ym iana m a te ria łó w  in fo rm acy j- b ib lio tekarz 1 raz w
n y ch  m iędzy b ib lio tek ą  szkolną a 
innym i b ib lio tekam i.

k w arta le

Z organizow anie dw óch w ycieczek b ib lio tek arz X II
do b ib lio tek i pub licznej i udział w k ie ro w n ik  bibl. V
za jęc iach  b ib lio tecznych ;
— d la  a k ty w u  biblio tecznego,
— dla k l. V III a.

publ.

U zgodnienie z b ib lio tek ą  publiez- b ib lio tekarz 30 IX i wg
ną rocznych  p lanów  w  zakresie k ie r. bibl. te rm in a rza
g rom adzen ia zbiorów , działalności im prez i
in fo rm acy jn e j oraz im prez czytel- zajęć (zał.
niczych i sp o tk a ń  au to rsk ich . n r  2)

G rom adzen ie l i te ra tu ry  z zak resu b ib lio tek arz W m ia rę
b ib lio tek a rs tw a  i b ib lio tekoznaw - ukazyw ania
stw a, in fo rm ac ji naukow ej, w iedzy się na ryn-
o książce, czy te ln ic tw ie  i m etodyce ku  w ydaw -
p ra c y  b ib lio tecznej. niczym
Z ałożenie k a r to te k i b ib liograficz- b ib lio tek arz X I (uzupeł-

nej do tyczące j p racy  w  bib lio tece n ian ie  w
szkolnej, ze szczególnym  uw zględ- » ciągu  ro-
n ien iem  p racy  pedagogicznej. ku)

U zupełn ien ie  zestaw u k o n sp ek ­
tów  i tab lic  do le k c ji b ib lio tecz­
nych
— opracow anie k o n spek tów  dla kl.

b ib lio tek arz X, X I, I, I II

IV—VI,
— przygo tow an ie  plansz: opis b i-

b liog ra ficzny , podział czasopism . 
U dział w  k o n fe re n c jach  przed- b ib lio tekarz V III, X,

m łotow ych, zespołach m etodyczno— 
-sam okształcen iow ych , k o n su lta ­
c jach  organ izow anych  przez n au ­
czyciela m etodyka.

X II, V

K onsu ltac je  indy w id u a ln e  w  b i- b ib lio tek arz w g po trzeb
b lio tece  pedagogicznej. i g ra fik u

sp o tk a ń  b i­
b lio tek  pe- 
dag.

P rzep row adzen ie  o tw a rte j lek c ji b ib lio tek arz wg te rm i-
b ib lio tecznej d la  nauczyc ie li p rzed- poloniści narza  im -

, m łotów  — tem a t: R e lac ja  m iędzy h isto ry cy prez i za-
ka ta lo g iem  rzeczow ym  a p rzedm io- jęć  (zał. n r
tam i szko lnym i (kl. V). 2)

PRACE BIBLIOTECZNO-TECH-
NICZNE

S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e
i a d m i n i s t r a c y j n e

b ib lio tek arzO pracow anie p lan u  p racy  w raz 
z załączn ikam i:
— h a rm o n o g ram  lek c ji bib lło tecz- IX

n y ch  (n r 1),
— te rm iń a rz  im prez czy teln iczych  i IX

zajęć  w  b ib lio tece  (n r 2),
— p lan  p racy  a k ty w u  bib lio teczne- X

go (nr 3).

O pracow anie:
— m iesięcznych  w ykazów  czytel- b ib lio tek arz CO m iesiąc

n ic tw a,
— analizy  czy te ln ic tw a za I i  II b ib lio tek arz I /V

sem estr,
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— spraw ozdań  z działalności b i­
b lio tek i za I sem estr i za rok
szkolny.

I, VI

Inne  p race

U s ta le n ie . b u d że tu  dla b ib lio tek i

U zupełn ien ie  sp rzę tu  b ib lio tecz­
nego; zak u p  6 regałów  i 4 sk rzy ­
n ek  kata logow ych , 100 podpórek .

Z akup  d ru k ó w  b ib lio tecznych : 
1000 k a r t  k a ta logow ych , 5000 k a r t  
ksia.żek, 100 k a r t  czy te ln ik a .

b ib lio tek arz
d y rek c ja
księgow ość

b ib lio tek arz  
dział ad m in i­
s tra c y jn y  

b ib lio tek arz

15 X

X

Zam ów ienie 
w ysłano 
15 X

Zam ów ienie 
w ysłano 
20 X

G rom adze­
nie '

G r o m a d z e n i e ,  o p r a c o w a ­
n i e !  u d o s t ę p n i a n i e  z b i o ­
r ó w

U zupełn ien ie  zbiorów :
— zakup  l i te ra tu ry  p o p u la rn o n au ­

kow ej do dzia łu  UKD 64, 77, 39,
— zak u p  10 słow ników  p opraw nej 

polszczyzny,
— zak u p  b ra k u ją c y c h  (do obow ią­

zu jące j norm y) le k tu r  d la  k las 
V III.

P rzeg ląd  w y k azu  zap ren u m ero w a­
n y ch  czasopism  pod k ą te m  p rzy ­
d atności i w y k o rzy stan ia  oraz za­
p ren u m ero w an ie  now ych  ty tu łów : 
,,M łody T ech n ik ” , ,,Z rób sam ” , 
„F o to g ra fia ”

S elekcja  k siążek  z działu  B i Bw
Z akup  now ych  k siążek  do działu  

B i Bw  w  liczbie rów nej w yselek ­
c jonow anym .

b ib lio tek arz

b ib lio tek arz

b ib lio tek arz
b ib lio tek arz

O pracow a­
n ie  zbio­
rów

R ozbudow a dzia łu  6 i 7 w  k a ta lo ­
gu rzeczow ym :
— w yodręb n ien ie  poddziałów : 64 

R obo ty  ręczne; 77 F o to g ra fia ; 
39 O byczaje .

U tw orzen ie  k a r to te k i  zagadnien io- 
w ej:
— K u ltu ra  ogólna uczn ia  — ko le ­

żeństw o, p rzy jaźń , m iłość, sza­
cu n ek  dla s ta rszy ch  i słabszych,

— M ajste rk o w an ie ,
— F o to g ra fia .

Z ałożenie k a r to te k i  tek s to w ej z 
zak resu  k u ltu ry  ogólnej ucznia.

b ib lio tek arz

b ib lio tek arz

b ib lio tek arz
ak ty w

U dostępn ia­
nie  zbio­
rów

A k tu a lizac ja  w y k azu  le k tu r . 
P rzyg o to w an ie  zestaw u  książek  z

działu  B i B w  dla  uczniów  k las I.
W ybór k siążek  p o p u la rn o n au k o ­

w ych  z zak resu  m a js te rk o w an ia  i
p rzekazan ie  do p racow ni

b ib lio tek arz
b ib lio tek arz

b ib lio tek arz
op iekun
pracow ni

w m iarę  u- 
kazyw an ia  
się na ry n ­
ku , do k o ń ­
ca ro k u  
szkolnego

15 X

15 I
do końca 
ro k u  szko l­
nego

30 IV

15 IX 
25 I

* zt w zględów  tech n iczn y ch  pom in ię to  w  d ru k u  n u m erac ję  zadań  i środków  (przyp. ’red.).

Oprać. LONGINA GESZCZYNSKA 
BARBARA PODNIESIŃSKA
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Bibliotekarz 
— nauczyciel 

do w szystkiego
We wrześniu 1986 r. wróciła młodzież 

z wykopków. Razem z młodzieżą jeździli 
nauczyciele. Nie byłoby w tym  powro­
cie nic dziwnego, gdyby... Otóż okazało 
się, że jedni nauczyciele za swoją pracę 
otrzym ali wyższe wynagrodzenie, inni 
niższe. Nie stosowano akordu przy zbie­
ran iu  ziemniaków. Wszyscy wykonywali 
tę samą czynność. Z czego wynikł podział 
na „lepszych” i „gorszych”?

Teoretycznie nauczyciel m atem atyki 
czy fizyki pracuje 18 godzin tygodniowo 
— potocznie mówi się: ma 18 lekcji. Na­
uczyciel bibliotekarz pracuje (również 
teoretycznie) 30 godzin zegarowych. Jeśli 
miesięczne pobory obu podzielimy przez 
18 godzin w przypadku pierwszego i 
przez 30 w przypadku drugiego, dowiemy 
się, ile kosztuje godzina pracy. Okaże się, 
że godzina, bibliotekarza jest o 40% tań ­
sza. Tak więc za pracę przy wykopkach 
inną należność otrzym ał m atem atyk, in ­
ną bibliotekarz. Wykopki to zdarzenie 
przypadkowe, lecz różnica w wycenie 
ma szersze konsekwencje.

W roku szkolnym 1983/1984 M inister­
stwo Oświaty i Wychowania wydało pro­
gram  przysposobienia czytelniczego i in­
formacyjnego, zobowiązujący biblioteka­
rzy do prowadzenia w ram ach etatu  lek­
cji bibliotecznych w wymiarze do dwóch 
godzin tygodniowo, w systemie klasowo- 
-lekcyjnym . Całkowitym milczeniem zo­
stał pominięty aspekt finansowy tego 
novum . Jeśli godzina pracy nauczyciela 
każdej innej specjalności jest wyżej wy­
ceniona właśnie dlatego, że prowadzi on 
lekcje i m usi się do nich przygotować, 
to dlaczego zasada ta  nie objęła nauczy­
cieli bibliotekarzy?

Do 30 listopada 1984 r. bibliotekarzom 
nie wolno było przydzielać godzin ponad­
wymiarowych w bibliotece. Mogli je na­
tom iast uzyskiwać ich koledzy i kole­
żanki, nauczyciele różnych przedmiotów, 
którzy do tej pracy żadnego przygotowa­
nia nie mieli. Zdarzało się naw et spora­
dycznie, że pół etatu  w bibliotece dyrek­
tor szkoły dzielił między trzech nau­
czycieli, po pięć godzin. Każdy z nich 
przychodził do pracy w  bibliotece w „o- 
kienkach” między swoimi lekcjami. Po­
żytku z tych nie przygotowanych do bi­
bliotekarstw a i pracujących „z dosko- 
ku” pomocników bibliotekarz szkolny, 
odpowiadający m aterialnie za powierzo­
ny m ajątek, m iał raczej niewiele.

Wiadomo, że zawód nauczycielski jest 
sfeminizowany. Pełnią go przeważnie ko­
biety obarczone rodziną, często same do­

kształcające się, w związku z czym ab­
sencja w pracy jest znaczna. Jeśli nau­
czycielka uprzedzi dyrektora o ew entual­
nej nieobecności, łatw iej jest zorganizo­
wać zastępstwo. Najczęściej jednak do­
piero dzwonek przywołujący wszystkicn 
na lekcje wykazuje, że ktoś nie przyszedł 
do szkoły. Najprościej wtedy wysłać na 
zastępstwo bibliotekarza — pracuje prze­
cież od godz., 8.00 do 14.00 albo od 9.00 
do 15.00. Nauczyciel każdej innej specjal­
ności otrzym uje za to dodatkowe w yna-' 
grodzenie, bibliotekarz — nie. A przecież 
oczywiste jest, że bibliotekarza n ik t w 
jego podstawowej, zasadniczej pracy nie 
zastąpi i każde oderwanie od niej to ska­
zywanie go na powstawanie zaległości, 
a więc na dodatkową pracę niezbędną 
do ich odrobienia.

Powie ktoś: bibliotekarz może w cza­
sie nieobecności innych nauczycieli pro­
wadzić lekcje biblioteczne. Owszem, wy­
korzystuje tę możliwość do realizacji 
Programu przysposobienia czytelniczego. 
Co jednak ma robić po wyczerpaniu te ­
matów w danej klasie? Potrzeby za­
stępstw  są przecież znacznie większe. N aj­
częściej nie wiadomo, do jakiej klasy wy- 
padnie pójść. Kto zdoła opracować osiem 
konspektów (w szkole podstawowej) z po­
leceniami i zestawem książek do każdego 
z nich i ciągle czuwać, być w stałej goto­
wości? Dziś, jutro, czy pojutrze los rzu­
ci bibliotekarza do którejś z klas...

Prawdziwym  utrapieniem  bibliotek jest 
rozprowadzanie podręczników szkolnych. 
Ta dodatkowa praca powinna być wy­
konywana po zajęciach etatowych. Ale 
czy w ogóle w końcu XX w. jest celowe 
wyręczanie instytucji do tego powołanej? 
Dom Książki ma rzesze pracowników fa­
chowo szkolonych.

Dodatkowe kłopoty spraw iają bibliote­
karzom rozpadające się książki. Zamiast 
zajmować się pracą pedagogiczną, „ba­
w ią” się z konieczności w introligatorów, 
skoro dostęp do usług rzemiosła w yklu­
czają i ich koszty, i niedobór zakładów.

B rak w województwie gdańskim (a za­
pewne i w innych) biblioteki składowej 
to jeden z tem atów powtarzający się od 
lat na różnych konferencjach i naradach. 
Bibliotekarze nie m ają gdzie magazyno­
wać nadm iaru niektórych tytułów  lektur, 
spowodowanego zmianami programowymi 
bądź niżem demograficznym.

Pracę bibliotekarza szkolnego trudno 
porównywać z pracą innych biblioteka­
rzy, ponieważ on sam dokonuje zakupu, 
sam opracowuje księgozbiór, podlicza 
wpływy i ubytki, uzgadnia stan ilościo- 
wo-wartościowy z księgowością, najczęś­
ciej sam przywozi książki z księgarni i 
wnosi je własnymi rękami. Są to dzie­
siątki i setki kilogramów. Bibliotekarze 
szkolni w ypełniają ponad dwadzieścia 
różnych dokumentów. Dysponują w za­
sadzie najgorszymi pomieszczeniami (wy­
jątk i są nieliczne). P racują więc w tru d ­
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nych w arunkach, najczęściej bez czytel­
ni. Obsługują więcej czytelniKow, niż 
przew idują norm y — jeden e ta t przypada 
na 3ÜÛ uczniów i nauczycieli, a zdarza 
się, że jeden bibliotekarz obsługuje do 
12Ü0 osób. Obarczani są pracam i nie 
związanymi z ich zatrudnieniem  w  bi­
bliotece, np. pisaniem  protokołów z po­
siedzeń rad  pedagogicznych, zakupem  n a ­
gród dla wszystkich uczniów z rożnych 
okazji itp. A czy otrzym ują wyróżnienia, 
nagrody, odznaczenia? Oto przykłady z 
ostatniej chwili:

Koleżanka ukończyła m agisterskie stu ­
dia polonistyczne oraz 224-godzinne pe­
dagogiczne studium  bibliotekoznawcze. 
P racu je na wsi już 26 lat. W ostatnich 
trzech latach zakupiła ponad 5 tys. ksią­
żek, wszystkie zdążyła opracować, nap i­
sała więc około 15 tys. k a rt katalogo­
wych. Uzyskana przez nią średnia dzien­
na wypożyczeń wynosi 218 wol. (w su­
mie 872 zapisy na  kartach  książki i na 
kartach  czytelnika). Średnia wypożyczeń 
za ubiegły rok szkolny jest bardzo w y­
soka — 43 wol. na  ucznia. Może otrzym a 
nagrodę przed em eryturą? Takie można 
by snuć wyobrażenia, jednak p rak tyka 
nie m a z nim i nic wspólnego. Inna ko­
leżanka w ybiera się w przyszłym  roku 
na em eryturę. Ma również podwójne 
przygotowanie do pracy. Podczas w izyta­
cji otrzym ała ocenę wyróżniającą. D odat­
kowo przez 12 la t prowadziła ewidencję 
m ajątku  szkolnego, rozprowadzała pod­
ręczniki, kupow ała nagrody dla uczniów, 
pom agała w  pracy kancelarii. Nie otrzy­
m ała nigdy żadnego odznaczenia.

Takich przykładów  można znaleźć b a r­
dzo dużo. Ale nie o to przecież chodzi. 
Nie dla nagród pracujem y. Obydwie ko­
leżanki, aby uzyskać tak  dobre wyniki, 
w iele czynności w ykonyw ały w  domach, 
a więc pracow ały dodatkowo. Bo cudów 
nie ma. Lecz kto widzi, kto dostrzega ten 
ich zwiększony trud? I w jednym, i w 
drugim  przypadku obsługują więcej dzie­
ci, niż przew idują przepisy. Ponadto 
pierw sza przed rokiem  zastępowała przez 
półtora m iesiąca polonistkę. Była to dla 
niej p raca  dodatkowa. Zapłacono jej i 
dw u innym  koleżankom  bibliotekarkom  
tak, jak  tym  za zbieranie ziemniaków, 
czyli mniej, niż by otrzym ał każdy inny 
nauczyciel.

Do tego wszystkiego bibliotekarzom  
szkolnym z każdym  rokiem  obowiązków 
przybywa, a nie ubywa. Pozwćlcie, że 
wym ienię je:

— dnia 23 lutego 1982 r. M inisterstwo 
Oświaty i W ychowania w ydaje zarządze­
nie, w którym  rozdział II pk t 6 dotyczy 
opracowania katalogów  nie tylko książek 
i czasopism, ale i pomocy dydaktycznych 
znajdujących się na terenie całej szkoły 
(taśm, filmów, przezroczy, norm  i paten ­
tów);

— następne zarządzenie M inisterstw a 
z dnia 24 stycznia 1983 r. dodaje do w y­

żej wymienionego opracowanie płyt (czy­
li bibliotekarz m usi zamieścić w  katalo­
gach inform acje o: kompozytorze, utw o­
rze, wykonawcy, dyrygencie, chórze, au ­
torze tekstu  i jego wykonawcy, in stru ­
mencie, określić przedm iot i epokę, w 
m inutach podać czas trw ania, uwzględ­
nić poziom i klasę — w szkole podstaw o­
wej \m am y przecież program  uniw ersalny;

— kolejne zarządzenie M inisterstw a z 
dnia 13 m aja 1983 r. zapowiada program  
przysposobienia czytelniczego i inform a­
cyjnego, co pociąga za sobą obowiązek 
prowadzenia przez bibliotekarza w ra ­
mach e ta tu  lekcji bibliotecznych;

— od 1 stycznia 1984 r. zm ieniły się 
zasady katalogow ania zbiorów bibliotecz­
nych. Wszyscy bibliotekarze m usieli od­
być dodatkowe szkolenia i ćwiczenia w 
tym  zakresie.

W ypada tu  dodać jeszcze jedno wcześ­
niejsze (z 10 m arca 1981 r.) zarządzenie, 
w  którym  między innym i mówi się o do­
datkach „za u trudnione w arunki p racy”. 
N iestety, nie dotyczy ono bibliotekarzy.

Wiele do życzenia pozostawia zaopa­
trzenie bibliotek — brak  na rynku  wszel­
kiego rodzaju tablic, plansz, k tóre by s ta ­
nowiły pomoc w  przygotow yw aniu i pro­
wadzeniu lekcji; nie do osiągnięcia jest 
podręcznik Grycza i Borkowskiej, b a r­
dzo potrzebny na co dzień przy katalo ­
gowaniu; u trudn ia pracę b rak  maszyn 
do pisania, nie mówiąc już o najp ro ­
stszych kopiarkach do pow ielania k art 
katalogowych.

A przecież nie kto inny jak  bibliotekarz 
włącza się najpełn iej w proces dydak­
tyczno-wychowawczy szkoły. Nie m a ape­
lu, uroczystości szkolnej czy innej im ­
prezy, konkursów  i olimpiad, w których 
nie byłoby jego cichego udziału, bo prze­
cież każdem u takiem u poczynaniu tow a­
rzyszy książka.

Bibliotekarze szkolni są rozgoryczeni, 
sfrustrow ani. Nic więc dziwnego, że od­
chodzą Z' zawodu, często także najlepsi. 
W województwie gdańskim  we wrześniu 
1986 r. z jednego zespołu miejskiego li­
czącego ponad 60 osób odeszło 30. Nie m a 
pełnej obsady etatow ej w  bibliotekach, 
ciągła płynność k ad r nie sprzyja dobrej 
pracy.

Pieniądz jest rzeczą w stydliwą, biblio­
tekarze szkolni mówią o nim  bardzo rzad­
ko. Czują się jednak zawiedzeni z powo­
du niedostrzegania ich pracy, wysiłków 
i problem ów. Trudno w jednym  artykule 
zawrzeć wszystkie ich dylematy. Byłoby 
dobrze, gdyby na ten  tem at szerzej w y­
powiedzieli się oni sami, przede wszyst­
kim  ci, którzy w  wieloletniej praktyce 
dobrze poznali rzeczywistość biblioteki 
szkolnej.

BOGUSŁAWA NOWAK
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Punkty b ib lio teczne—potrzeba czy  
anachronizm?

Po uchw aleniu przez Sejm w r. 1946 
dekretu  o bibliotekach i opiece nad zbio­
ram i bibliotecznym i M inisterstwo Oświa­
ty  k;onsekwentnie dążyło do zorganizowa­
n ia tak iej sieci bibliotek publicznych, 
k tóra zapewniałaby każdem u obywatelo­
wi łatw y dostęp do potrzebnych mu ksią­
żek. Lata 1946—1948 były okresem, w 
którym  pow stały w k ra ju  biblioteki wo­
jewódzkie, powiatowe, miejskie, gminne 
oraz urucham iane przez nie punkty  b i­
blioteczne. Organizacja bibliotek ograni­
czona była trudnościam i finansowym i 
oraz brakiem  książek, rozłożono ją więc 
na 2 lata, przy czym na każdą bibliotekę 
planowano subwencję ze Skarbu Państw a 
w kwocie 200 tys. zł. Obliczano, że s ta r­
czy ona na nabycie około 2 tys. książek, 
z których łatwo dałoby się zorganizować 
40 znormalizowanych, 50-tomowych biblio­
tek  ruchomych do obsługi punktów  biblio­
tecznych; Te zam ierzenia m inisterstw a 
sukcesywnie realizowano, . choć rynek 
księgarski był niew ystarczający i nie do­
stosowany do potrzeb masowego odbiorcy, 
często początkującego i przeważnie mało 
wyrobionego, rekrutującego się ze środo­
wisk w iejskich i robotniczych.

Już w r. 1946 ustalono pierwsze w y­
kazy najpotrzebniejszych książek dla b i­
bliotek i następnie ty tu ły  te, w większoś­
ci poczytną belestrystykę polską klasycz­
ną i współczesną, wydano w wielotysięcz­
nych nakładach. Zasiliły one biblioteki 
powiatowe i gminne, a tym  samym zna­
lazły się w  punktach bibliotecznych.

W dawnym  pov/iecie przeworskim  p ier­
wsze punkty  organizowała już w r. 1947 
założona w październiku 1946 r. biblioteka 
powiatowa. Głód książki był duży, tym  
bardziej że tylko w  niektórych grom a­
dach przy organizacjach młodzieżowych 
istniały niewielkie księgozbiory, zaś sy­
stem atyczną pracę prowadziła tylko w 
Gaci spółdzielcza „Książnica”. Zarządy 
Gminne oraz powstałe wówczas Gminne 
Kom itety Biblioteczne w  dawnym  prze­
worskim  powiecie na pismo kierow nika 
biblioteki powiatowej odpowiedziały po­
zytywnie, zgłaszając kandydatów  na b i­
bliotekarzy. R ekrutow ali się oni z orga­
nizacji młodzieżowych, stowarzyszeń, p la ­
cówek kulturalno-ośw iatow ych. Najczęś­
ciej byli to młodzi rolnicy ze Związku 
Młodzieży W iejskiej „Wici” orąz nauczy­
ciele. P unkty  przez k ilka czy naw et kil­
kanaście la t prowadzili wówczas: w  Ło- 
puszcze M ałej — Jan  Dyrkacz, w  Krze- 
czowicach — Roman Weselak, w Gaci — 
Kazimierz Brożbar, w  Łopuszce Wielkiej 
— Jan ina Grzebykowa, w M edyni — Ade­
la M łynarczyk, w Głogowcu — Bolesław 
M łynarski, w Jagiele — Jan  Drzystek, w

Mirocinie — Jan ina Nowakowska, w Gor- 
liczynie — Aniela Bałusz, w  Pantalow i- 
cach — Józefa Zygmunt, która z książką 
i biblioteką związała się na całe później­
sze życie — była do r. 1987 kierownicz­
ką filii biblioteki gminnej w tej m iejsco­
wości. Początki swej pracy z książką tak  
wspomina:

w  ro k u  1947 dow iedziałam  się, że są m ożli­
w ości założenia p u n k tu  b ib lio tecznego  w  n a ­
szej w iosce; bardzo m i to  odpow iadało , po­
niew aż ta k  ja , ja k  i m oi rodzice lub iliśm y  
książk i, a ty c h  było  n iew iele, w ięc zdecydo­
w ałam  się, po jechałam  do P rzew orska , zgło­
siłam  się do B ib lio tek i P o w iatow ej, k tó re j 
k iero w n ik iem  by ł p. A dam  B ernack i, i już 14 
październ ika  pod ję łam  p racę  w  punkcie  b i­
b lio tecznym . P ierw sze książk i p rzyw iózł m i 
fu rm a n k ą  okazy jn ie  kolega z o rgan izacji w i­
ciow ej, um ieściłam  je  w  dom u i zaczęłam  szu­
kać  ch ę tn y ch  do czy tan ia , bo przócież ja  i 
m oi rodzice to  za m ało. I tu  z pom ocą p rzy ­
szła m i m oja m am a — po p rzeczy tan iu  k sią ż ­
k i Sew era M atka  opow iedziała k ró tk o  je j treść  
sw oje j koleżance i ty m  ją  zachęciła do czy­
tan ia . Pow oli zaczęło m i p rzybyw ać czy te ln i­
ków , a le  k siążek  n ie  było  dużo, należało  je  
często w ym ieniać, a to  by ł prob lem , bo P rz e ­
w o rsk  oddalony  je s t o 16 km , k o le jk a  w ąsko­
to row a dojeżdża ty lk o  do K ańczugi, do m ojej 
w iosk i nosiłam  najczęśc ie j te  50 książek  w 
p łachcie  na p lecach . Ale to  m nie nie zrażało, 
by łam  zadow olona, że m am  co czy tać i in ­
nym  m ogę u dostępn ić  książki...

W r. 1948 w powiecie działało 37 pun­
któw, które wypożyczyły 3502 tomy na 
ogólną liczbę 8252. Jako ciekawostkę 
świadczącą o potrzebach czytelniczych 
odnotowuję, że Związek Zawodowy P ra ­
cowników Dróg Kołowych Oddział w 
Przew orsku zwrócił się w  październiku 
1948 r. do Biblioteki Powiatowej z pro­
śbą o wypożyczenie dla służby drogowej 
kom pletu 50 książek, które Zarząd Od­
działu chciałby udostępniać swoim człon­
kom zamieszkałym na wsi, bowiem brak  
czasu nie pozwala im „przychodzić 2 lub 
3 razy w  tygodniu po książki do biblio­
tek i”.

W latach 1949—1950 biblioteki i punkty 
biblioteczne włączyły się w  akcję likw i­
dowania analfabetyzm u. Obowiązkiem b i­
bliotekarzy było pełnienie opieki nad 
ludźmi, którzy zdobyli sztukę czytania 
i pisania, oraz włączanie ich do grona 
czytelników. W ykazy z r. 1951 świadczą, 
że w  bibliotekach gminnych i w punktach 
pow iatu zapisano byłych analfabetów  67.

N astępne dziesięciolecia pracy bibliotek 
i punktów  bibliotecznych przyczyniły się 
znacznie do rozczytania społeczeństwa.

21



były więc te najm niejsze, społecznie pro­
wadzone wypożyczalnie książek niezm ier­
nie pożyteczne.

Jak  sytuacja w ygląda dzisiaj? W by­
łym powiecie przeworskim  działa n ą  wsi 
17 punktów, które w  r. 1987 zarejestro­
w ały 949 czytelników. Nie są to liczby 
imponujące, ale pam iętajm y, że w m iej­
sce dawnych punktów  powstały filie b i­
bliotek gminnych, że sieć biblioteczna 
jest kompletna. Istnienie jednak tych pun­
któw  oraz starania o organizowanie dal­
szych m a sens, tym  bardziej że książka, 
jakkolw iek łatw iej już dostępna w’ księ­

garni, jest tow arem  coraz droższym, za­
tem  nie każdego będzie stać na kupno w 
takiej mierze, by być w zakresie codzien­
nej lek tury  samowystarczalnym. Punkty  
biblioteczne będą więc nadal niezbędne.

Czy wśród prowadzących punkty  znaj- 
dziemy takich przyjaciół książki, takich 
społeczników jak  Józefa Zygmunt? Może... 
Dobrze jednak, że od 1 czerwca weszło 
w życie nowe zarządzenie o przyznaw a­
niu kierownikom  punktów  wyższych n a ­
gród pieniężnych.

ALICJA SZOZDA

K wiecień m iesiącem  pam ięci narodowej
Scenariusz apelu szkolnego

A pel przeznaczony  je s t d la  m łodzieży 14-16- 
- le tn ie j. Czas trw a n ia  8—10 m in.

Każdego roku odbyw ają się w  naszym 
k raju  obchody Miesiąca Pam ięci Narodo­
wej. Z inicjatyw y Rady Ochrony Pom ni­
ków W alki i Męczeństwa powstałej w r. 
1947 kwiecień stał się miesiącem zbioro­
wej narodowej pam ięci o ludziach w al­
czących i poległych za ojczyznę, o m iej­
scach w alk i męczeństwa narodu polskie­
go. Na terenach Polski znajduje się oko­
ło 11 000 udokum entowanych miejsc w al­
ki i martyrologii, poza granicam i jest ich 
2800, rozsianych po tery toriach 62 k ra ­
jów.

W tym  m iesiącu często spotykam y się 
z kom batantam i, więźniami byłych obo­
zów hitlerowskich; kładziem y kw iaty na 
grobach poległych żołnierzy i w miejscach 
kaźni.

II
Polegli na polach bitew, 
żołnierze arm ii wolności
— nie wstaną, aby oskarżać.

III
Wzięci przez szpiclów z ulicy,

< rozstrzeliwani na m iejscu
— nie wstaną, aby się zemścić.

IV
Zakatow ani w kacetach, 
zatratow ani w  karcerach
— nie v/stana, aby nas sądzić.

Ziemia zaleczy swe rany, 
m iästa piękniejsze wyrosną 
— gdzie są popioły spalonych? 

Kto pojmie wątłość i siłę

okrzyku, który skazaniec
rzucił przeciwko salwom?

Za mało naszego życia,
za mało pam ięci naszej
— odwagi mało w sumieniu.

VI
Wznosząc św iat sprawiedliwszy, 
św iat ocalony z zagłady, 
zapam iętajm y na zawsze:

— że po to zginęli tam ci
— bohaterowie i tchórze —
abyśmy my mogli żyć.

(Leon P a s te rn a k  — Cena istn ienia)

Na terenach obozów zagłady wzniesiono 
pomniki-m auzolea, których tw órcam i by­
li najw ybitniejsi polscy rzeźbiarze i a r ­
chitekci. Oświęcim, M ajdanek, Sztutowo 
i szereg innych miejsc zbiorowego m or­
du podniesiono do rangi muzeów pań ­
stwowych.

II
Szli niosąc w piersiach kam ień
— to była ojczyzna: 
katowana, 
w yjąca z bólu, 
ubroczona,
z gipsem w pychanym  w gardło, , .
ale niepodległa,
na Szucha
na Paw iaku
za drutam i Stuthofu
w piecach Oświęcimia.

(S tan isław  R yszard  D obrow olski — Szli niosąc  
'■ w  piersiach...

I I I
Czerwień jarzębin wśród brzóz Lenino,
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Czerwone m aki Monte Cassino,
Pąsowe róże Francji, Normandii, 
Liliowe wrzosy Norwegii, Anglii...
To po nich żołnierz szedł, wałczył,

ginął,
Piachem  pustyni i stepem' złotym. 
W racał bezsennym marszem piechoty. 
Ze wszystkich frontów  w racał do

Polski
Kluczam i eskadr, konwojem morskim...

IV
Zakw itły maki, wrzosy i róże
I jarzębiny czerwienne w górze...
Do m atek, ojców, dzieci i żon 
W racali chłopcy z dalekich stron.

II
Lecz są gdzieś tylko listy w komodzie. 
Na sercu zdjęcie chłopca w pochodzie... 
Tyle zostało z jarzębin, brzóz. 
Czerwonych maków, wrzosów i róż?

IV
Czerwień jarzębin, m aków i róż 
W wolnej W arszawie na grobie złóż. 
Ten grób — w m arm urze czarnym

ciosany.
To tu ta j leży Żołnierz Nieznany.

(Tadeusz K ub iak B itew n e  pola)

Rada Ochrony Pomników W alki i Mę­
czeństwa stała się inicjatorem  i propaga­
torem  idei budowy momników i obelisków, 
tablic pam iątkowycn na m iejscach kaźni 
i straceń, na cm entarzach, polach b itew ­
nych, terenach męczeństwa, miejscach 
działań partyzanckich i akcji konspira­
cyjnych w łatach hitlerow skiej okupacji. 
Temu wielkiem u i ciągłemu przedsięwzię­
ciu patronuje od ła t hasło; „Żadne m iej­
sce uświęcone krw ią lub męczeństwem 
Polaków nie może pozostać zapom niane”.

Jest wojna synku, gdy to piszę, 
a wojna to krew, 
to trupy  owinięte w ciszę 
i w potomnych śpiew.
Gromadzą się coraz surowsze 
pułki grubych chmur, 
pierzcha spokój jak  w ichru ostrzem 
zdarty wody wiór.
W ognistych drzazgach dzień się budzi, 
noc. w odstrzałach zórz, 
arm aty  zasypują ludzi 
wybucham i burz.
Z łodyg stalowych luf w ykw ita 
ołowiany kw iat — 
ziemia cała żelazem ry ta 
w deseń nowych map.
Twój ojciec, synku, przeciw  wojnie

w  jej dzieje się wplótł.
Gdybym zginął, pam iętaj!
ty  po mnie podejmij ten trud!

(M arian  P iech a l — O w ojn ie  — lis t do syna)

Narodowa pam ięć — jak ojczyzna — 
jest dobrem najwyższym 

i jest powszednim Chlebem. W plata się 
w historię cieniami 

poległych, w yrasta z czynów żyjących 
uczestników wałki,

spotykanych wśród nas, na co dzień.

VI
Jest jeden czas miłości, jest jeden czas 

wiary,
dla tych, którzy odeszli, dla tych, co 

zostają.
Żołnierze, którzy padłi, to blaski ofiary 
dla synów swych, co dzisiaj strzegą

granic kraju.

II
Biało-czerwona ziemio, coś z siebie wy­

dała
pokolenia żołnierskie w walce niepod­

ległe,
niech się przed tobą chyli sztandar 

wiecznej chwały, 
bo wolność to jest tylę, ilu nas poległo.

III
Jest jeden czas miłości, jest jeden czas 

wiary,
dla tych, którzy odeśzli, dla tych, co 

zostają.
Wszystko staje się jednym: żywe i 

umarłe,
wszystko spłata się w jedną narodową 

pamięć.

IV
Ona przeszłości i przyszłości sięga 
przez serce żywe, co w piersiach nam

bije.
Bo wolność to jest tyle, ilu nas poległo, 
I wolność to jest tyle, ilu nas dziś żyje!

V i VI
Bo wolność tó jest tyle, ilu nas poległo, 
I wolność to jest tyle, ilu nas dziś żyje!

(Fragm . p o em atu  Jadw ig i R adzym ińsk iej za­
m ieszczonego w p u b lik ac ji te jże  a u to rk i N ie  

zn iszczen i przez grom )

BARBARA JACHIMCZAK
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z  lekturą szkolną na w esoło
Konkurs czytelniczy

PRZYW ITANIE

Konkurs, na k tóry  zaprosiliśm y repre* 
zentacje klas III zasadniczej szkoły za­
wodowej, m a zbliżyć nas wszystkich do 
książki, k tórą czytamy na co dzień: bo 
musimy, bo profesor każę, bo jest to obo­
wiązkowe. Tą książką jest lek tu ra  szkol­
na.

Dzisiaj proponujem y spotkanie z lek­
tu rą  szkolną nieco inne niż te, które zna­
my z lekcji języka polskiego. Spotkanie 
na  wesoło. Spotkanie w  form ie zabawy, 
rozrywki. Zaproponujem y Wam zagadki, 
konkursy o tem atyce czytelniczej. Odga­
dywanie ich spraw i na pewno i zawod­
nikom, i nam  — kibicom, duże zado­
wolenie. Bo książka, naw et jeśli jest to 
lek tura szkolna, jest tą  w artością, k tórą 
poznawać należy. To książka otw iera co­
raz szerzej bram y wielkiego i ciekawego 
świata, staje się cichym pow iernikiem  i 
serdecznym doradcą kształtującym  naszą 
osobowość i nasz światopogłąd. To w łaś­
nie książka mówi o ty m ,. jak  najpiękniej, 
najm ądrzej i najodważniej j»rzejść przez 
życie.

Przez dzisiejsze nasze spotkanie chce- 
my udowodnić, że książka jest także 
św ietną ku ltu ra lną  rozryw ką umysłową.

Zapraszam y do wspólnej zabawy.
PR EZEN TA C JA  DRUŻYN
PREZEN TA CJA  JU RY

I rzeczy martwe też mówią
Tak, tak  — mówią, podpowiadają. A 

co? Te, które w am  pokażemy, podpowia­
dają ty tu ły  znanych wam  lektur.

Na podstawie użytych rekwizytów, k tó­
re za chwilę zobaczycie, musicie odgad­
nąć ty tu ły  utw orów  i nazw iska ich au ­
torów.

Dodatkowe 3 punkty  otrzym a drużyna, 
k tóra pierwsza odgadnie trafn ie  w szyst­
kie tytuły.

A oto rekwizyty:
1. okrągły stół i osoby przy nim  sie­

dzące
„ P rz y  ok rąg ły m  s to le ” — Ju lia n  T uw im

2. lalka
, ,,L a lk a ” — B olesław  P ru s

3. motyka, ziemniaki
K opan ie  z iem niaków  — R eym ont fragm . 

, .C hłopów ”

4. welon
„W esele” — S tan is ław  W ysp iańsk i

5. dwie tablice z napisem : tea tr
„D w a te a t r y ” — J.S zan iaw sk i

6. plecak i serce
„S erce w  p le c a k u ” — M ichał Z ie liń sk i

Za odgadnięcie  ty tu łu  i a u to ra  — 2 p u n k ty .
Za odgadnięcie  ty tu łu  — 1 p u n k t.

Kto to powiedział?
K ażda drużyna usłyszy za chwilę frag ­

m ent znany z lektury.
Trzeba odgadnąć, kto jest autorem  słów, 

w  czyje usta je włożył i w jakim  utw o­
rze możemy je znaleźć?

Za p ełną  odpow iedź — 3 p u n k ty
Za poszczególne człony odpow iedzi — po 

1 p u n k c ie

1
„CÓŻ za zwierzęce pędzicie życie, chłopy 

silne i zdrowe! Jedni m ają jadła tyle, że 
z niego urządzili kult, obrzęd, nałóg, oby­
czaj i jakąś świętość, a drudzy po to ty l­
ko żyją, żeby nie zdychać z głodu! Zbun­
tujcież się, chłopy potężne, przeciwko 
swojemu sobaczemu losowi!”

S te fa n  Ż erom ski — C ezary  B a ry k a  — „P rzed ­
w iośn ie”

„Nasz naród jak  lawa,
Z w ierzchu zimna i tw arda, sucha i

plugawa.
Lecz wewnętrznego ognia sto lat nie 

wyziębi;
P lw ajm y na tę skorupę i zstąpm y do 

głębi.”
A dam  M ickiew icz — P io tr  W ysocki — ,,D zia­

d y ” . Część III , ,,S alon  .w arszaw ski”

3
„Pon się boją we wsi ruchu,
Pon nos obśmiwajom w  duchu —
A jak  my, to my się rwiem y 
ino do jakiej bijacki.
Z takich jak my był Głowacki.” 

S tan is ław  W ysp iańsk i — C zepiec do D zien­
n ik a rza  — ,,W esele”

„Połsko! lecz ciebie błyskotkam i łudzą; 
Paw iem  narodów  byłaś i papugą,
A teraz jesteś służebnicą cudzą.” 

Ju liu sz  S łow acki
A gam em nona”

słow a a u to ra  — „G rób

„... byt zabezpieczony — to po.dstąwa 
życia. A co do męża, można go uchodzić. 
Pensję zabierać, gdy zaferuje — co dzień 
dwie szóstki na kaw ę do łapy, a cygara 
sam ej kupować i suszyć na  piecu. Inaczej 
tak i pan może cię zrujnow ać.”

G abrie la  Z apolska — P an i D ulska 
ra lność  pan i D u lsk ie j”

,,Mo-

„Przyrzekam  na kobiety stałość n ie­
wzruszoną
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Poradnik Bibliotekarza — Spis treści za rok 1988
(liczba pierwsza oznacza numer, druga stronę)

ARTYKUŁY TRESCI OGÓLNEJ

A ndrzejewski Jerzy
— Nowe czasopismo — „Bibliofil” 1/2—45

Bartoszewicz-Fabiańska Bożena
— II krajow a konferencja bibliotekarzy muzycznych 7/8—18

Białkowska B arbara
— Obsługa dzieci i młodzieży w bibliotekach publicznych na wsi 4—8

Bogdanowicz Zofia j
— Zbiory muzyczne w bibliotekach publicznych 5—3

Borecka Irena
— Księgpzbiory pryw atne nauczycieli w m ałych m iastach 5—15

Burakowski Jan
— Sam tego chciałeś, Grzegorzu Dyndało..., czyli refleksje na tem at

wykształconych (fachowo) bibliotekarzy 7/8—6
— Kto i po co do biblioteki publicznej (w sprawie struk tu ry  zbio­

rów, ale nie tylko) , 9—6
— Dobre tradycje od wczoraj i od dziś 10/11—15

Grodzicka M ałgorzata
— Badań poczytności wybranych książek dziecięcych ciąg dalszy 1/2—33
— Badania poczytności książek dziecięcych po raz trzeci 9—9

Kozakiewicz W anda
— Specjaliści biblioterapeuci 1/2—22

Krzyżewska W anda
— K ilka uwag o czytelnictwie w  szkole podstawowej '■ 10/11—8

Kuźmińska K rystyna
— Laureaci Nagrody im. Heleny Radlińskiej za wybitne osiągnię­

cia w dziedzinie bibliotekoznawstwa i bibliotekarstw a w r. 1988 10/11—19
L.B.

— N arada przedstawicieli krajów  socjalistycznych na tem at koordy­
nacji prac w M iędzynarodowej Federacji Stowarzyszeń Bibliote­
karskich (IFLA) __ 4—33

Maciaszczyk Joanna, Gawroński Andrzej
— Kształcenie użytkowników inform acji. Zam ierzenia i rezultaty  1—2/89

M ikulska Zofia , -
— Rachunek półprawdopodobieństwa 6—15

Nagórska Izabela
— Jak  nas widzą pisarze " 3—3

Nahotko M arek
— Polskie czasopisma dotyczące mikrokom puterów. Przydatność dla

bibliotekarzy - 1/2—24
Paw licka Elżbieta

— System obsługi i czytelnictwa osób chorych i niepełnosprawnych
w Łodzi 5—7

Podgóreczny Józef
— Jeszcze o patronach bibliotek ' 12—9

Przem ieniecka D anuta
— Biblioteki im ienia bibliotekarzy 3—7

Przybysz Irm ina
— Nowatorstwo a funkcjonowanie bibliotek szkolnych 12—3

Słomczewska B arbara
— Plenarne posiedzenie Państw ow ej Rady Bibliotecznej 4—42

Suszko-Sobina Irena
— Czasopisma bibliotekarskie przedm iotem  ogólnopolskiej narady 6—24

Szocki Józef
• Koła miłośników książki jako form a wychowania 5^18

W róblewski Jan
— I przed narodem  nieśli oświaty kaganiec... Z dziejów książki pol­

skiej na Litw ie 7/8—21
Wołosz Jan

— Biblioteki — tylko zaścianek? 9—3
— Co nowego w  Bibliotece Narodowej ' , 3—25

Zielińska M arianna \
— Nauczyciele — czytelnicy w szkołach zawodowych 9—14



Żor Tadeiisż
— Czasopisma bibliotekarskie 

Doskonalenie kadr 
Bartoszew icz-Fabiańska Bożena

— K urs dla bibliotekarzy muzycznych bibliotek publicznych w Ja ro ­
cinie (1987)

M ichalski Lech
— Jeszcze raz o tym  samym. Polem iki 

Szocki Józef
— Biblioteka w systemie oświaty, nauki 

W alczak M arian
— Doskonalenie zawodowe bibliotekarzy.

i ku ltury

B ariery i perspektyw y
Zapiski bibliofila z  książek i z życia w yjęte
K em pa Andrzej

— Kochajcie, proszę, dziecięce książeczki
— Opinie czytelnicze. Apostrofa do książek, piszem y listy. Bibliofil­

skie ra ra  et curiosa
— Prezentacja. Obieg książek. „Czarnobyl” światowej ku ltu ry  

Koniec świata
M alkontent M aurycy

— K ażdy sobie rzepkę skrobie
— M erkury w bibliotece
— Staw anie bokiem
— Uświadam ianie

7/8—7

1/2—40

1/2—20

12—6

6—8

12—24

9—28
7/8—31

5—30
7/8—41

4—46
3—38

12—29
W ykaz prac naukow ych, badawczych, popularnonaukowych  
Prawo biblioteczne 
Bednarz Jerzy

6—27, 7/8—39, 12—26

— Jeszcze o zmianie przepisów płacowych. Zm iany w przepisach za­
robkowania em erytów  i rencistów. Nowelizacja ustaw y o kontroli 
publikacji i widowisk. Zasady kształtow ania sieci insty tucji i p la ­
cówek upowszechniania kultury. Wysokość najniższego w ynagro­
dzenia. Przekazyw anie kompetencji. Najniższe em erytury  i renty

— Nowe staw ki autorskie. Nowe wynagrodzenia nauczycieli. Nowe 
staw ki za używanie pojazdów samochodowych do celów służbo­
wych. Zasady w artościow ania pracy w  bibliotekach. Nowe zasady 
w ynagradzania osób zatrudnionych w pozaszkolnych form ach szko­
lenia, dokształcania i doskonalenia. Wysokość przeciętnego w yna­
grodzenia miesięcznego. Zniesienie lim itow ania zatrudnienia i dy- 
rektyw ności wynagrodzeń. Nowa wysokość diet. Możliwość zwięk­
szania odpisów na zakładowe fundusze socjalny i mieszkaniowy. 
Nowe staw ki za spotkania autorskie. W yjaśnienia M inisterstw a 
Pracy i Polityki Socjalnej dotyczące dodatku z ty tu łu  w zrostu cen

— Nowe przepisy płacowe dla bibliotekarzy bibliotek publicznych. 
Nowe zasady w ynagradzania pracowników  transportu  samocho­
dowego. Nowe staw ki dla twórców dzieł plastycznych. Jeszcze o 
wynagrodzeniach za spotkania autorskie. Jeszcze o wyłączeniu z 
dyrektywności

Odpowiedzi redakcji
K. K.

— Em erytow ana naucżycielka w bibliotece w iejskiej
— Dodatek funkcyjny dla kierow nika działu (oddziału). Dodatkowe 

obowiązki — dodatkowa umowa. Wcześniejsze -przyznanie nagrody 
jubileuszowej

— P raca w wolne soboty
— Sankcje za nieobecność w pracy. Odzież ochronna. Za co prem ia
— W ynagrodzenie palacza
— Przepisy określają w ym agania minim alne. Zwrot kosztów za w y­

m ianę księgozbioru. Odzież robocza w bibliotece publicznej. Wy­
sokość odszkodowania za zgubioną książkę. Jeszcze o sprzątaniu. 
Awans po studium  podyplomowym

3—21

7/8—35

10/11—32

1/Ź—55

3— 29
4— 25
5— 29 

7/8—37

9—25

II



— Odpowiedzialność m aterialna w bibliotece szkolnej 1/2—55
— Dodatek stażowy dla rencisty. W ynagrodzenia nie muszą być jed­

nakowe 3—29
— Godziny ponadwym iarowe polonisty w bibliotece szkolnej 4—25
— Zm iana zakresu obowiązków w bibliotece szkolnej 5—31
— W ynagrodzenie bibliotekarza szkolnego 12—15

STOWARZYSZENIE BIBLIOTEKARZY POLSKICH

Bernard Juliusz
— Po zjeździe bibliotekarzy polskich. Rozbicie resortowe jest przera­

żające 4—13
Hudymowa M aria

— Przyjąć zasadę współpracy (fragm ent nagrodzonych wspomnień)
Jopkiewicz Andrzej

— W izyta koleżanek z Bratysław y w W arszawie 3—36
Kaszyński Stanisław

— Cenna publikacja SBP. Bibliografia 70-lecia 1/2—44
Kempa Andrzej

— Z prac wydawniczych okręgu kieleckiego SBP 5—25
Rozstrzygnięcie konkursu na wspomnienia, ogłoszonego przez Zarząd

Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich z okazji 70-lecia 
organizacji 3—36

W asilewska W ładysława
— Biblioteki polskie dziś i jutro. IX  zjazd bibliotekarzy polskich 1/2—3

W asilewski Juliusz
— Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 1917—1987.

F akty  — w ydarzenia — iluzje 1/2—14
Wykaz działaczy Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich odznaczonych

z ókazji 70-lecia SBP odznaczeniami państwowym i 1/2—9

Z ZAGRANICY

Borecka Irena
— Nowe myślenie i kultura. Korespondencja z Leningradu 7/8—14

Drzewiecki M arcin
— Problem atyka norm alizacji w bibliotekarstw ie szkolnym za grani­

cą 7/8—3
K am enska Viera, K am ensky Milan

— Państw ow a Biblioteka Naukowa w Bańskiej Bystrzycy 6—12
Pindlowa W anda

— Kształcenie kadr dla służb inform acji naukow ej w Chińskiej Re­
publice Ludowej 1/2—10

Wójcik Ewa
— Biblioteki szkół elem entarnych we F rancji 10/11—3

ORGANIZACJA I TECHNIKA PRACY BIBLIOTECZNEJI
Barański Dariusz

— Żaden katalog nie zastąpi bibliotekarza 7/8—16
•Gwiazdowska Elżbieta

— Jak  dodatkowo zabezpieczyć zbiory 7/8—34
J. Was.

— Zarządzenie n r 9 ' 7/8—30
Nahotko M arek

— Stan i zamierzenia w dziedzinie kom puteryzacji bibliotek publicz­
nych (ankieta M inisterstw a K ultury  i Sztuki oraz „Poradnika Bi­
bliotekarza”) 4—3

Nowak Bogusława
— Jeszcze o katalogow aniu 3—12

Olczykowska W iesława
— Lepiej m usi być w ykorzystyw any katalog w szkole podstawowej 3—13

Polus P io tr
— Kanon lektur. Propozycja zmian 10/11—17
— L abirynt cen a gromadzenie zbiorów 1/2—18

Sawicka Elżbieta
— Podstawową bolączką nie są niepełne opisy 7/8—15

Sobiborowicz Elżbieta
— Czy w katalogow aniu pomoże nowe w ydanie „Biblioteki szkolnęj”? 4—23

III



V

(scenariusz apelu pokoju dla kl. VIII) 
i inform acyjne w szkole średniej. Jak

Teresińska Anna
— System y porządkowania i znakowania literatu ry  pięknej dla dzie­

ci i młodzieży w bibliotekach polskich. Propozycja systemu uni­
wersalnego

W arzycha Elżbieta
— Jak  oceniam czytelnictwo uczniów szkoły podstawowej 

Wzorcowe dokum enty związane z realizacją W ytycznych M inistra K ul­
tu ry  i Sztuki w sprawie działalności i organizacji bibliotek zak­
ładowych (dokończenie)

Przepisy katalogowania dokum entów  dźw iękow ych

Bielska K rystyna \
— iNowa norm a
— Hasło
— Katalogi dokum entów dźwiękowych

FORMY PRACY Z CZYTELNIKIEM
z

Czarnik Jacek, P ietrzyński Paweł
— O tytule w klagach licealnych. Lekcja biblioteczna 

Dukiewicz B arbara
— Dzieje książki rękopiśm iennej. Lekcja biblioteczna 

Fudala Alicja
— Nasza biblioteka. Lekcja dla kl. I szkoły podstawowej 

Gieryk B arbara, Sikora Ełżbieta, Archacka Celina
' — Uroczyste pasowanie na czytelnika w Gminnej Bibliotece P ub licz­

nej w  Myszyńcu I
G iewaftowska D anuta

— Jak  robić notatki. Lekcja biblioteczna w kl.
Jachim ’czak B arbara

— Przez św iat idące wołanie..
— Przysposobienie czytelnicze 

się uczyć — lekcja w kl. I
Jóźwiak H enryk

— W prowadzenie do korzystania z bibliotecznego w arsztatu  inform a­
cji w  szkole. Lekcja biblioteczna

K atarzyńska Iwona
—• K artoteki w  .naszej bibliotece. Lekcja w kl. VI 

K ubiak Zofia
— ABC języka. Zgaduj zgadula w kl. VII 

K ulik M aria
— Plebiscyt na najciekawsze książki roku 

Łach D anuta
— Ta, co nie zginęła. 11 listopada — apel w rocznicę niepodległości 

M aciejek Alicja
— Jak  zbudowana jest książka. Lekcja w kl. III szkoły podstawowej
— Jan  Brzechwa — poeta dziecięcej radości (scenariusz poranku lite­

rackiego)
M ichalski Lech

— W ystawy biblioteczne — dialog z czytelnikiem 
Mosler Ewa

— II wojna światowa. Tem atyczne zestawienie bibliograficzne. Lekcja 
biblioteczna w kl. VIII.

Niedziela Stanisław a
— Biblioteka i jej zbiory. Lekcja biblioteczna w 4cl. I
— 'W itajcie w  naszej bajce. Konspekt lekcji dla kl. 0
— W ydajejny jednodniówkę. Konspekt zajęć aktyw u • bibliotecznego 

Nowacka Anna
— K onkurs czytelniczy w bibliotece szkolnej — pomoc w  realizacji,

program u nauczania ’
Nowaczyk Alina

— Katalog ilustrow any 
młodszych czytelników. Lekcja biblioteczna

Paluch Anna
— Zagadki do łamigłówek 

Podniesińska B arbara
— Dzień M atki. Scenariusz apelu
— Spotkanie, z baśnią — im preza dla kl. III

4—15

9—15

1/2—35

7/8—33
12—18

10/11—31

6—18

4— 36

9—23

1/2—53

7/8—28

10/11—24

1/2—30

1/2—51

12—23

5— 22

12—16

9—19

12—21

6— 21

4— 32

9—18

10/11—23
5— 20 
9—21

I
I ‘> 3—15

3— 14

7, 8—27

4— 34 
3—19

inform acja o książkach w dziale dla naj-

IV



Szczerbińska-Kosiel M aria
— Poszukiwanie m ateriałów  o ochronie przyrody. Lekcja biblioteczna

dla kl. IV 5—21
Szpulak Grażyna

— Form y reklam y książki i czasopisma w bibliotece szkolnej 10/11—13

Przy sposobienie czytelnicze i informacyjne

List dyrektora Insty tu tu  Program ów  Szkolnych prof. dr. Stanisława
Frycie w sprawie program u przysposobienia 5—11

Błońska Łucja, Szabelska H anna
— Opinia nauczycieli bibliotekarzy o program ie przysposobienia czy- s 

telniczego i inform acyjnego w szkole podstawowej (raport z badań) 5—11
Goszczyńska Longina

— Przysposobienie czytelnicze i inform acyjne bliżej prak tyk i 4—19
Grudzińska M aria

— Propozycja zmian w program ie przysposobienia czytelniczego • i in ­
formacyjnego w szkole podstawowej 10/11—11

Nowak Bogusława
— Należy się zdecydować. Obowiązujący, ale niewykonalny 6—^̂16

Sarnot M aria -
— Głos w sprawie przysposobienia 4—22

Sekcja Bibliotek Szkolnych ZO SBP we Wrocławiu
— Co dalej z przysposobieniem? ’ 1/2—27

Suszek Anna
— Nasza szara rzeczywistość 4—21

Z Życia  b ib lio tek

Atam ańczuk Kazim iera
— Biblioteka Pedagogiczna w Elblągu — funkcje wobec młodzieży 5—23

Czosnyka Józef Tadeusz
— M iejska Biblioteka Publiczna w  T urku organizatorem  konkursu

graficznego na ekslibrisy -  5—28
Gardyś Jo lan ta —. ’ '

— 40 lat w służbie książki i czytelnika. Jubileusz Biblioteki Publicz­
nej M iasta i Gminy w Gostyniu 6—26

Grabowska M aria
— Zbiory specjalne Pedagogicznej Biblioteki W ojewódzkiej w K ato ­

wicach ' 9—12
Jońca Zenon

— Sprzedaż książek w wiejskich bibliotekach publicznych wojewódzr
tw a koszalińskiego ' . 3—20

Kagan Gerda
— W bibliotece Szkoły Specjalnej 9—11

K ryścińska M ałgorzata
— 60 la t Biblioteki Narodowej w Warszawie. W ystawa w Radomiu 9—27

Nagórska Izabela, Ziomek Monika
— Co nowego w bibliotekarstw ie łódzkim 7/8—12

Pernaczyńska Anna '
— Języki obce w gostyńskiej bibliotece ■ 3—21

Targowska K azim iera ■ ’ .
— 40-lecie M iejskiej Biblioteki Publicznej w Sopocie 4—44

Wołoch Kry-styna
— Katowicki eksperym ent 1/2—38

ZESTAWIENIA BIBLIOGRAFICZNE

Czapiewska M aria
— Przebudowa w ZSRR — życie społeczno-polityczne 4—29

Dorosz Beata
— Józef W ittlin (1896—1976) 12—10

Ju r an Jo lan ta
— Przebudowa w  ZSRR — litera tu ra  i sztuka 4—31

Kornaszewska M arzena .
— Nowe książki dla dzieci i młodzieży '' 3—34

Kozioł M aria
— L ektura wybranych artykułów  i sylwetki pisarzy. 'W ybór a rtyku ­

łów z „Polonistyki” z lat 1983-^1987 7/8—24
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M am iński Paw eł
— Jan  Dobraczyński. Zestawienie bibliograficzne
— Wojciech Zukrowski. Zestawienie bibliograficzne 

Tajsich Grzegorz
— Edukacja ekonomiczna społeczeństwa

BIBLIOTEKARSKIE LEKTURY
Kempa Andrzej

— Spojrzenie w  przeszłość zawodu — W łodarczyk Jerzy, Biblioteka­
rze w  Polsce okresu m iędzywojennego, Łódź 1988

Kondek S tanisław
— Biblioteka szkolna. Przew odnik dla bibliotekarza pod red. Emilii 

Białkowskiej. Wyd 2 zm. i  uzup., W arszawa 1986 (właśc. 1987). Ma­
rianna M lekicka — W ydaw cy książek w  Warszawie w okresie za­
borów, W arszawa 1987

— Helena W ięckow ska 1897— 1984, pod red. Jerzego Andrzejewskiego, 
Łiódź 1988. Bibliotekarze w  służbie książki, pod red. Danuty Ko­
niecznej, Olsztyn 1988. Jadw iga Czarnecka, H enryk Sawoniak Kla­
syfikacja i katalog rzeczowy. Wyd. 2 popr. W arszawa 1987. ,,Biblio­
grafia „Bibliografii Polskich” 1981, „Polska Bibliografia Bibliolo- 
giczna” 1981. „Świat K siążki”

Śliwińska M aria
— II etap oceny „B ibliotekarza”

W asilewski Juliusz

4—26
1/2—47

3—8

4—45

-26

12—13

3—31

O szatach „B ibliotekarza” (polemika) 1/2—41, 3—33

SYLWETKI BIBLIOTEKARZY
Andres M aria

— O M arii Grzegorzewskiej w setną rocznicę urodzin 
M ikulska M aria

— Sylw ester Puchalski 
Nagórska Izabela

— Irena Treichel 
Niemczykowa A leksandra

— K azim iera W ilczyńska (1900—1987)
Szocki Józef

— Teodor Zbierski (1923—1987)
W asilewska W ładysława

— Helena Falkow ska
Zarząd Okręgu SBP, Dyrekcja WBP w Tarnowie

— M aria Paw likow a 1916—1988
Kto jest k im  w  bibliotekarstw ie i inform acji naukow ej (wkładka)
Borzuchowska Jadwiga 3
Chyła M aria 3
Cieślik W iesław Jakub  3
Dubowik H enryk 7/8
Faber Mieczysław 7/8
Falkow ska Helena 3
G rata Jadw iga - 3
Jaw orska Anna 7/8
Kordys Ludm iła 7/8
Lesiak H enryk 7/8

(57) Malec W aleria W anda 
(57) , M artin Włodzimierz
(57) .M atwiejczuk W anda
(61) M ilczarek Teresa
(61) P isklak M agdalena
(58) Robowski Józef
G58) Santi-Leszczyńska Joanna
(62) W artanowicz Kamila 
(62) Zając Józef
(62) Zych Edward 

RÓŻNE

4--3 9

5--2 4

4—41

9--3 0

1/2--4 6

10/11-—34

12-—25

3 (59)
3 (59)

7/8 (63)
7/8 (63)
7/8 (63)

3 (59)
3 (60)
3 (60)

7/8 (63)
7/8 (64)

Dorosz Beata
— Rocznice literackie 1989 TO/IJ——27

K rekora Zofia
— List do redakcji 7/8—41

Migoń Krzysztof
— List do redakcji 6—32

Nagórska Izabela
— Co z rubryką „Kto jest kim...” 4—43

Sw inarska Teresa
— List na tem at b raku nowych publikacji o K arolu Estreicherze 1/2—23

Nagroda naukow a im. Łysakowskiego za rok 1986 1/2—29
w kładka do nru  1/2
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ILUSTRACJE

Bar-Swięch Irena
Czajka Stanisław
Falkow ska Helena
Hancko Regina
Ludkiewiczowa M aria
Paw likow a M aria
Podgóreczny Józef
Wiszniewska Józefa
W róblewski Jan
Czytelnictwo uczniów szkoły podstawowej (fragm ent zestawienia)
Ekslibris BPMiG Gostyń
Ekslibris Filii dla Dzieci MBP w Turku
Ekslibris Heleny Falkowskiej
Ekslibris J.T. Czosnyki (aut. H enryk Grocholski)
Ekslibris Stowarzyszenia Księgarzy Polskich
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Nienawidzić ród męski, nigdy nie być 
żoną.”

A lek san d er F re d ro  — K lara  i A niela — 
„Ś luby  p an ień sk ie”

Kłopotliwe teksty

W ydadzą się wam  one bardzo dziwacz­
ne. I rzeczywiście takie są. Wyrazy uło­
żone bez logicznego związku składają się 
jednak na uryw ki znanych wam utwo­
rów. U porządkujcie te wyrazy, podajcie 
ty tu ł u tw oru i nazwisko autora — i po 
kłopocie. Ten nieład vzyrazowy da się 
szybko uprzątnąć.

P u n k ta c ja  — od 3 p u n k tó w  do 1 p u n k tu .

1
i uciekało się z bólu ciężkim i czyjeś 

piersi wyrwało, w rozterce zakochane 
młodej, przed ludźmi serce

z  p ie rsi m łodej się w yrw ało
W ciężkim  bó lu  i roz terce  —
1 przed  ludźm i uciekało
Z akochane czyjeś serce
M ichał Z ie liński — ,.Serce w  p le c a k u ”

2
Jak  nam  Bonaparte dał Wisłę, przy­

kład przejdziem. W artę mamy zwyciężać, 
przejdziem, Polakam i będziem.

P rze jd z iem  W isłę, p rzejdziem  W artę,
B ędziem  P o lakam i,
D ał nam  p rzy k ład  B onaparte ,
J a k  zw yciężać m am y.
Józef W ybicki — „P ieśń  legionów  polsk ich  

we W łoszech”

3
Bez młodości skrzydła, bez ułudy, to 

wzlecę nad serc dziedzinę rajską, ducha 
szkieletów mi dodaj, niech m artw ym  w 
ludy światem...

Bez serc, bez ducha, to  szk ieletów  ludy ,
M łodości dodaj m i sk rzyd ła!
N iech n ad  m artw y m  w zlecę św ia tem
W ra jsk ą  dziedzinę u łudy.
A dam  M ickiew icz — „O da do m łodości.”

4
Ale ale, był najpiękniejszy już n ieje­

den, jest brzeg, las, rzek najpiękniejszy, 
naszej przeszliśmy Wisły wiele...

B ył już  n ie jed en  las.
W iele p rzesz liśm y rzek, 
a le  n a jp ięk n ie jsz y , 
a le  na jp ięk n ie jszy , 
je s t naszej W isły brzeg.

L eon  P a s te rn a k  — „O ka”

A ta  cisza jedyna może dzień tam  trw a, 
może jeszcze sama wrześniowa, na tak  
złotym Tomaszowa zmierzchem wpadli 
byśmy do...

A m oże byśm y  ta k  jed y n a
W padłi na dzień  do Tom aszow a?
Może ta m  jeszcze zm ierzchem  zło tym

Ta sam a cisza trw a  w rześniow a...
Ju lia n  T uw im  — „P rzy  ok rąg łym  sto le ’

Radość kiedy dumnie nocy śpiewam, 
kiedy wyzwala prom etejskie mocy, kiedy 
ognie św iatu tworzy, zapala wśród czło­
wieczej...

Śpiew am  radość człow ieczej mocy, 
k ied y  tw orzy, k ied y  w yzw ala, 
k iedy  dum nie śv /ia tu  w śród • nocy 
p ro m ete jsk ie  ognie zapala.

W ładysław  B roniew ski — ,.Żyw ioły”

Portrety
Wasi koledzy przebrali się za bohate­

rów  lek tur szkolnych. Podajcie im.iona i 
nazwiska tych bohaterów  oraz utwory, 
w jakich występują.

P o p raw n a  odpow iedź — 3 p u n k ty

1. Kobieta w stro ju  niedbałym, w p a­
pilotach na głowie. Ściera kurze.

P a n i D ułska

2. Postać owinięta słomą.
C hochoł

3. Chłopiec w poszarpanym  ubraniu, z 
kijem  i węzełkiem, z napisem  na plecach; 
„wracam  do ta tu sia”.

S y n  m arn o traw n y

4. Mężczyzna m a na ram ionach płaszcz 
z prześcieradła z naszytym czarnym krzy­
żem.

K on rad  W allenrod

5. Dwie młode dziewczyny ubrane w 
długie suknie, z w iankam i weselnymi na 
głowach.

K lara  i A niela

'6. Chłopiec z przypiętym i do ram ion 
wielkimi skrzydłami.

Plotkujmy
Każdy z nas lubi ploteczki. Oto n ie­

w inna okazja do obmówienia kilku p isa­
rzy. N iewinna — ponieważ książki, k tó ­
rych tytuły częściowo lub w  całości za­
w arte  są w żartobliwych pytaniach, au­
torzy ci napisali naprawdę. A więc, który 
z pisarzy to zrobił?

1. W yhodował ziele na kraterze?
M elchior W ańkow icz

2. Z pór roku najbardziej lubił przed­
wiośnie?

S te fan  Ż erom ski

3. Często na spacerach towarzyszył mu 
słoń

Sław om ir M rożek

4. Miał kłopoty ze swoimi dziećmi.
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' Często m awiał znajomym, że na dziady 
pójdzie przez te nieznośne dzieciaki.

A dam  M ickiew icz

5. „Starość nie radość — śmierć nie 
wesele” — mawiał, gdy czuł się bardzo 
zmęczony.

S tan isław  W yspiańsk i

6. Była nam iętną brydżystką. Przy 
brydżu mogła spędzać noce i dnie.

M aria D ąbrow ska x
Za każdą odpow iedź — 2 p u n k ty

Żartobliwe pytarÿa
Zadanie polega na tym, aby na każde 

żartobliwe pytanie odpowiedzieć tytułem  
książki danego autora. Odpowiedź /  nie 
m usi się zgadzać z rzeczywistością.

1. Gdzie lubiła przechadzać się Eliza 
Orzeszkowa?

N ad N iem nem

2. Jak i k ra j odwiedzał chętnie Leon 
Kruczkowski?

N iem cy

3. Kto przychodził często do domu Rey­
monta?

Chłopi

4. Jan  Chryzostom Pasek m iał w swo­
jej bibłiotece wiele książek. K tóre z nich 
czytał najchętniej? •

P am ię tn ik i

5. K tóra pani była częstym gościem w 
salonie Gabrieli Zapolskiej?

P an i D ulska
6. K tóre z imion najbardziej lubiła 

M aria Dąbrowska?
Bogum ił, B a rb a ra
Za każdą odpow iedź — 1 p u n k t.

Jakie związki rodzinne?
Czy uważnie czytasz książki? Jeśli tak, 

to bez tru d u  odpowiesz na pytanie kon­
kursu: w jakim  stosunku pokrew ieństw a 
pozostają te osoby?

1. K onrad W allenrod i Aldona 
m ąż i żona

2. Seweryn B aryka i Cezary 
ojciec i sy n

3. Ruth Sonnenbruch i prof. Sonnen­
bruch
có rka  i ojciec

4. Bogumił Niechcic i B arbara 
m ąż i żona

5. Hesia i Mela 
sio s try

6. K ain i Abel 
brac ia

Za każdą odpow iedź — 2 p u n k ty

Tytuły też warto pamiętać

Dopełń ty tu ły  i wymień nazwiska auto­
rów.

S tary człowiek i 
H em ingw ay

(morze)

Tędy i (owędy)
W ańkow icz

Popiół i (diament)
A ndrzejew ski

Praw a i (obowiązki)
Różewicz ,

Morze i (żeglarz)
W ołoszynow ski

Książka i (pokój)
Parandow ’ski

Do gór i (lasów)
K ochanow ski

każdą odpow iedź — 2 p u n k ty

Połącz wymienione postacie literackie w 
pary

1. Albin — Ju lia
2. Judym  —■ Zosia
3. Jan  — Basia
4. Tadeusz — Joasia
5. Krzysztof — K lara
6. Romeo — Cecylia
1. A lbin  — K lara
2. Ju d y m  — Joasia
3. J a n  — Cecylia
4. T adeusz — Zosia
5. K rzysztof — Basia
6. Rom eo — Ju lia  
K ażda p a ra  — 1 p u n k t.

O kim łub o czym mówi ta książka?

1. Lesław Bartelski — „Śmierć poety” 
o K rzysztofie  K .B aczyńskim

2. L.H.Morstin — „Rozmowy z poetą” 
o Ju lia n ie  Tuw im ie

3. H anna M alewska — „Proteus” 
o Ja n ie  K ochanow skim

4. Melchior W ańkowicz — „Ziele na 
kraterze”

o m łodzieży w arszaw sk ie j w alczącej w  po­
w sta n iu

5. Irena Lorentowicz — „Dookoła H ar­
nasiów ”

o K aro lu  S zym anow skim

6. Stanisław  W asylewski — „Wizyta w 
Łazienkach”

o k ró lu  S tan isław ie  A uguście 
Za każdą odpow iedź — 1 p u n k t

BARBARA SOSNOWSKA
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Wprowadzenie 
dzieci 6-letnich

do biblioteki dzieciącej
Lekcja

biblioteczna \
C e l  l e k c j i

— zapoznanie dzieci z biblioteką, objaś­
nienie, gdzie jeszcze mogą spotkać 
się z książką;

— w yjaśnienie dzieciom, jak  należy za­
chować się w bibliotece i jak  po­
stępować z wypożyczoną książką.

W związku z objęciem obowiązkowym 
nauczaniem  dzieci sześcioletnich, należa­
łoby również zapoznać te dzieci z biblio­
teką, w m yśl porzekadła „im prędzej, 
tym  lepiej”. Zapoznanie to może się do­
konać np. przez zorganizowanie w y­
cieczki dzieci przedszkolnych do Oddzia­
łu  Dziecięcego najbliższej biblioteki.

B iblioteka na przyjęcie m ałych gości 
powinna szczególnie atrakcyjnie przygoto­
wać swoje wnętrze. N ajatrakcyjniejszą 
form ą będzie zorganizowanie w ystawy 
książek — zabawek.

W czasie pobytu dzieci w bibliotece 
można im przeczytać krótkie bajeczki i 
w ierszyki na  przem ian z bajkam i z płyt 
lub przezroczy.

Oto przykładow y scenariusz takiej im ­
prezy:
Wystawa książek — zabawek

Beauty B.: O karym  koniku. P raha 
1976

Czerwony K apturek. P raha 1971
Czukowski K.: Telefon. Moskwa
K urka Pstrokatka. Moskwa
Lis, zając i kogut. Moskwa 1979
M ały pociąg. P rah a  1975
M arszak S.: Gdzie jadłeś obiad wróbel­

ku. Moskwa 1977
M ichałków S.: Azor. Moskwa 1979
Przygody Sindbada Żeglarza. P raha 

1987
Rękawica —  bajka ukraińska. Moskwa 

1979
Samolocik. P raha 1975
Sroka Białoboka. Moskwa 1979
Śpiąca królewna. P raha 1971

W czesnym  rankiem  skoro świt. Moskwa 
1977

Zw ierzęta A fryki. W arszawa 1987
® Powitanie dzieci w bibliotece, pomoc 

przy zajm owaniu miejsc. Objaśnienie 
dzieciom, gdzie się znajdują i co to jest 
biblioteka, można przeczytać fragm ent 
hasła o bibliotece z encyklopedii dla 
dzieci Polska moja Ojczyzna, W arszawa 
1979 s. 21.

® W yświetlanie z przezroczy bajki 
Czerwony Kapturek.

— Odszukanie tej bajki przez dziecko 
(na ochotnika) na wystawie książek 
— zabawek.

— Przeczytanie dzieciom bajk i Czerwo­
ny K apturek  i przeprowadzenie 
krótkiej dyskusji, k tóra bajka lepiej 
się podobała — filmowa czy czytana.

® W ysłuchanie fragm entu płyty wg 
bajk i Leszka Mecha i W ładysława N ehre­
beckiego Baśnie o Bolku i Lolku..

•  Przeczytanie dzieciom kilku w ier­
szyków o zwierzętach z książki Lecha 
Konopińskiego Co pełza i hasa po polach 
i lasach. Poznań 1979.

•  Zabawa z książką K ornieja Czukow- 
skiego Telefon —  dzieci kolejno podcho­
dzą do bibliotekarki i po przeczytaniu 
przez nią każdej strony w ykręcają ta r ­
czę telefonu zamieszczoną w  książce.

® Na zakończenie pobytu dzieci w bi­
bliotece wskazany byłby chociaż landryn­
kowy słodki poczęstunek.

•  Pożegnanie małych gości i zaprosze­
nie ich już do indywidualnego odw iedze­
nia biblioteki z rodzicami.

Pierwszy kontakt dzieci z biblioteką 
powinien być miły i serdeczny, aby na 
długo pozostał w ich pamięci.

ZOFIA GRABOWSKA

SPROSTOWANIE

W biogram ie p. Edw arda Zycha zamieszczonym w  rubryce „Kto jest kim...” 
zauważono na str. (65) następujące błędy:

szp. 1 w. 2 d. — jest: kier., bibliotekarz, powinno być: kier, szkoły, równo­
cześnie bibliotekarz;

szp. 2 w. 6 g. — jest: 1964-, powinno być: 1964—87.
Pana Zycha i Czytelników przepraszam y

redakcja
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Członkowie Honorowi 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich

Członkostwo honorowe Stow arzy­
szenia B ibliotekarzy Polskich usta­
nowił pierwszy ak t praw ny, w yda­

ny (pod nazw ą ustawa) w r. 1917, którym  
powołano do życia Związek Bibliotekarzy 
Polskich. W szystkie następne akty — 
sta tu ty  w ydane w  latach 1918—1986 — 
utrzym ały to postanowienie. Członkiem 
honorowym może zostać nie tylko osoba 
należąca do Stowarzyszenia, lecz także 
każdy obywatel polski, a także każdy cu­
dzoziemiec zasłużony dla b ibliotekarstw a 
lub inform acji naukow ej.

Godność tę na wniosek Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia nadaje na podstawie 
uchw ały K rajow y Zjazd Delegatów. Zwy­
czajowo nie nadaje się godności członka 
honorowego osobom zm arłym.

Członkom honorowym  przysługują 
wszystkie upraw nienia członka zwyczaj­
nego. Mogą oni brać udział na praw ach 
delegatów w okręgowych i krajow ych 
zjazdach stowarzyszenia, przysługują im 
również inne upraw nienia uchwalone 
przez Zarząd Główny — np. otrzym ują 
wszystkie w ydaw nictw a stowarzyszenia, 
zwolnieni są też z płacenia składek.

Publikow any poniżej wykaz prezentuje 
31 członków honorowych, w  tym  30 bi­
bliotekarzy polskich oraz jednego biblio­
tekarza szwedzkiego, znakomitego znaw­
cę zbiorów polskich bibliotek naukowych.

Przy każdym  nazw isku zamieszczono 
kró tką notkę biograficzną, k tóra zawiera 
dane inform ujące o ważniejszych stano­
w iskach zajm owanych w  toku pracy za­
wodowej oraz o funkcjach i działalności 
społecznej (daty pominięto). Inform ację o 
Nagrodzie im. Heleny Radlińskiej w pro­
wadzono od m om entu jej ustanow ienia i 
przyznania (1975).

1927
Adam Chmiel (1865—1934) — historyk, 

archiw ista, bibliograf, h istoryk książki. 
D yrektor Archiwum  Akt Dawnych m. 
K rakow a. W spółorganizator i wiceprezes
Koła ZBP w /K rakow ie./

Fryderyk Papće (1856—1940) — histo­
ryk, bibliotekoznawca, profesor U niw er­
sytetu  Jagiellońskiego. D yrektor Bibliote­
ki Jagiellońskiej, organizator nowoczes­
nych form  pracy w  bibliotekach: U niw er­
syteckiej w Wilnie, Czartoryskich w  K ra­
kowie, Biblioteki PAN V7 Krakowie. P u ­
blikacje naukowe. Przewodniczący Koła 
ZBP w Krakowie.

1929
Antoni Bederski (1848—1930) — biblio­

tekarz, archiw ista, redaktor. D yrektor Bi­

blioteki Raczyńskich w Poznaniu; kiero­
w ał też Biblioteką U niw ersytecką w Po­
znaniu, repolonizował jej zbiory. Czło­
nek Zarządu Koła ZBP Poznańsko-Pom or- 
skiego.

1930
Isaak Collijn (1875—1949) '— historyk, 

księgoznawca, uczony. D yrektor Bibliote­
ki K rólew skiej w  Sztokholmie. Prezes 
Szwedzkiego Związku Bibliotekarzy, p re­
zes M iędzynarodowej Federacji S tow arzy­
szeń B ibliotekarskich (IFLA). W spółpraca 
z polskimi bibliotekam i naukowymi.

1933
Faustyn Czerwijowski (1873—1944) — 

działacz oświatowy, bibliotekarz. D yrektor 
Biblioteki Publicznej w W arszawie (Bibl. 
Publ. m.st. Warszawy), dyrektor Rocznej 
Szkoły Bibliotekarskiej w  W arszawie. 
O rganizator Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Członek Zarządu ZBP, skarbnik, przewod­
niczący Sekcji Bibliotek Publicznych, 
przewodniczący Koła- W arszawskiego ZBP, 
członek Rady ZBP.

1937

Helena R adlińska pseud. H.Orsza (1879 
—1954) — pedagog, historyk oświaty, pro­
fesor U niw ersytetu w Łodzi, organizator 
i teoretyk bibliotekarstw a, badacz czytel­
nictwa. W spółorganizator, wykładowca i 
kierow nik Studium  Pracy Społeczno- 
-Oświatowej w  i W arszawie. Publikacje 
naukow e i popularnonaukow e. Patronka 
Nagrody im. H .Radlińskiej przyznaw anej 
za zasługi dla b ibliotekarstw a od r. 1975.

1946
Edward Kuntze (1880—1950) — histo­

ryk, bibliotekoznawca, organizator biblio­
tekarstw a. D yrektor Biblioteki U niw er­
sytetu  w  Poznaniu, następnie Biblioteki 
Jagiellońskiej — zainicjował i rozpoczął 
budowę nowoczesnego gm achó biblioteki. 
Przewodniczący Delegacji Polskiej w  Ko­
m isji M iędzynarodowej powołanej do re- 
ew akuacji zbiorów specjalnych bibliotek 
polskich z ZSRR. Założyciel i redaktor 
naczelny ,,Przeglądu Bibliotecznego”. P u ­
blikacje i rozpraw y naukowe. Prezes To­
w arzystw a Bibliofilów w Poznaniu. O r­
ganizator i przewodniczący Koła Poznań­
skiego oraz Koła Krakowskiego ZBP, 
członek Rady ZBP.
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1957
M arian Łodyński (1884—1972) — histo­

ryk, bibliotekarz, bibliograf, profesor nad- 
zwycz., podpułkow nik WP. D yrektor Cen­
tra lnej Biblioteki Wojskowej, następnie 
w icedyrektor. Biblioteki Narodowej. Na­
czelnik W ydziału bibliotek naukowych w 
M inisterstw ie Oświaty. A utor podręczni­
ków i rozpraw  na tem at bibliotek w oj­
skowych, kartografii i historii bibliotek. 
Uczestnik akcji ew akuowania i zabezpie­
czania zbiorów bibliotek po pow staniu 
warszawskim . Członek ZBP, członek Rady 
Związku, wiceprzewodniczący ZBP.

1963

Jan  A ugustyniak (1893—1971) — biblio­
tekarz, działacz społeczny i oświatowy, 
profesor nadzwycz. Twórca i pierwszy 
dyrektor M iejskiej Biblioteki Publicznej 
w Łodzi. Zainicjow ał i zrealizował budo­
wę nowoczesnego gmachu tej biblioteki, 
rozbudował m iejską sieć bibliotek publicz­
nych w Łodzi. Członek Komisji Egzami­
nacyjnej dla B ibliotekarzy Dyplomowa­
nych, kierow nik P unk tu  Konsultacyjnego 
POKKB w Łodzi. Publikacje, wykłady. 
In icjator i w ieloletni przewodniczący Ko­
ła ZBP, później Zarządu Okręgu SBP w  
Łodzi. Honorowy przewodniczący Towa­
rzystw a Przyjaciół Książki w  Łodzi.

Aleksander Birkenmajer (1890—1967) — 
historyk nauk  ścisłych i filozofii, peda­
gog ' i uczony, bibliotekoznawca, historyk 
książki, profesor zwycz. D yrektor Bibliote­
ki U niw ersytetu Poznańskiego, następnie 
dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej. P ierw ­
szy kierow nik kated ry  bibliotekoznawstwa 
na Uniwersytecie W arszawskim, Prace n au ­
kowe, badawcze. Udział w m iędzynarodo­
wych konferencjach naukow ych oraz w 
dorocznych sesjach IFLA — wiceprze­
wodniczący IFLA i dożywotni jej czło­
nek honorowy. Przygotował do druku Ko­
pern ika De revolutionibus orbium  coele- 
stium . Przewodniczący Rady Naukowej 
Biblioteki Narodowej, członek Komisji 
d.s. Bibliotek Rady Głównej Szkół Wyż­
szych. Współzałożyciel i członek Towa­
rzystw a Miłośników Książki w  Krakowie.

1966

Wanda Dąbrowska (1884—1974) — bi­
bliotekarz, bibliograf, działacz oświatowy, 
docent. O rganizatorka kursów  dla biblio­
tekarzy, nauczycieli, pracowników o- 
św iaty. A utorka programów, wykładowca, 
publikacje. K ierow nik Poradni Bibliotecz­
nej Koła W arszawskiego ZBP. Redaktor 
„B ibliotekarza” i w ydaw nictw  inform a­
cyjno-bibliograficznych: „Książka w  b i­
bliotece”, „Przewodnik L iteracki i N au­

kowy”. Kustosz w Instytucie Książki i 
Czytelnictwa w Bibliotece Narodowej. 
Członek ZBP, sekretarz naczelny Rady 
ZBP, skarbnik, członek SBP.

1972

Helena H andelsm an (1891—1976) — bi­
bliotekarz, działacz społeczny. Współzało­
życielka Związku Bibliotekarzy Polskich. 
K ierow nik R eferatu bibliotek w  D epar­
tam encie Ustawodawczym M inisterstw a 
Sprawiedliwości, radca ds. bibliotek w 
M inisterstw ie Oświaty oraz w  M inister­
stwie Szkół Wyższych i Nauki. Członek 
ZBP, współzałożycielka i przewodniczą­
ca Zespołu H istoryczno-Pam iętnikarskie- 
go Zarządu Okręgu stołecznego SBP.

Zofia Hryniewicz (1891—1983) — biblio­
tekarz, działacz społeczny i oświatowy. Kie­
row nik Centrali Bibliotecznej Związku 
Zawodowego Kolejarzy. Organizator i 
dyrektor Biblioteki Sejmu PRŁ. Członek 
Zarządu Koła Warszawskiego ZBP, prze­
wodnicząca Zarządu Okręgu stołecznego 
SBP, członek Zespołu Historyczno-Pam ięt- 
nikarskiego.

1976
Jan  B aum gart (*1904) — nauczyciel, b i­

bliotekarz, bibliograf, profesor nadzwycz. 
UJ. D yrektor Biblioteki U niw ersytetu 
w Poznaniu i Biblioteki Towarzystwa 
Poznańskiego Przyjaciół Nauk, następnie 
dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej. O rga­
nizator, kierownik, wykładowca Między­
wydziałowego Studium  Bibliotekoznawst­
wa UJ, w ykłady w Wyższej Szkole P e­
dagogicznej w  Kielcach. Przewodniczący 
Komisji Bibliotecznej Szkół Wyższych, 
przewodniczący Komisji Egzam inacyjnej 
Bibliotekarzy Dyplomowanych, członek 
Państw ow ej Rady Bibliotecznej. P ublika­
cje i rozpraw y naukowe. Członek ZBP, 
gospodarz, sekretarz Oddziału Poznańsko- 
-Pomorskiego, członek, przewodniczący 
ZG SBP. Nagroda im. H. Radlińskiej.

Józef K orpała (*1905) — bibliotekarz, 
bibliograf, działacz społeczno-oświatowy, 
docent dr. K ierownik Oddziału Oświaty 
Pozaszkolnej w  K uratorium  Okręgu K ra­
kowskiego. D yrektor M iejskiej Biblioteki 
Publicznej w Krakowie. Członek Komi­
sji Egzaminacyjnej, Bibliotekarzy Dyplo­
mowanych. W ykładowca bibliotekoznaw­
stw a na Uniwersytecie Jagiellońskim  i w 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w  K rako­
wie. Publikacje naukowe, artykuły  fa ­
chowe. Członek ZBP, przewodniczący w 
kilku  kadencjach Krakowskiego ZO SBP, 
xizlonek, przewodniczący ZG, członek Ko­
m isji W ydawniczej przy ZG SBP. Nagro­
da im. H. Radlińskiej.
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Józef Podgóreczny (*1900) — nauczyciel, 
działacz społeczno-kulturalny i oświato­
wy, st. kustosz dyplomowany. Dyrektor- 
Wojewódzkiej Delegatury Spółdzielni 
„Czytelnik” w Lublinie i Bydgoszczy, dy­
rek to r W ojewódzkiej Ekspozytury „Domu 
K siążki” w Bydgoszczy. D yrektor M iej­
skiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy. 
Publikacje, prelekcje, w ykłady. O rgani­
zator i przewodniczący ZO SBP w Byd­
goszczy, członek, następnie wiceprzewod­
niczący Prezydium  ZG SBP. Członek Ho­
norowy Tow arzystwa M iłośników m. 
Bydgoszczy. Nagroda im. H. Radlińskiej.

Franciszek Sedlaczek (1894—1978) —
nauczyciel, bibliotekarz, działacz oświa­
towy. Instruk to r oświaty pozaszkolnej 
K uratorium  Okręgu Szkolnego Lwowskie­
go. Inicjator, organizator i dyrektor P ań­
stwowego Ośrodka K ształcenia Bibliote­
karzy w Jarocinie, w izytator, st. radca 
ds. bibliotek w  M inisterstw ie K ultury  i 
Sztuki. W ykładowca, publikacje. Członek 
ZBP, wiceprzewodniczący Komisji Bu­
downictwa i W yposażenia Bibliotek przy 
ZG SBP, przewodniczący Komisji Rewi­
zyjnej ZO Stołecznego SBP.

Helena W ięckowska (1898—1984) — hi­
storyk, edytor, bibliotekoznawca, biblio- 
log, pedagog, profesor nadzwycz. D yrek­
tor Biblioteki U niw ersytetu w  Łodzi, k ie­
row nik studiów  bibliotekoznawczych Uni­
w ersytetu  Łódzkiego. W ykłady na K ated­
rze Bibliotekoznawstwa U niw ersytetu 
W arszawskiego. P u b lik ac je . i rozpraw y 
naukowe. Członek Komisji ds. Bibliotek 
Rady Głównej ^Szkolnictwa Wyższego, 
wiceprzewodnicząca Rady Naukowej Bi­
blioteki Narodowej. Członek ZG SBP, 
przewodnicząca K onw ersatorium  biblio­
tekoznawstw a ZO stołecznego SBP. Wice­
przewodnicząca Rady IFLA. Udział w 
dorocznych sesjach Rady IFLA, przewod­
nicząca Komisji Budownictwa Bibliotek 
IFLA.

1979
Edw ard Assbury (*1904) — polonista, 

bibliotekarz, st. kustosz dyplomowany. 
Naczelnik W ydziału Bibliotecznego w Mi­
nisterstw ie Kom unikacji. W icedyrektor 
Resortowego Ośrodka INTE, współtwórca 
sieci bibliotek fachowych. A utor podręcz­
ników, artykułów , w ykłady. Uczestnik 
akcji ew akuowania i zabezpieczania zbio­
rów  bibliotecznych po Pow staniu W ar­
szawskim. Członek ZBP, w ieloletni pierw ­
szy wiceprzewodniczący ZG SBP, prze­
wodniczący Głównej Komisji Rewizyjnej. 
Nagroda im. H. Radlińskiej.

M aria Bielawska (*1901) — bibliotekarz, 
działacz społeczno-oświatowy. D yrektor 
M iejskiej Biblioteki Publicznej w Bochni.

Wykładowca, organizator czytelnictwa. 
Członek SBP, wiceprzewodnicząca ZO 
krakowskiego, przewodnicząca ZO ta r ­
nowskiego. Nagroda im. H. Radlińskiej.

M aria G aw arecka (1906—1986) — biblio­
tekarz, działacz społeczno-oświatowy, st. 
kustosz dyplomowany. D yrektor W oje­
wódzkiej Biblioteki Publicznej w Lubli­
nie, organizatorka sieci bibliotek publicz­
nych. R edaktor „Bibliotekarza Lubelskie­
go”. W ykłady, publikacje. Członek SBP, 
w ieloletnia przewodnicząca ZO lubelskie­
go. Delegat do ZG SBP.

Alodia Kawecka-Gryczowa (^1902) —
bibliotekoznawca, bibliotekarz, profesor 
nadzwycz. K ierow nik Zakładu Starych 
Druków  i Ośrodka Opieki nad Dawną 
Książką, kierow nik Pracow ni Bibliografii 
S taropolskiej i H istorii Książki w Insty ­
tucie Badań L iterackich PAN. Organiza­
torka kursów  z zakresu opracowania sta­
rych druków. W ykłady zlecone z te j spe­
cjalności na U niwersytecie W arszawskim. 
Członek ZBP i SBP. Nagroda im. H. Rad­
lińskiej.

Irena Morsztynkiewicz (1902—1986) — 
bibliotekarz, działacz społeczno-kulturalny, 
st. kustosz dyplomowany, dr. D yrektor Bi­
blioteki C entralnej Głównego Urzędu 
Statystycznego, in ic ja torka założeń pro­
gramowych budowy tej biblioteki. W ykła­
dy, publikacje. Udział w konferencjach 
międzynarodowych oraz w  dorocznych 
sesjach IFLA. Członek ZBP, wiceprze­
wodnicząca ZG SBP, sekretarz general­
ny ZG, przewodnicząca Zespołu H isto- 
ryczno-Pam iętnikarskiego ZO stołecznego 
SBP. Członek Komisji Norm alizacji i S ta­
tystyki Bibliotecznej IFLA. Redaktor 
międzynarodowego czasopisma INSPEL. 
Nagroda im. H. Radlińskiej.

Zofia K rystyna Rem erowa (18&Ś—1986) 
— bibliotekoznawca, bibliotekarz, dzia­
łacz społeczny, docent d r K ierow nik In ­
sty tu tu  Bibliotekoznawstwa i Inform acji 
Naukowej U niw ersytetu Warszawskiego. 
D yrektor Insty tu tu  Książki i Czytelnictwa 
Biblioteki Narodowej. Członek Rady Czy­
telnictw a i Książki M inisterstw a K ultury  
i Sztuki. Publikacje naukowe, wykłady. 
P rzekłady z łaciny. Członek ZBP i SBP.

1985
Jan ina Cygańska (*1921) — bibliotekarz, 

działacz społeczno-kulturalny, st. kustosz 
dyplomowany. K ierow nik Działu Uzupeł­
n iania Zbiorów, w icedyrektor Biblioteki 
Publicznej m. st. W arszawy. Członek P ań ­
stwowej Rady Bibliotecznej. Członek 
SBP, sekretarz generalny, wiceprzewodni 
cząca ZG SBP, przewodnicząca Komisji
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W ydawniczej ZG, przewodnicząca Komi­
sji Odznaczeń przy ZG SBP, członek Ze­
społu H istoryczno-Pam iętnikarskiego ZO 
stołecznego. Nagroda im. H. Radlińskiej.

M aria Dembowska (*1914) — bibliote- 
koznawca, bibliograf, profesor nadzwycz. 
P raca w Bibliotece Narodowej, dyrektor 
Biblioteki PAN w W arszawie, konsultant 
w INTE. Nauczyciel akadem icki w zakre­
sie bibliotekoznaw stw a w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Olsztynie. Członek P ań ­
stwowej Rady Bibliotecznej. R edaktor 
naczelny „Przeglądu Bibliotecznego”. P u­
blikacje naukowe, w ykłady. Członek SBP, 
sekretarz generalny ZG. K ierow nik Se­
m inarium  Bibliotekoznawstwa oraz kie­
rownik K onw ersatorium  przy ZO stołecz­
nego SBP. Nagroda im. H. Radlińskiej.

Izabela Nagórska (*1913) ■— bibliotekarz, 
działacz oświatowy, st. kustosz dyplomo­
wany. K ierow nik Działu Instrukcyjno- 
-Metodycznego w M iejskiej Bibliotece 
Publicznej im. L. W aryńskiego w Łodzi. 
W ykładowca w  Państw . Studium  K ultu ­
ralno-O św iatowym  i Bibliotek, w  Zaocz­
nym  Policealnym  Studium  Biblioteka­
rstw a, na kursach kw alifikacyjnych Cen­
trum  Ustawicznego K ształcenia Bibliote­
karzy w Łodzi. Publikacje. Przewodniczą­
ca ZO SBP m. Łodzi, przewodnicząca 
Sekcji Bibliotek Publicznych oraz Odczy­
towej, Nagroda im. H. Radlińskiej.

Ewa Jan ina Paw likow ska (*1913) — bi­
bliotekarz, historyk, działacz społeczny. 
K ierow nik korespondencyjnych kursów 
bibliotekarskich Związku Bibliotekarzy i 
Archiwistów Polskich. P raca w M inister­
stwie Oświaty w Naczelnej Dyrekcji Bi­
bliotek, w M inisterstw ie K ultury  i Sztu­
ki — D epartam ent Bibliotek, w icedyrek­
tor Depart. P racy K ulturalno-O św iato­
wej i Bibliotek. Sekretarz Państw ow ej 
Rady Bibliotecznej. R edaktor „Biblioteka­
rza”, „Inform atora B ibliotekarza i Księ­
garza”, skryptów  dla kursów  kores­
pondencyjnych. Prelegent, publikacje.

Członek ZBP, członek Prezydium  ZG 
SBP, Komisji Wydawniczej, Komisji Od­
znaczeń, przewodnicząca Komisji Rewi­
zyjnej ZO stołecznego, przewodnicząca 
Zespołu Historyczno-Pam iętnikarskiego. 
Nagroda im. H. Radlińskiej.

Stanisław Siadkowski (*1919) — biblio­
tekarz, działacz społeczny. D yrektor M iej­
skiej Bibłioteki Publicznej w Szczecinie. 
K ierownik Oddziału w Bibliotece Poli­
techniki Szczecińskiej. Członek ZBiAP, 
sekretarz, wiceprzewodniczący ZO szcze­
cińskiego SBP, przewodniczący Okręgo­
wej Komisji Rewizyjnej, wicęprzewodni- 
czący Głównego Sądu Kołeżeńskiego 
SBP.

Alojzy Tujakowski (*1914) — bibliote­
karz, działacz społeczno-kulturalny, st. 
kustosz dyplomowany. D yrektor Książni­
cy M iejskiej i Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej im. M. K opernika w  Toruniu, 
in icjator budowy jej nowoczesnego gm a­
chu. W ykładowca w Połicealnym Studium  
Bibłiotekarskim , publikacje. Przew odni­
czący ZO SBP toruńskiego, członek Ko­
misji W ydawniczej ZG SBP. Nagroda im. 
H. Radlińskiej.

Zofia Wieczorek (*1913) — nauczyciel­
ka, bibliotekarz, działacz społeczno-kułtu- 
ralny. K ierownik Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w  Poznaniu. K ierownik Działu 
Instrukcyjno-M etodycznego, w icedyrek­
tor, następnie dyrektor M iejskiej Biblio­
teki Publicznej im. Raczyńskich w  Poz­
naniu. Wykładowca, egzam inator w P ań ­
stwowym Ośrodku Kształcenia Bibliote­
karzy w  Jarocinie, na kursach korespon­
dencyjnych bibliotekarskich. Członek SBP, 
przewodnicząca Sekcji Bibliotek Publicz­
nych, Kom isji ds. Kształcenia, sekretarz, 
przewodnicząca ZO poznańskiego, czło­
nek Zarządu, członek Sądu Kołeżeńskie­
go ZO SBP.

Oprać. EWA PAWLIKOWSKA
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A w  N agłow icach  
znów otwarcie

biblioteki
Starszym  bibliotekarzom, czytelnikom 

bibliotekarskiej p rasy  fachowej, osobom 
zainteresow anym  powojenną historią bi­
b liotekarstw a polskiego miejscowość N a­
głowice kojarzy się nie tylko z ojcem ję­
zyka polskiego — M ikołajem Rejem, ale 
również z uroczystością otw arcia zorga­
nizowanej na mocy „Dekretu o bibliote­
kach i opiece nad zbiorami bibliotecz­
nym i” sieci bibliotecznej w wojewódz­
tw ie kieleckim. Otwarcie 21 grudnia 1947 
r. biblioteki gm innej w  Rejowskich Nag­
łowicach było symbolicznym aktem  u ru ­
chomienia w tym  sam ym  czasie 236 in ­
nych placówek n a  terenie województwa. 
Uroczystość w zabytkowym  dw orku z 
przełom u X V III i X IX  w. w  Nagłowicach 
przeszła do h istorii jako preludium  do 
w ielkiej eksplozji polskiego bibliotekar­
stwa powszechnego, k tóra w strząsnęła 
k rajem  w r. 1948.

Czasy te starsi bibliotekarze wspomi­
nają z łezką v/ oku. W tedy działał P ań ­
stwowy In sty tu t Książki i Kom itet Upo­
wszechniania Książki, a legendarna już 
dziś Naczelna D yrekcja Bibliotek pod 
wodzą Józefa Grycza dokonywała rzeczy 
niemożliwych (zorganizowanie w ciągu 
niespełna 4 miesięcy 1600 bibliotek gm in­
nych i ponad 20 000 punktów  bibliotecz­
nych, wyposażenie ich w  kom plety opra­
wionych książek w raz z potrzebną doku­
m entacją, instrukcjam i i m ateriałam i pro­
pagującym i czytelnictwo) — wydawało 
się, że przed polskim  bibliotekarstw em  
stoi otworem szeroka, prosta droga do

niezakłóconego rozwoju. Dość szybko o- 
kazało się, że droga nie jest ani szeroka, 
ani prosta. Już w r. 1949 Grycz przestał 
być naczelnym dyrektorem  bibliotek, nie­
bawem  zlikwidowano Dyrekcję i P ań­
stwowy Insty tu t Książki. Nagłowicka u- 
roczystość sprzed 41 lat pozostała sym- 
bołem starych dobrych czasów.

Zapewne mało osób wie, że biblioteka 
w Nagłowicach, od k tórej się to wszyst­
ko zaczęło, p rzetrw ała w zabytkowym 
dw orku bardzo krótko. Po roku przenie­
siono ją do innego budynku, a w dworku 
postanowiono zorganizować dom dziecka. 
A daptacja do nowych w arunków  nie w y­
szła m u jednak na dobre. Wyburzono 
działowe ściany (niszcząc cenne piece i 
kominki), by • po jakim ś czasie dojść do 
wniosku, że obiekt na dom dziecka jed­
nak  się nie nadaje. W dw orku utw orzo­
no Izbę Pamięci M ikołaja Reja, k tóra 
egzystowała do końca la t siedem dziesią­
tych. W ostatnich latach dworek popadł 
w ruinę. N ikt się o niego nie troszczył, 
n ik t go nie remontował, z czasem pozo­
stały tylko zewnętrzne m ury i niszcze­
jące podłogi. Prawdopodobnie doszłoby 
do zawalenia się stropu, gdyby w porę 
nie zainterw eniow ał K om itet Organiza­
cyjny Muzeum M ikołaja Reja. Dzięki sta­
raniom  K om itetu dworek odremontowano. 
Przez jakiś czas toczyły się — również 
na łam ach kieleckiej prasy — gorące dy­
skusje na tem at przeznaczenia obiektu. 
Ostatecznie stanęło na tym, że do nagło- 
wickiego dw orku wprowadzi się i bibłio- 
teka, i Izba Pam ięci M ikołaja Reja, We 
wrześniu 1988 r., po 41 latach, ponownie 
dokonano otw arcia biblioteki w  Nagłowi­
cach. H istoria czasem się powtarza, ale 
rzadko ze wszystkim i szczegółami.

(J.Was.)

Z działalności 
bibliotek szkolnych

W interesującym  artykule H aliny Ole- 
czek z Ostródy Nauczyciel użytkow nikiem  
iniorm acji w  bibliotece szkolnej, opubli­
kowanym  w „Oświacie i W ychowaniu” 
1988 n r  17 s. 33, godne szczególnej uwagi 
jest zdanie:

„Biblioteka jest szkolnym ośrodkiem 
inform acji wówczas, gdy bibliotekarz do­
brze ją organizuje i prowadzi, a wszyscy 
nauczyciele świadomie i systematycznie 
sami są użytkownikam i inform acji i p la ­
nu ją swoją pracę dydaktyczno-wycho­
wawczą z uczniem jako użytkownikiem  
inform acji”.

Kol. H alina Oleczek, bib lio tekarka Ze­

społu Szkół Zawodowych Centralnego 
Związku Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Ostródzie, realizuje program  p ra ­
cy biblioteki szkolnej m.in. przez eduka­
cję inform acyjną nauczycieli — poszcze­
gólne kom isje przedm iotowe spotykają 
się 2 razy w roku w bibliotece szkolnej 
w  celu:

— zapoznania się z aparatem  infor­
m acyjno-bibliograficznym  biblioteki — z 
katalogam i alfabetycznym  i  rzeczowym, 
karto tekam i zagadnieniową i '  tekstow ą 
oraz z księgozbiorem podręcznym;

— zapoznania się z księgozbiorem b i­
blioteki z zakresu danej specjalności.

Komisje opracowywują zestawienia b i­
bliograficzne litera tu ry  popularnonau­
kowej i fachowej pomocnej w  realizow a­
niu tem atyki program owej oraz czuwają 
nad planam i zakupu do biblioteki no­
wości z danej dziedziny.
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Prow adzenie przez bibliotekę edukacji 
inform acyjnej nauczycieli jest ze wszech 
m iar godne naśladow ania. Inspiru je rów ­
nież zarówno nas, bibliotekarzy, jak i 
grono pedagogiczne do poszukiwania no­
wych metod pełnej realizacji program u 
przysposobienia czytelniczego i inform a­
cyjnego.

W bibliotece Zespołu Szkół Ekonomicz- 
no-Gastronom icznych w Żywcu, w  której 
pracuję, poza podstawowym i katalogam i 
alfabetycznym  i rzeczowym opracowano 
na podstawie analizy treściowej doku­
m entów  i ich klasyfikacji rzeczowej k a r­
totekę zagadnieniową, w  której pod każ­
dym hasłem  zgromadzono kilka, a naw et 
kilkanaście pozycji. S tw arza to użytkow­
nikom  możliwość szybkiego w yszukiwa­
nia źródeł inform acji, dokonania selekcji 
i w yboru najodpowiedniejszego m ateria­
łu. W zrasta też niewspółm iernie dyna- 
miczność biblioteki, u jaw niająca się w 
bardzo szybkiej obsłudze użytkowników.

U aktyw nia się również młodzież — na 
podstaw ie katalogu rzeczowego sporzą­
dza w ykazy lite ra tu ry  popularnonaukow ej

i fachowej dla potrzeb gabinetów przed­
miotowych. W ciągu roku śledzi zakup 
nowości z danej dziedziny i ’ aktualizuje 
wykazy, niejednokrotnie prowadzone sy­
stemem kartkow ym . W okresie powtórek 
m ateriału  nauczania i tworzenia syntez 
młodzież sporządza zestawienia bibliogra­
ficzne, w  których w ykazuje literaturę 
służącą do opracowania danego tem atu. 
Obecnie coraz częściej się zdarza, że od­
pow iadającem u uczniowi nauczyciel za- 
daje pytanie: Czy możesz wskazać źród­
ło inform acji?

P rak tyka ta  stosowana stale w  procesie 
dydaktyczno-wychowawczym przyzwy­
czaja ucznia do świadomego korzystania 
ze źródeł wiedzy gromadzonych w biblio­
tece, w pływ a zatem znacząco na przy­
gotowanie młodzieży do samokształcenia. 
Chętnie przeczytałabym  na łam ach „Po­
radn ika”, co nowego w  tej dziedzinie 
dzieje się w innych bibliotekach szkol­
nych.

GENOWEFA OSLIZŁO

KcKLityl-iLcL

ANDRZEJ KEMPA
Zbieramy ekslibrisy

Niektórzy kolekcjonerzy ekslibrisów  
czasem przyklejają  do nich książki na 
dowód, że ekslibris też do czegoś służy, 
nie tylko do w ym iany między zbieracza­
mi. Inni znów am atorzy tej graficznej 
m in iatury  są tak  bezkrytyczni wobec 
wszelkich zadrukowanych świstków p a­
pieru  z napisem  „Ex libris”, jak  ów Dwoj­
ga Imion „Kolekcjoner”, rozpowszechnia­
jący z uporem  m aniaka jakieś zbiorki 
koszm arnych bohomazów tworzonych 
przez jem u podobnych wyznawców rze­
komo W ielkiej Sztuki. N iestety, nasze bi- 
blióteki, cierpiąc nader często na anty- 
estetyzm, oklejają posiadane przez siebie 
książki papierkam i określającym i pod 
napisem  „E x . lib ris” przynależność dzieła. 
Być może jest to sposób na odstrasze­
nie am atorów  cudzej w łasności przed pró­
bam i przywłaszczenia sobie książki z ta ­
kim  w łaśnie znakiem  własnościowym, lecz 
naw et nie każdego osobistego wroga da 
się ubić te j klasy ekslibrisem  bibliotecz­
nym.

Mimo wszystko w  powodzi nieudanych 
ekslibrisów  bibliotek znajdują się i zna­
kom ite arcydzieła twórców tej m iary co 
Wojciech Jakubowski, Leszek Rózga, An­
toni Gołębniak czy Zbigniew' Dolatowski. 
Od artystycznie wykonanych ekslibrisów  
spróbujm y zapoczątkować zbiór m ałej 
grafiki. Biblioteki przesyłają zaintereso­
wanym  z reguły po kilka odbitek w łasne­
go ekslibrisu, jeśli wykopane zostały w 
masowym nakładzie. Można je też uzy­
skać podczas wyjazdów do innych biblio­
tek  w  celu wym iany doświadczeń. Jeden 
egzemplarz pozostaje wówczas w  zbiorze, 
inne mogą posłużyć do dalszej wymiany. 
Oczywiście z początku ekslibrisy w pły­
w ają stosunkowo szybko, jeśli biblioteki 
odpowiedzą pozytywnie na  list kolekcjo­
nera, potem krąg ' zainteresowanych trze­
ba rozszerzyć przez indyw idualne lub ko­
respondencyjne kontakty  z innym i ko­
lekcjoneram i, których adresy czasem spo­
tyka się na łam ach czasopism. Bywa i 
tak, że znajomy artysta-g rafik  w ytnie dla 

E Ciebie ekslibris w  miedzi, drewnie czy 
£W linoleum, a po w ykonaniu odpowie-
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dniej ilości odbitek i ozdobieniu nim i 
najbardziej ulubionych książek z Twojego 
księgozbioru pryw atnego zechcesz część 
nak ładu  poświęcić na  wym ianę jako k a­
p ita ł zakładowy powiększającej się ko­
lekcji.

Rozpoczynając zbieranie w arto  wiedzieć 
o sposobach przechow yw ania luźnych eg­
zem plarzy ekslibrisów. W tym  celu należy 
zaopatrzyć się w ogólnie dostępny karton  
form atu 30 x 42 cm, stosowany w popu­
larnych szkolnych teczkach rysunkowych. 
Po przełam aniu go w połowie długości 
otrzym ujem y podwójne passe-partout for­
m atu 30 X 21 cm. W w ierzchniej jego częś­
ci w ycinam y „okienko”, zwane też lu ­
strem , nieco większe lub równe zadruko­
wanej powierzchni odbitki. Po wycięciu 
okienka umieszcza się odbitkę na spod­
niej powierzchni passe-partout tak, by 
całe pole obrazu znalazło się w wycię­
tym lustrze. O dbitkę przyklejam y go­
towym  przylepcem filatelistycznym  lub 
tzw. „gęsią skórką”, nigdy zaś Skoczem, 
który radzę całkowicie wycofać z kon­
serw atorskiej p rak tyk i bibliotecznej.

Na odwrocie passe-partout można za­
notować dane o autorze ekslibrisu, tech­
nice graficznej, dacie pow stania orygina­
łu  ' i w ym iarach (wysokość x długość). 
Oprawione ekslibrisy przechow uje się w 
tekach odpowiedniej w ielkości; gdy w y­
konane są z tek tu ry  dostatecznie sztyw ­
nej. można je ustaw iać w  pozycji piono­
wej.

Do przechow ania ekslibrisów  m niejsze­
go form atu przygotow uje się odpowied­
nio mniejsze passe-partout, np. przecina­
jąc karton  o form acie 30 x 21 cm na dwie 
połowy. Po przełam aniu pow stanie skład­
ka form atu  21 x 15 cm, zupełnie w ystar­
czająca, aby bezpiecznie przechować n ie­
w ielkie zwykle ekslibrisy.

K olekcjoner pow inien mieć niezbędną 
wiedzę o technikach graficznych, w ja ­
kich zazwyczaj wykonywane byw ają eks­
librisy. Ponieważ udzielenie w yczerpu­
jących w yjaśnień na ten  tem at p rzekra­
cza tu  możliwość druku, k ie ru ję  zainte­
resowanych do książki Techniki sztuk  
graficznych, k tó rą napisał Aleś Krejća, 
a w ydały W ydawnictwa A rtystyczne i 
Filmowe (W arszawa 1984). Wiadomości o 
znacznej liczbie ekslibrisów  bibliotek pu ­
blicznych (z la t 1945—1980) znajdzie czy­
teln ik  w wydanych przez niedawno zm ar­
łego Mieczysława M azurkiewicza katalo­
gach w ystaw  ekslibrisów  polskich biblio­
tek  publicznych (Wrocław 1977, 1979,
1981).

lVIo,ja ekskuża

Wasz A jent w ystępuje tu  czasem jako 
m oralista, a czasem jako lekkoduch i już 
sam nie wie, co zrobić, by dogodzić gu­

stom PT Czytelników. Gdy tak  sobie du­
m a w półmroku, jak  w ybrnąć z tego im ­
pasu, przypom ina m u się wiersz n ie ja­
kiego Feliksa Swierczyńskiego (ur. 1808), 
k tóry  to wiersz przelew a na • papier jako 
dowód duchowej rozterki;

Los au tora niepewny i wybór jest 
trudny:

Jeśli pisze morały, mówią, że jest 
nudny.

Gdy pisze co lekkiego albo jakie 
fraszki.

Poważni mówią, że ich nudzą te 
igraszki.

I autor sam nie wie, jaką drogą 
chodzić.

Bo poznaje, że trudno każdem u 
dogodzić.

Kulinaria

Koleżanka Jo lan ta Włochacz udowod­
niła W aszemu Ajentowi, że nie zawsze 
ekslibris m usi mieć wkomponowany w 
grafikę napis „Ex libris” oraz imię i n a ­

zwisko właściciela zbioru, dla którego 
jest przeznaczony. Kol. Jo la lubi sporzą­
dzać różne sm akołyki (są sm akowite rze­
czywiście, Wasz A jent Wam to mówi), 
zbiera też lite ra tu rę  przedm iotu — książ­
ki o tem atyce kulinarnej. Nic dziwnego, 
że pan Jan  Zieliński wykonał dla sym­
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patycznej pani Joli reprodukowany obok 
ekslibris, u jaw niający słabostkę jego 
właścicielki. Na niektórych ekslibrisach 
przeznaczonych do książek o tej tem a­
tyce w idnieje napis „De re coquinaris” 
(z łac. ,,z rzeczy kuchennych”) i stosow­
na grafika przedstaw iająca np. drzewo 
obfitości obwieszone apetycznymi kurcza­
kam i pieczonymi, szynkami, połciami sło­
niny, łbam i prosięcia i wieńcam i kiełba­
sek, jak  na m iniaturze graficznej Leszka 
Rózgi. K orzystając z okazji Wasz A jent 
nam aw ia Was, Koleżanki i Koledzy — 
nadsyłajcie Wasze ekslibrisy do repro­
dukcji na łam ach „PB”; prosim y tylko 
o podanie nazwiska autora ekslibrisu, da­
ty  pow stania i techniki graficznej.

List bibliofila

Głośny, poeta i prozaik, generał Lud­
wik Krupiński (1767—1844), był też n a ­
m iętnym  kolekcjonerem, k tóry  w  swym 
m ajątku  Woronczynie w powiecie włodzi­
m ierskim  zgromadził liczący około 10 ty ­
sięcy wol. księgozbiór, obfitujący w druki 
polskie XVI w. Józef Cybertowicz w p ra ­
cy Z niew ydanych rękopisów Ludioika  
Kropińskiego  („Zeszyty Naukowe U niw er­
sytetu Adama M ickiewicza” 1963 nr 45 
„Biblioteka” z. 3) przytoczył błagalny list 
au tora Julii i Adolfa  do Daniela Tom a­
szewskiego;

K ochany  P an ie  D anielu! Za przesłane  m nie 
k siążk i jeszcze raz  dzięk u ję  P an u , szczególnie 
za K ro n ikę  trzech  zakonów . E j, szukaj, zbie­
ra j, k ra d n ij w szystk ie  dzieła, ja k ie  n a p o t­
kasz; d ru k o w an e  g reck im i lub  łac iń sk im i l i­
te ra m i w w ieku  15 i 16. Na każdej księdze, 
k tó rą  m i p rzyślesz czy ja k  dar, czy ja k  n a ­
bycie, podpiszę T w oje im ię, ab y  potom ność 
w iedziała , k to  z naszej spa lonej T ro i ra to w ał 
naszych  nad p rad z iad ó w  sp le śn ia łe j l i te ra tu ry  
s ta ro ży tn o śc i [...I. W szystkie podobne rzadk ie

dzieła (k tó ry ch  już  n ik t nie czy ta ł [.,.] uw ażaj 
ja k  za ru n y  sita ro ży tn y ch  gm achów , k tó re  
potom ność szan u je  jeszcze.

Bibliofilskie rara et curiosa

Wasz A jent z satysfakcją potwierdza 
trwałość m ariażu Wojewódzkiej Bibliote­
ki Publicznej w W ałbrzychu z Oddzia­
łem W ałbrzyskim Towarzystwa P rzy ja­
ciół Książki. W wyniku tego m ariażu 
przychodzą na św iat coraz to nowe drucz­
ki bibliofilskie. Zgodny tandem  w oso­
bach Paw ła Pietrzyńskiego i Jacka Czar­
nika realizuje ciekawe przedsięwzięcia 
wydawnicze, spośród których wymienię 
S tasia W itkiewicza komedię w jednym 
akcie Karaluchy (Zakopane 1893) — re­
p rin t z egzemplarza stanowiącego w łas­
ność Ossolineum, rep rin t M odlitw y  K rzy­
sztofa Kam ila Baczyńskiego z unikatu 
stanowiącego własność Anieli K m ita-Pio- 
runowej, opracowanie M arka M alinow­
skiego Pchla z tw ierdzy kłodzkiej o hu 
m orystycznym czasopiśmie rękopiśm ien­
nym „Pchła”, redagowanym na przełomie 
1944—1945 r. przez grupę łódzkich więź­
niów osadzonych w  kłodzkim więzieniu. 
Piękna, do złudzenia przypom inająca ory­
ginał, jest Pamiątka drukarni J. I. K ra­
szewskiego w  Dreźnie 1858— 1871 (Drezno 
1871), reprodukow ana techniką fotooffse- 
tową dla uczczenia jubileuszu K raszew ­
skiego w r. 1987.

Ostatnio WBP w  W ałbrzychu w ydała 
dokum entację bibliograficzną wystawy 
„Dawne książki dla dziieci” z kolekcji J a ­
nusza Dunina (omówienie tej publikacji 
ukazało się w nrze 12/88). Całkiem n ie­
dawno. 15 października 1988 r., Oddział 
W ałbrzyski TPK wydał w nakładzie 99 
egzemplarzy num erowanych pierwszą z 
Trzech krótkich  opowieści o książkach 
czeskiego pisarza, Jaroslava Seiferta. Wy­
dawcom życzymy powodzenia.

w y b itn y  działacz S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  (m .in. b . se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  SBP). Człow iek oddany  spraw om  książk i i czy te ln ic tw a obdarzony  a u ­
to ry te te m  i szacunk iem  środow iska, cen iony  K olega i P rzy jac ie l.

Z arząd  G łów ny 
S tow arzyszen ia  B ib lio tek arzy  P o lsk ich  

K oleżanki i K oledzy
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KRYSTYNA BIELSKA

K atalogow anie
dokum entów
dźw iękow ych

Tytuł ujednolicony
Pojęcie ty tu łu  ujednoliconego i koniecz­

ności jego stosowania pojawiło się w 
zbiorach inform acji o drukach muzycz­
nych 1, a ostatnio również w  zbiorach in ­
form acji o książkach -.

T ytuł ujednolicony (zwany dawniej 
konwencjonalnym, umownym, przewod­
nim) tworzy katalogujący w  celu zgru­
powania w  jednym  m iejscu katalogu a l­
fabetycznego wszystkich opisów tego sa­
mego dokum entu « lub utworu, bez wzglę­
du na form ę i brzm ienie ty tu łu  w łaści­
wego występującego w opisywanych do­
kum entach lub utworach. Stosowanie ty ­
tu łu  ujednoliconego jako hasła tytułow e­
go zostało już omówione w  poprzednim 
artykule, obecny dotyczy stosowania ty ­
tu łu  ujednoliconego w przypadku opi­
sywania utworów jednego autora.

Dodaje się ten  ty tu ł na początku opisu 
— po haśle autorskim  — przed tytułem  
właściwym opisywanego utworu. Zabieg 
pow tarza się przy opisie wszystkich w y­
dań utw oru: oryginałów, tłumaczeń, w a­
riantów , opracowań oraz fragm entów, tak

1 A dam  M r  y  g o ń : P rob lem y ka ta logow ania  
a lfabe tyczn eg o  d ru k ó w  m u zy c zn y c h . „M uzyka” 
1967 n r  4 s. 46—40, s. 56: T y tu ł k o n w en c jo n a l­
ny ; Tenże: P ro je k t p o lsk ie j in s tru k c ji  ka ta lo ­
gow ania  a lfabe tyczn eg o  d ru k ó w  m u zy c zn y c h  
(X IX  l X X  w.). W arszaw a 1971 s. 15—16; T y­
tu ł  konw en cjo n a ln y ;

W ojciech  T o m a s z e w s k i :  p ro b le m y  po l­
sk ie j in s tru k c ji  ka ta logow ania  a lfabetycznego  
d ru k ó w  m u zy c zn y c h  X IX  l X X  w. w  św ie tle  
o sta tn ich  d o k u m e n tó w  m ięd zyn a ro d o w ych  — 
R e fe ra t na V K ra jo w ą K o n fere n c ję  B ib lio tek a­
rzy  M uzycznych, G dańsk  21—22 IX  1979 r. 
W arszaw a : B ib lio teka  N arodow a, Z ak ład  Zbio­
rów  M uzycznych, 1979 s. 4—5: T y tu ł u jed n o ­
licony;

PN-83/N-01152.06 S. 52; PN-85/N-01152.07 S. 58— 
—59.

* M aria L e n a r t o w i c z :  P rzep isy  ka ta lo ­
gow ania ksią żek . T y tu ł  u jedno licony. „ P o rad ­
n ik  B ib lio tek a rza” n r  5 s. 24—25.

’ ,,P o ra d n ik  B ib lio tek a rza” 1988 n r 12 s. 18: 
Hasło.

aby można było następnie uszeregować 
wszystkie te opisy w  jednym  miejscu.

G eneralną zasadą jest, aby tytułem  u- 
jednoliconym był oryginalny ty tu ł utw o­
ru, zgodny z:

a) tytułem  pierwszego wydania d ru ­
kiem,

b) form ą tytułu, sprawdzoną bibliogra­
ficznie, pod k tórą utw ór ten  jest na jb ar­
dziej znany.

PRZYKŁADY

a)

b)

BACH Johann Sebastian
[Das w ohltem perierte Klavier] 
Chorośo tem perirovannyj k lavir / 
Jogann Sebastjan Bach

MOZART Wolfgang Amadeus 
[Don Giovanni]
II dissoluto punito ossia il Don Gio­
vanni : dram m a

giocoso in due a tti /  W.A. Mozart 
MOZART Wolfgang Amadeus

[Don Giovanni]
Don Juan  : Oper in 2 A kten 
/W olfgang Amadeus Mozart

Dia utworów muzycznych nadaje się 
ty tu ł ujednolicony, gdy:

•  utw ory nie m ają w ty tu le nazwy 
własnej, lecz nazwę pospolitą określającą 
gatunek lub form ę muzyczną: Etiuda, 
Etude, E tjud, Study; K w artet, K vartet, 
Quatuor, String quartet, Smyccovy k v ar­
tet, S treichquartett; Sonata, Sonate, K an­
ta ta , Cantate itp. Podaje się wówczas w 
ty tu le ujednoliconym polską nazwę ga­
tunku  lub formy muzycznej w  liczbie po­
jedynczej albo mnogiej: [Etiuda]; [Kan­
ta ta]; [Sonaty]; [Kwartety], dodając w 
m iarę potrzeby inne elem enty identyfi­
kujące utw ór (lub porządkujące opisy):

a) obsadę [Sonaty : na fortepian], 
[Kw artety smyczkowe],

b) num er K atalogu tematycznego i / 
lub opisu,

c) oznaczenie tonacji,
d) liczbę porządkową utw oru (np. 

[Symfonia Nr 2]).

PRZYKŁADY
BEETHOVEN Ludwig van 

[Sonaty : na fortepian] 
K laviersonate f-m oll op. 57 /  Lud­

wig van
Beethoven; W ilhelm Kem pff — 

fort. y  <

MOZART Wolfgang Amadeus 
[Symfonie]
Simphonie g-moll KV 550 / W.

A. Mozart
MOZART Wolfgang Amadeus 

[Symfonie]
Sinfonie g-moll KV 550 / Wolf­

gang Amadeus Mozart
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MOZART Wolfgang Amadeus 
[Symfonia Es-dur, KV 543]
39-ja Simfonia : mi bemol mazor,

K.543 I. V. M ocart

Rozbudowę ty tu łu  ujednoliconego o do­
datkowe elem enty identyfikujące uzasad­
nia bogactwo zbiorów, większa liczba do­
kum entów  zaw ierających ten  sam utwór;

® utw ór m a w łasną oryginalną nazwę, 
lecz w ydany został pod innym  tytułem  
(różne w ersje tytułu, tłum aczenia ty tu łu  
itp,). Podaje się go — zgodnie z general­
ną zasadą — w języku oryginału. Do­
puszcza się, zwłaszcza w  katalogach prze­
znaczonych dla krajowego odbiorcy (w 
bibliotekach szkolnych, publicznych), po­
dawanie polskiej v/ersji ty tu łu  np.:

l u b  s z c z e g ó ł o w i e j :

VERDI Giuseppe 
[Moc przeznaczenia]
Die M acht des Schicksals

in 4 A kten /  G.Verdi
Oper

Szczególnej wagi nabiera ty tu ł ujedno­
licony, gdy opisujemy dokum enty dźwię­
kowe w ydane w  językach mało znanych 
szerokiemu odbiorcy, np. węgierskim, ru ­
m uńskim  itd.:

w d o k u m e n c i e :

Giuseppe Verdi 
A Végzet hatalm a

w o p i s i e :

VERDI Giuseppe 
[Moc przeznaczenia] 
A Végzet hatalm a

l u b
VERDI Giuseppe

[La Forza del destino]
A Végzet hatalm a

w d o k u m e n c i e :
SZERETI ON MOZART?
Egy kis éji zene, K.525 
A varazsfuvona, K. 620

w o p i s i e :
MOZART Wolfgang Amadeus 
Egy kis éji zene, K. 525

525]
Egy kis éji zene, K.525
MOZART Wolfgang Amadeus 

[Czarodziejski flet]
A varâzsfuvola, K. 620

< N iek tó re  b ib lio tek i podają  w  ty tu le  u je d ­
noliconym  w ers ję  po lską i o ry g in a ln ą  ty tu łu : 
[Moc przeznaczen ia  =  Ba Forza del destino] 
lub  w  o dw ro tnej ko lejnośc i: o ryg in a ln ą  i  po l­
ska . •

MOZART Wolfgang Amadeus 
[Die Zauberflote]
A varâzsfuvola, K. 620

Należy sporządzić odsyłacze ogólne 
wiążące wszystkie występujące w opisach 
bibliograficznych ty tu ły  danego utworu 
z tytułem  ujednoliconym:

VERDI Giuseppe 
La forza del destino

zob.
VERDI Giuseppe 

Moc przeznaczenia

VERDI Giuseppe 
Die M acht des Schicksals

zob.
VERDI Giuseppe 

Moc przeznaczenia

VERDI Giuseppe 
A Végzet hatalm a

zob.
VERDI Giuseppe 

Moc przeznaczenia
•  opisujemy wydane oddzielnie frag­

m enty większych utworów (arie operowe 
i operetkowe, części symfonii lub sonaty, 
fragm ent baletu itp.) Tytuł ujednolicony 
zgodny z tytułem  całego utw oru pozwoli 
zgromadzić w jednym m iejscu danego 
hasła autorskiego wszystkie fragm enty 
(np. arie, chóry, uw erturę opery) obok 
całego utworu:

PRZYKŁADY

CHOPIN Fryderyk
[Sonata No 2 b-moll op. 35] 
Marsz żałobny z Sonaty b-moll /

F ryderyk Chopin

STRAUSS Richard
[Kawaler srebrnej róży]
Walc z opery „Kawaler srebrnej

róży” /  Richard Strauss

MONIUSZKO Stanisław  
[Halka]
M azur z opery „Halka”

MONIUSZKO Stanisław  
[Hałka]
U w ertura do opery „Halka”

MONIUSZKO Stanisław  
[Halka]
M azurka aus der Oper Halka

MONIUSZKO Stanisław  
[Halka]
Galka : Duma Jonteka

MONIUSZKO Stanisław  
[Halka]
Ojcze z niebios : („Halka” ; Mo­

dlitwa w kościółku)

lu b :
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M ONIUSZK0 Stanisław  
[Halka] '
Tańce góralskie z III a. opery 

„H alka”

© opisujemy dzieła zebrane (Gesam t­
ausgabe, Complete works itd.) jednego 
kompozytora. N adajem y wówczas ty tu ł 
ujednolicony: [Dzieła] lub [Dzieła : wy­
bór].

PRZYKŁADY

BEETHOVEN Ludwig van 
[Dzieła]
Gesam tausgabe

BARTOK Béla 
[Dzieła]
Complete works

CHOPIN F ryderyk 
[Dzieła]
Dzieła wszystkie w wykonaniu 

artystów  polskich /  F ryderyk  
Chopin ; red. Janusz U rbański

CHOPIN Fryderyk
[Dzieła]
Adam Harasiewicz spielt Chopin

Podobnie należy postępować z , u tw ora­
mi literackim i (tłumaczenia oryginałów, 
fragm enty większych całości).

przy k ła d y
DOBRACZYŃSKI Jan

[Listy Nikodema]

Odwiedziny w Betleem  : z Listów 
Nikodema /  Jana  Dobraczyńskie­
go ;

DOBRACZYŃSKI Jan
[Listy Nikodema]
P asja : z Listów Nikodema / J a ­

na Dobraczyńskiego

WOJTYŁA K arol
[Poezje : wybór]
Poezje w ybrane / K arol W ojtyła

WOJTYŁA K arol
[Poezje : wybór]
U twory poetyckie

WOJTYŁA K arol
[Poezje : wybór]
Poesie / di K arol W ojtyła

WOJTYŁA Karol
[Poezje : wybór]
Dzień Papieża Jana  Paw ła II po­

święcony twórczości poetyckiej K a­
rola W ojtyły

Należy pam iętać — za każdym razem 
— o sporządzeniu odpowiednich w iężą­
cych odsyłaczy ogólnych.

W istniejących od daw na katalogach 
dokum entów dźwiękowych wprowadzanie 
tytułów  ujednoliconych do egzystujących 
w katalogu k art katalogowych (dopisywa­
nie tytułów  ujednoliconych między hasło 
autorskie i ty tu ł właściwy) można za­
stąpić przez włączenie do katalogu kart 
przewodnich (rozdzielczych) z odpowied­
nim ty tu łem  ujednoliconym.

Sam tego chciałeś...-
Ciekawe, skąd nagle zebrało się nie­

którym  bibliotekarzom  na atakow anie „bi- 
bliotekoznawców”, czyli absolwentów stu ­
diów wyższych w zakresie biblioteko­
znawstwa i inform acji naukowej. Czyżby 
to oznaczało pośrednią k ry tykę ośrodków 
akadem ickiego kształcenia bibliotekarzy? 
Jeżeli tak, to w arto by było zapoznać się 
lepiej i z sytuacją tych ośrodków, i z rze­
czywistą treścią programów. Myli się p. 
Jan  Burakow ski tw ierdząc, że „bibliote- 
koznawcy” znają litera tu rę  piękną na 
poziomie w ykształcenia średniego H u­
m anistyczny profil studiów obejm uje w y­
kłady i konw ersatoria uwzględniające po­
znanie piśm iennictw a polskiego i obce­
go wszystkich okresów literackich, a

1 J. B u r a k o w s k i :  Sam  tego chciałeś, 
G rzegorzu  D yndato... ,,P oradn ik  B ib lio teka ­

rza” 1988 n r  7/8 s. 6—7.

egzaminy i różne spraw dziany zapew nia­
ją szczegółowe zbadanie znajomości tek ­
stów. Tak jest przynajm niej na U niw er­
sytecie Śląskim, a sądzę, że nie inaczej 
bywa i gdzie indziej. W ykłady i zajęcia 
prowadzą samodzielni pracownicy nau ­
ki i inni nauczyciele akadem iccy Insty­
tu tu  L itera tury  i K ultury Polskiej. Nie 
przypuszczam, aby ktokolw iek podzielał 
opinię o ,,bibliotekoznawcach” obaw ia­
jących się bibliotecznego ,,fron tu”; myślę, 
że są to raczej przypadki wyjątkowe, a 
kontaktów  z czytelnikam i unikają n ie­
którzy „niebibliotekoznawcy” uważający, 
że ad maiora nati sunt. Zresztą wszel­
kie uogólnienia w tej sprawie w ydają 
mi się um otywowanym  em oejónalnie nie­
porozumieniem. Zaś czy istotnie „przenie­
sienie punktu  ciężkości z problem ów gro­
madzenia i udostępniania zbiorów na pro­
blemy opracowania” zostało spowodowa­
ne przez „zmiany w struk turze w ykształ­
cenia bibliotekarzy”? Tu chciałoby się 
powtórzyć za Zygm untem  Kałużyńskim : 
,,co też Pan tu  opowiada”, Panie Janie...

ZBIGNIEW Żmigrodzki
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W ykaz prac naukow ych, badaw czych  
i popularnonaukowych

W kolejnym wykazie publikujemy prace rozpoczęte i ukończone w Bibliotece Gdań­
skiej PAN. Serdecznie dziękując tym ośrodkom, które przysłały do nas wykazy 
swoich prac, apelujemy jednocześnie do innych instytucji, by za pośrednictwem 
„PB” informowały środowisko o podejmowanych przedsięwzięciach naukowych i 
badawczych. Deklarujemy także gotowość publikowania informacji o pracach po­
pularnonaukowych.

PRACE ROZPOCZĘTE

D ane zestaw ione są w edług  n a s tę p u ją ­
cych  punk tów :

1. N azw isko i im ię a u to ra , s top ień  (ty ­
tu ł) n aukow y; p rzy  p racach  zespo­
łow ych  — nazw isko i im ię, s top ień  
(ty tu ł) n au k o w y  osoby k ie ru ją c e j 
zespołem , ew en tu a ln ie  nazw a zespo­
łu.

2. T em at p racy .
3. G łów ne założenia (cele) p racy .
4. Im ię  i nazw isko, s to p ień  naukow y  

o p iekuna p racy  (p rom otora).
5. N azw a osoby p raw n e j lu b  fizycznej, 

na k tó re j zam ów ienie (zlecenie) p ra ­
ca pow sta je .

6. D ata rozpoczęcia p racy .
7. P rzew id y w an y  te rm in  zakończenia.
8. In s ty tu c ja  p a tro n u ją c a  (k tó ra  w łą­

czyła p racę  do p ro g ram u  naukow o- 
-badaw czego.

9. P rzew id y w an y  sposób w yko rzy stan ia  
p racy  (np. p u b lik ac ja  — gdzie, c  v 
będzie zgłoszona do p a te n tu , w d ro ­
żona itp .).

10. Uw agi.

Poszczególne liczby  porządkow e zawsze 
o d p ow iadają  tem u  sam em u rodzajow i 
danych . W p rzy p ad k u  n iew ystępow an ia  
ok reślo n y ch  dan y ch  łu b  b ra k u  in fo rm a­
c ji na ich  tem a t, p rzyp o rząd k o w an e  im  
p u n k ty  są opuszczone. S topn ie  i ty tu ły  
naukow e podajem y , gdy b y ły  w y m ie­
nione w  m a te ria łach , z k tó ry c h  czerp a­
liśm y  in fo rm ac je  do w ykazu.

1. MARIA BABNIS, dr.
2. Bibliografia polskiego piśmiennictwa 

morskiego. Okres staropolski do r. 
1800

6. 1980
7. 1996
8. Biblioteka Gdańska PAN
9. P ublikacja w „Ossolineum”

10. Dotychczas ukazały się tomy: 1801— 
—1900, 1901—1944, 1945—1975, 1976— 
—1980 (złożony w W ydawnictwie Mor­
skim w  r. 1984).

1. MARIA BABNIS, dr., BOGDAN 
CZYŻAK, dr. hab.

2. Katalog czytelni Towarzystwa „Ogni­
wo” w Gdańsku

3. Udostępnienie badaczom zawartości 
katalogu przechowywanego w archi­
wum  berlińskim  — publikacja źród­
łowa

6. 1987
7. 1989

8. Biblioteka Gdańska PAN
9. Publikacja w „Ossolineum”

1. MARIA BABNIS, dr — kier. zesp. 
(Sekcja Dokum entacji Druków XIX 
i XX wieku)

2. Katalog druków gdańskich XIX w. 
Katalog druków gdańskich XX w.

6. 1984
7. Po zakończeniu prac dokument, księ­

gozbioru historycznego
8. Biblioteka G dańska PAN
9. Publikacja w „Ossolineum”

1. MARIA BABNIS, dr — kier. zesp.
(Sekcja Dokum entacji Druków X IX  i 
XX wieku)

2. Katalog rozporządzeń Rady Miasta 
Gdańska (w. XVI—XIX)

5. 1986
7. 1992
8. Biblioteka Gdańska PAN
9. Publikacja w ,,Ossolineum”

1. MARIA BABNIS, dr
2. Księgozbiory prywatne XVIII i XIX  

wieku w zbiorach Biblioteki Gdań­
skiej PAN

3. Przebadanie księgozbiorów pryw at­
nych zawierających polonika (Schlieff, 
Uphagen, Mrongowiusz)

6. 1984
7. 1998
8. Biblioteka Gdańska PAN
9. Publikacja w  „Ossolineum”

i

1. ZBIGNIEW NOWAK, doc. dr hab.
2. Gdańskie oficyny drukarskie XV— 

—XVIÎI wieku
3. Przedstaw ienie historii drukarstw a 

w Gdańsku od XV do końca XVIII 
wieku

8. Biblioteka Gdańska PAN

1. ZBIGNIEW NOWAK, doc. dr hab. 
JANINA URBAN, mgr

2. Katalog poloników XV i XVI wieku 
w zbiorach Biblioteki Gdańskiej PAN

3. Opracowanie katalogu poloników 
w raz z zestawieniami pomocniczymi

8. Biblioteka Gdańska PAN

1. EWA OGONOWSKA
2. Czasopisma XVI—XVIIÎ w. w zbio­

rach Biblioteki Gdańskiej PAN (kata­
log)
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7. 1989
8. Biblioteka G dańska PAN

1. MARIAN PELCZAR, dr
2. Katalog map obszaru Żuław Wiśla­

nych w  zbiorach Biblioteki Gdańskiej 
PAN

3. Udostępnienie zbiorów
6. 1988 — w rzesień
7. 1989 — grudzień
8. B iblioteka G dańska PAN

1. Z. LIDIA PSZCZÓŁKOWSKA, mgr
2. Katalog kalendarzy XVI—XVIII w ie­

ku w zbiorach Biblioteki Gdańskiej 
PAN

3. D okum entacja zbiorów własnych bi­
blioteki.

5. B iblioteka G dańska PAN
7. 1989
8. B iblioteka G dańska PAN
9. P ublikacja w  ram ach w ydaw nictw  

Biblioteki G dańskiej PAN.

1. Z. LIDIA PSZCZÓŁKOWSKA, m gr
2. Katalog rękopisów zaginionych i od­

zyskanych z rozproszenia powojenne­
go

5. B iblioteka G dańska PAN
6. 1988
7. 1989
8. Biblioteka G dańska PAN
9. Ew entualna publikacja w „Roczniku 

G dańskim ”

1. Z. LIDIA PSZCZÓŁKOWSKA
2. Tabliczki woskowe ze zbiorów Biblio­

teki Gdańskiej PAN
3. A rtykuł
6. 1988
7. 1989
9. P ublikacja w  „W kręgu książki”

1. Z. LIDIA PSZCZÓŁKOWSKA, m gr
2. Źródła dotyczące historii Biblioteki 

Gdańskiej PAN
3. A rtykuł
6. 1988
7. 1990
8. Biblioteka G dańska PAN
9. E w entualna publikacja w  „Roczniku 

G dańskim ”

1. KRYSTYNA SARNOW SKA-JACKO­
WSKA, m gr

2. Ilustracja wydawnictw gdańskich w  
wieku XVII

6. 1988
7. 1995
8. Biblioteka G dańska PAN

1. ANNA SIEMIGINOWSKA, m gr
2. Biblioteka Jana Heweliusza
3. K atalog księgozbioru gdańskiego 

astronom a J.Heweliusza
5. B iblioteka G dańska PAN
7. Nie ustalony
8. B iblioteka G dańska PAN, IHNOiT 

PAN
9. P ublikacja

1. ANNA SIEMIGINOWSKA, m gr
2. Polonica XVI—XVIII w. nie znane 

Bibliografii Estreichera ze zbiorów 
Biblioteki Gdańskiej, z. JV

3. K ontynuacja katalogu, którego zeszyt 
I ukazał się w r. 1968

5. Biblioteka G dańska PAN
7. Nie ustalony
8. Biblioteka G dańska PAN
9. Publikacja

1. PRZEMYSŁAW SZAFRAN, doc. dr 
hab.
JAN KUCHARSKI, dr.

2. Bibliografia Gdańska
6. 1987
7. 1989
8. Biblioteka G dańska PAN. Pracow nia 

H istorii Gdańska. In sty tu t H istorii 
PAN

9. P ublikacja w  W ydawnictwie Morskim

PRACE UKOŃCZONE
D ane zestaw ione są w edług  n a s tę p u ją ­
cych  punk tów :

1. N azw isko i im ię, s to p ień  (ty tu ł) n a ­
ukow y  a u to ra ;  p rzy  p ra c a c h  zespo­

łow ych  —• nazw isko, im ię, stop ień  
(ty tu ł) n au k o w y  osobow y k ie ru ją c e j
zespołem , ew en tu a ln ie  nazw a zespo­
łu .

2. Tem at pracy.
3. G łów ne założen ia  (cele) p racy .
4. N azw isko i im ię, sto p ień  nau k o w y  

o p iek u n a  (p rom otora) p racy .
5. N azw a osoby p raw n e j lu b  fizycznej, 

na k tó re j zam ów ienie (zlecenie) pow ­
sta ła  p raca .

6. D ata rozpoczęcia p racy .
7. D ata u kończen ia  p racy .
8. In s ty tu c ja  p a tro n u ją c a  p ra c y  (k tó ra  

w łączy ła  p race  do p ro g ram u  n a u k o ­
w o-badaw czego).

9. P rz ew id y w an y  sposób w y k o rzy stan ia  
p racy , (p u b lik a c ja  — gdzie, czy b ę­
dzie (jest) zgłoszona do p a te n tu , 
w drożona itp ).

10. M iejsce p rzechow yw an ia  p ra c y  (w 
ja k i  sposób m ożna m ieć do n iej do ­
stęp).

11. Uw agi.

Poszczègôlne liczby  po rządkow e zawsze 
odpo w iad a ją  te m u  sam em u rodzajow i 
d anych . W p rz y p a d k u  n iew ystępow an ia  
o k reślo n y ch  d an y ch  lu b  b ra k u  in fo rm a ­
cji na ich  tem a t, p rzy p o rząd k o w an e  im  
p u n k ty  są opuszczone. S topn ie  i  ty tu ły  
nau k o w e p o d a jem y  je d y n ie  w  p rzy p ad ­
kach  gdy  b y ły  w ym ien ione w  m a te r ia ­
łach , z k tó ry c h  czerpaliśm y  in fo rm ac je  
do w ykazu .

1. MARIA BABNIS, d r ,
2. Książka polska w  Gdańsku w  okre­

sie zaboru pruskiego
3. Zbadanie roli G dańska jako ośrodka 

wydawniczego książki polskiej, zba­
danie recepcji książki polskiej pocho­
dzącej z innych ośrodków oraz uka­
zanie funkcji te j książki w  społecz­
ności gdańskiej w  okresie zaborów

6. 1986 ■— styczeń
7. 1987 — grudzień
8. B iblioteka G dańska PAN
9. Publikacja w  „Ossolineum”
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10. Przew idyw any term in 
druku — I kw arta ł 1989

^kończenia

1. ALICJA KUREK, dr
2. Jakub i Jan Filip Breynowie — stu­

dium z dziejów kultury książki XVII 
—XVIII wieku.

3. Próba pracy badawczej z zakresu 
działalności naukowej i ku lturotw ór­
czej Jakuba i Jana Filipa Breynów 
i ich udziału w nauce polskiej i po­
wszechnej.

4. prof, dr hab. B arbara Bieńkowska 
(konsultacje).

5. Biblioteka Gdańska PAN
6. 1983
7. 1987
8. U niw ersytet W arszawski
9. P raca w druku w Oddziale Gdań­

skim „Ossolineum”
10. Rynek księgarski.

1. ZENOBIA LIDIA PSZCZÓŁKOW- 
SKA

2. „Ćustodes librorum Gedanensium” (O 
pracownikach Biblioteki Rady Miej­
skiej w 1. 1596—1812)

3. A rtykuł
4. 1988
5. 1988
6. Publikacja w „W kręgu książki”

1. PRZEMYSŁAW SZAFRAN doc. dr 
hab.

2. Katalog rękopisów Biblioteki Gdań­
skiej PAN. Uzupełnienia dó tomów 
I—IV (sygnatury 1—4258)

3. Katalog 
5. 1985
8. Biblioteka Gdańska PAN
9. Publikacja w ‘„Ossolineum”

10. Przewidywany term in ukończenia 
druku — 1989

JERZY BEDNARZ

Prawo
biblioteczne
nowe STAWKI WYNAGRODZEŃ 

BIBLIOTEKARZY DYPLOMOWANYCH

W „Dzienniku U staw ” n r 31, poz. 228 u- 
kazało się rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 8 sierpnia 1988 r. zmieniające roz­
porządzenie w sprawie w ynagradzania 
nauczycieli akadem ickich. Nowe staw ­
ki wynagrodzenia zasadniczego dotyczą 
m.in. bibliotekarzy dyplomowanych. Po­
cząwszy od 1 października 1988 r. st. ku­
stoszom dyplomowanym przysługiwać bę­
dzie miesięczne wynagrodzenie zasadni­
cze w wysokości 54—61 tys. zł, kustoszem 
dyplomowanym — 46—53 tys. zł, ad iun­
ktom  bibliotecznym — 40—45 tys. zł, asy­
stentom  bibliotecznym — 35—39 tys. zł. 
Podwyższono również stav/ki dodatków 
funkcyjnych. Dyrektorowi biblioteki 
głównej szkoły wyższej przysługuje obe­
cnie dodatek funkcyjny w wysokości 11— 
—13 tys. zł miesięcznie, jego zastępcy — 
6—7 tys. zł, kierowmikowi biblioteki w y­
działu lub insty tu tu  oraz kierownikov/i 
oddziału (sekcji) w bibliotece — 3—5 tys. 
zł miesięcznie.

PODWYŻKA NAJNIŻSZYCH
emerytur i rent

W num erze 33 „Dziennika U staw ” (poz. 
251) opublikowane zostało rozporządzenie

Rady Ministrów z dnia 12 września 1988 
r. zmieniające rozporządzenie w sprawie 
najniższych em erytur i rent. Określono, 
że najniższa em erytura, ren ta rodzinna, 
ren ta inwalidzka I i II grupy oraz ren ta 
inwalidzka III grupy dla inwalidów, 
którzy osiągnęli wiek 55 lat kobieta i 60 
la t mężczyzna — wynoszą 15.500 zł. Nato­
m iast najniższa renta inwalidzka III gru­
py dla inwalidów, którzy nie osiągnęli 
podanego wyżej wieku, wynosi 12.800 zł. 
Ustalenia te obowiązują od 1 września 
1988 r.

zarobkowanie emerytów i 
rencistów

w  „Dzienniku U staw” n r 33, poz. 252 
ogłoszono rozporządzenie Rady M inistrów 
z dnia 12 września 1988 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie osiągania wy­
nagrodzenia lub innych dochodów przez 
osoby uprawnione do em erytury lub ren ­
ty. Na r. 1988 (począwszy od 1 stycznia 
1988 r.) ustalono zasadę, że osiąganie
przez em eryta lub rencistę wynagrodze­
nia z ty tu łu  zatrudnienia w niepełnym 
wymiarze godzin albo zatrudnienia do­
rywczego nie powoduje zawieszenia p ra ­
wa do świadczeń lub ich zmniejszenia, 
jeżeli osiągane wynagrodzenie nie prze­
kroczy kwoty 480 tys. zł rocznie. Ustalo­
no' również zasadę, która będzie obowią­
zywać od 1 stycznia 1989 r.^ Granicę sta­
nowić będzie osiągnięcie w okresie roku 
kalendarzowego wynagrodzenia przekra­
czającego 12-krotne przeciętne wynagro­
dzenie miesięczne w gospodarce uspołecz­
nionej w poprzednim roku. Kom unikat 
w sprawie wysokości przeciętnego w yna­
grodzenia publikuje w „Monitorze Pol­
skim” prezes Głównego Urzędu S taty­
stycznego.
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PODWYŻSZENIE WYSOKOŚCI 
KREDYTÓW MW

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 
12 w rześnia 1988 r. („Dziennik U staw ’’ n r 
33, poz. 253) podwyższyło do 300 tys. zł 
wysokość k redytu  na zagospodarowanie 
przyznawanego m łodym małżeństwom  
i osobom sam otnie w ychowującym  dzieci.

WYSOKOSC EKWIWALENTU ZA 
PRZEDŁUŻONE UŻYWANIE ODZIEŻY 

ROBOCZEJ

W „Dzienniku Urzędowym M inisterstw a 
Pracy i Polityki Socjalnej” (nr 6, poz. 9) 
ukazało się zarządzenie n r 30 z dnia 30 
kw ietnia 1988 r. w spraw ie ustalenia w y­
sokości ekw iw alentu pieniężnego za prze­
dłużone używanie odzieży roboczej i obu­
wia roboczego w r. 1988. Zarządzenie do­
tyczy również pracowników  bibliotek.

Z WYJAŚNIEŃ MINISTERSTWA 
PRACY I POLITYKI SOCJALNEJ

Czy zakład pracy, w razie w prow adze­
nia nowych zasad w ynagradzania z mocą 
wsteczną, obowiązany jest podwyższyć 
wynagrodzenie pracownikowi, z którym  
stosunek pracy wprawdzie trw ał w chw i­
li wejścia w życie tych zasad, lecz w  mo­
mencie w ydania przepisów w prow adzają­
cych te  zasady został już rozwiązany?

Nowe zasady w ynagradzania m ają za­
stosowanie do wszystkich pracownków 
objętych tym i zasadami. Nie m a znacze­
n ia okoliczność, iż przepisy w prow adzają­
ce z mocą wsteczną te zasady zostały 
w ydane po ustaniu  stosunku pracy z 
pracownikiem  objętym  nowym i zasadam i 
w ynagradzania. Okoliczność, iż pracow ­
nik  jest objęty nowymi zasadam i w yna­
gradzania, nie oznacza jednak obligato­
ryjnego podwyższenia wynagrodzenia. Je ­
żeli dotychczasowe wynagrodzenie p ra ­
cownika nie jest niższe niż najniższe w y­
nagrodzenie przewidziane na  zajm ow a­
nym  przez niego stanowisku, pracowniko­
wi nie przysługuje roszczenie o podwyż­
szenie tego wynagrodzenia.

Czy pracownik jest obowiązany brać 
udział w  naradzie roboczej organizowanej 

w dniu wolnym od pracy?

Zgodnie z art. 100 kodeksu pracy p ra ­
cownik jest obowiązany stosować się do 
poleceń przełożonych, które dotyczą p ra ­
cy, w  tym  również do polecenia ucze­
stniczenia w naradzie roboczej w  czasie 
wolnym  od pracy. Odmowa udziału w 
naradzie roboczej może być uznana za 
naruszenie obowiązków w  zakresie dba­
łości o dobro zakładu pracy, uzasadnia­
jące zastosowanie środków przewidzia­
nych w  kodeksie pracy, w  tym^ również

kary  porządkowej określonej w art. 108 
§ 1 kp, tzn. kary  upom nienia czy kary 
nagany. Należy uznać, że pracownikowi 
biorącem u na polecenie zakładu pracy 
udział w naradzie roboczej w dniu wol­
nym  od pracy przysługuje w  zam ian 
dzień wolny od pracy lub stosowne w y­
nagrodzenie, tzn. w ynagrodzenie w raz z 
dodatkiem  100% wynagrodzenia w ynika­
jącego z osobistego zaszeregowania p ra ­
cownika. Zasady te nie dotyczą udziału 
w naradzie lub zebraniu o charakterze 
społecznym.

Czy zakład pracy może odmówić pra­
cownikowi udzielenia urlopu wypoczyn­
kowego w częściach obejmujących za 
każdym razem po kilka dni? Pracownica 
zamierza korzystać kilkakrotnie z urlopu 
od poniedziałku do piątku, tak aby urlop 
nie obejmował nigdy wolnej soboty.

Kodeks pracy przew iduje możliwość 
w ykorzystyw ania przez pracow nika urlo­
pu w częściach, nie ograniczając ich iloś­
ci. N akazuje jednak, aby co najm niej 
jedna część urlopu obejm owała nie mniej 
niż 10 kolejnych dni kalendarzowych. A 
zatem  może być przez pracow nika w yko­
rzystyw any w wielu częściach, również 
od poniedziałku do p iątku, o ile zakład 
pracy udzieli pracownikowi urlopu w 
takich okresach. W ymaga podkreślenią, 
iż urlopu wypoczynkowego udziela za­
kład pracy i w każdym  przypadku decy­
zja w tym  zakresie należy do niego.

Pracownica podjęła dodatkową pracę 
w  innym zakładzie pracy w  wymiarze 1/2 
etatu. W macierzystym zakładzie ma pra­
wo do urlopu w wymiarze 26 dni robo­
czych, ma ukończoną szkołę średnią (tech­
nikum) oraz pracuje zawodowo już 11 lat. 
Ile dni urlopu należy się jej z tytułu 
dodatkowego zatrudnienia?

Pracow nik podejm ujący jednocześnie, 
obok podstawowego stosunku pracy, p ra ­
cę na podstaw ie dodatkowej umowy o 
pracę nabyw a praw o do wszelkich św iad­
czeń pracowniczych odrębnie z ty tu łu  
każdego z tych stosunków. A zatem i p ra ­
wo do urlopu nabyw a odrębnie. Oznacza 
to, że fak t w ykonyw ania pracy na pod­
staw ie jednej umowy o pracę nie ma 
wpływ u na nabyw anie praw a do św iad­
czeń pracowniczych z ty tu łu  dodatkowej 
umowy o pracę — i na odwrót. A zatem 
okoliczność, że pracownik^ by ł zatrudnio­
ny już np. 11 la t na  podstaw ie jednej 
umowy o pracę i w  związku z tym  przy­
sługuje mu określony w ym iar urlopu w y­
poczynkowego, nie m a w pływ u na w y­
m iar jego urlopu, do którego nabyw a 
praw o z ty tu łu  w ykonyw ania pracy  na 
podstaw ie dodatkowej umowy o pracę. W 
takim  przypadku zaliczeniu do stażu 
pracy w  zakresie w ym iaru urlopu pod­
lega okres nauki (oraz inne okresy za­
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liczane na podstawie przepisów szczegól­
nych, np. okres odbywania zasadniczej 
służby wojskowej). W przedstawionym 
przypadku w ym iar urlopu z ty tu łu  w y­
konywanego dodatkowego zatrudnienia 
wynosi 17 dni roboczych, pomimo że z 
ty tu łu  podstawowego zatrudnienia p ra­
cownik nabył już prawo do urlopu w 
wymiarze 26 dni roboczych.

(za ,,S łużbą P ra cow niczą” — B iu le tynem  Mi­
n iste rs tw a  P ra cy  i P o lity k i S ocjalnej n r  1 i 9 
z r. 1988).

159 Rady M inistrów z dnia 14 paździer­
nika 1985 r. („Monitor Polski” n r 36, poz. 
241 z późn. zmianami). Uchwała nr 169 
Rady M inistrów z dnia 3 paźdz^jernik^ 
1988 r. („Monitor Polski” n r 29, poz. 256) 
w § 2 podwyższyła górną granicę uposa­
żeń zasadniczych pracowników adm ini­
stracji i obsługi zatrudnionych w insty­
tucjach i placówkach upowszechniania 
ku ltu ry  do 48 000 zł miesięcznie. Szczegó­
łową tabelę określa Zarządzenie nr 23 
M inistra K ultury i Sztuki ż dnia 24 listo­
pada 1988 r. Nowa tabela obowiązuje od 
1 lipca 1988 r.

NOWE PRZEPISY PŁACOWE W 
BIBLIOTEKACH PUBLICZNYCH

Uchwała n r 196 Rady M inistrów z 
dnia 21 listopada 1988 r. zmieniła do­
tychczasowe przepisy płacowe obowiązu­
jące pracowników upowszechniania ku l­
tu ry  (w tym  bibliotekarzy zatrudnionych 
w bibliotekach publicznych). W prowadzo­
na została mianowicie nowa tabela grup 
wynagrodzenia zasadniczego i staw ek do­
datku funkcyjnego.

T abela staw ek  w ynagrodzen ia  zasadniczego i 
d odatków  fu n k cy jn y ch  pracow ników  d zia ła lno ­
ści Dod^tawowej

G rupa
w yna­

g ro ­
dzenia
zasad­
nicze­

go

-"Miesięczna 
kw ota w

zło tych

G rupa
do­

d a tk u
fu n k ­
cy jn e ­

go

M iesięczna 
kw ota  w 

zło tych

I 2 3 4

1 20 000 — 26 500 1 1 000 — 3 000
2 20 500 — 28 000 2 1 500 — 3 500
3 21 000 — 29 500 3 2 000 — 4 000
4 21 500 — 31 000 4 2 500 — 4 500
5 22 000 — 32 500 5 3 000 — 5 000
6 22 500 — 34 000 6 3 500 — 5 500
7 23 500 — 36 000 7 4 000 — 6 000 1
8 24 500 — 38 000 8 4 500 — 6 500 1
9 25 500 — 40 000 9 5 000— 7 000

10 - 26 500 — 42 000 10 5 500 — 7 500
11 28 000 — 44 000 11 6 000 — 8 000
12 29 500 — 46 000 12 6 500 — 8 500
13 31 000 — 49 000 13 7 000 — 9 000
14 33 000 — 52 000 14 7 500 — 10 000
15 36 000 — 55 000 15 8 000 — 12 000

1

Nowe tabele obowiązują od 1 lipca 
1988 r., co umożliwia wykorzystanie środ­
ków finansowych przyznanych bibliote­
kom publicznym na powyżki uposażeń 
pracowników.

Zmiany dotyczą również pozostałych 
pracowników bibliotek publicznych wy­
nagradzanych na podstawie uchwały nr

T abela staw ek  w ynagrodzenia zasadniczego i 
dodatków  fu n k cy jn y ch  pracow ników  adm in i­
s tra c ji i obsługi

G rupa
w yna­

g ro­
dzenia
zasad­
nicze­

go

M iesięczna 
kw ota w 
złotych

G rupa
dodat­

k u
fu n ­
k c y j­
nego

M iesięczna 
kw o ta  

w  zło­
tych

1 2 3 4

1 16 500 — 18 000 1 1 000 — 3 000
2 17 000 — 19 000 2 1 500 — 3 500
3 17 500 — 20 000 3 2 000 — 4 000
4 18 000 — 21 000 4 2 500 — 4 500
5 18 500 — 22 000 5 3 900 — 5 000
6 19 000 — 23 500 6 3 500 — 5 500
7 19 500 — 25 000 7 4 000 — 6 000
8 20 000 — 26 500 8 4 500 — 6 500
9 20 500 — 28 000 9 5 000 — 7 000

10 21 000 — 29 500 10 5 500 — 7 500
11 21 500 — 31 000 11 6 000 — 8 000
12 22 000 — 32 500 12 6 500 — 8 500
13 22 500 — 34 000 13 7 900 — 9 000
14 23 500 — 36 000 14 7 500 — 10 000

' '  15 24 500 — 38 000
16 25 500 — 40 000
17 26 500 — 42 000
18 28 000 — 44 000
19 29 500 — 46 000
20 31 000 — 48 000

UMOWY O DZIEŁO I UMOWY 
ZLECENIA

Dnia 25 listopada 1988 r. utraciła moc 
obowiązującą uchwała nr 244 Rady Mi­
nistrów  z dnia 19 listopada 1982 r. w 
sprawie wynagradzania za prace powie­
rzane pracownikom przez uspołecznione 
zakłady pracy na podstawie umów o 
dzieło lub umów zlecenia („Monitor Pol­
ski” n r 29, poz. 252). Wspomniany akt u- 
chyliła uchwała n r 182 Rady Ministrów 
z dnia 24 października 1988 r. („Monitor 
Polski” n r 31, poz. 280). Z faktu  tego wy­
nikają konsekwencje praktyczne, szcze-
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golnie istotne przy zaw ieraniu umów o 
dzieło lub umów zlecenia.

Po pierwsze przestała istnieć bardzo 
wygodna podstaw a praw na um ożliwiająca 
wyliczenie staw ki godzinowej naw et za 
wykonywanie czynności nietypowych. 
Znając staw kę godzinową oraz praco­
chłonność wykonywanego zlecenia (liczoną 
w  godzinach) można było łatwo obliczyć 
kwotę w ynagrodzenia — nie p rzekra­
czało to możliwości dzieci ze szkoły pod­
stawowej.

Po drugie, przy braku  innych szczegó­
łowych podstaw, takich jak  np. Zarzą­
dzenie M inistra Finansów  z dnia 6 lu te­
go 1984 r. w  spraw ie finansow ania prac 
norm alizacyjnych i w ynagradzania za te 
prace („Monitor Polski” n r 6, poz. 47), 
Zarządzenie n r 17 M inistra K ultu ry  i 
Sztuki z dnia 26 czerwca 1987 r. w sp ra­
wie zasad i staw ek wynagrodzeń za usłu­
gi artystyczne, techniczne, adm inistracyj­
ne i inne świadczone w  im prezach a rty ­
stycznych („Dz.Urz.” MKiS n r 3. poz. 19) 
— przykłady możną mnożyć — obowiązy­
wać będą postanow ienia kodeksu cywil­
nego — ustaw y z dnia 23 kw ietnia 1964 
r. (Dziennik U staw  n r  16, poz. 93), a w 
szczególności postanow ienia księgi III Zo­
bowiązania : ty tu łu  XV dotyczącego um o­
wy o dzieło, (art. 627—646) i ty tu łu  XXI 
dotyczącego umów zlecenia (art. 734— 
—751).

W tym  m iejscu nasuw a się pytanie: 
czym się różnią umowy o dzieło od u- 
mów zlecenia? Odpov/iedz na nie nie jest 
prosta.

Przedm iotem  umowy o dzieło jest w y­
konanie określonego dzieła, tj. uzyskanie 
oznaczonego rezu lta tu  pracy ludzkiej. Re­
zultat ten  może mieć m niej lub bardziej 
m ateria lną postać. Umowy o dzieło da­
jące m ateria lny  rezu ltat to np. umowy o 
uszycie odzieży, zrobienie mebli, w ybu­
dowanie domu. Może to też być przero­
bienie rzeczy, napraw a, konserw acja, wy­
kończenie i uszlachetnienie artykułów  lub 
prefabrykatów , oczyszczenie przedmiotów, 
odnowienie m ieszkania, uporządkowanie 
załadowanie pojazdu. Mniej m ateria lną 
postać mogą przybrać rezu ltaty  w ykona­
nia innych umów o dzieło, np. obraz, 
rzeźba, fotografia, plany, kosztorysy, a 
n iem aterialną jeszcze inne, np. w ykona­
nie koncertu czy przedstaw ienia a r ty ­
stycznego.

Stosowana potocznie nazw a umowa zle­
cenia lub prace zlecone dotyczy umów 
dwojakiego rodzaju — po pierv/sze zle­
ceń w ykonyw ania czynności praw nych 
(znaczenie węższe), a po drugie tzw. u- 
mów nie nazwanych, do k tórych należy 
stosować na podstaw ie art. 750 k.c. prze­
pisy o zleceniu (znaczenie szersze). Zleca­
ne czynności określa zleceniodawca, w y­
m ieniając je konkretn ie lub rodzajowo 
(np. prowadzenie wykładu, prace redak­
cyjne, roznoszenie mleka).

Przepisy kodeksu cywilnego nie w pro­
w adzają przy umowie o dzieło reguły 
osobistego w ykonania dzieła przez przy­
jmującego zamówienie. Obowiązek taki 
w ynika natom iast z umowy zlecenia.

Umowę zlecenia zaliczyć należy do u- 
mów starannego działania w  odróżnieniu 
od umów rezultatu, jak  np. umowa o 
dzieło. Zasadniczym obowiązkiem zlece­
niobiorcy jest bowiem dążenie do w yko­
nania wyznaczonej mu czynności.

P raktyczne rozróżnienie obu om awia­
nych umów może nastręczać wiele kło­
potów.

U M O W A  O D Z I E Ł O

Kodeks cywilny w art. 628 § 1 prze­
w iduje następujące m etody ustalania w y­
nagrodzenia za wykonanie dzieła:

1. — w skazanie podstaw  do jego u sta­
lenia (tam gdzie są cenniki, tary fikato ry  
itp.),

2. jeżeli strony nie określiły wysokoś­
ci w ynagrodzenia ani nie wykazały pod­
staw  do jego określenia, poczytuje się w 
razie wątpliwości, że m iały one na myśli 
zwykłe wynagrodzenie za dzieło danego 
rodzaju (jest to tzw. ustaw ow a reguła 
in terpretacy jna rozstrzygająca w ątpliw oś­
ci, które istnieją nadal mimo ustalenia 
wszystkich niezbędnych okoliczności i za­
stosowania wszystkich sposobów w j^ ła d -  
ni koniecznych do w ykrycia rzeczywiście 
•wyrażonej woli stron),

3. jeżeli sposób w skazany w  punkcie 
2 nie pozwoli ustalić wysokości w ynagro­
dzenia, należy się wynagrodzenie odpo­
w iadające uzasadnionem u nakładow i p ra ­
cy oraz innym  nakładom  przyjm ującego 
zamówienie.

Reasum ując, regułą będzie przy zawie­
ran iu  umów o dzieło, gdy b rak  innej 
podstaw y praw nej, powołanie się' na art, 
628 § 1 kodeksu cywilnego.

W niektórych sytuacjach wynagrodzenie 
z ty tu łu  w ykonania dzieła może być u sta ­
lone kosztorysowe, tj. na podstaw ie ze­
staw ienia planowanych p rac i p rzew idy-' 
w anych kosztów. Przew idują to' art. 629 
—631 k.c. W ynagrodzenie kosztorysowe 
należy stosować przy zamówieniach o 
charakterze skomplikowanym, najczęściej 
przy w ykonyw aniu dzieła polegającym  
na realizow aniu w ielu różnych czynności 
(np. roboty budowlane). Z* '■

Istn ieją również możliwości zastosowa­
nia w ynagrodzenia ryczałtowego (art. 632 
§ 1 k.c.), tj. uzgodnienia przez strony z 
góry ostatecznego w  zasadzie w ynagro­
dzenia bez względu na rzeczywisty n a ­
kład pracy i inne nakłady, k tóre okażą 
się w trakcie realizacji niezbędne do w y­
konania dzieła. Ryczałt zabezpiecza za­
mawiającego przed koniecznością pod­
wyższenia wynagrodzenia, jeśli poniesio-
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ne nakłady okazały się większe, niż prze­
widywano, a można było je przewidzieć. 
Z drugiej strony, umówiony ryczałt gw a­
ran tu je  przyjm ującem u zamówienie pełne 
wynagrodzenie naw et wtedy, gdy koszty 
w ykonania okazały się mniejsze. Zam a­
w iający nie może bowiem żądać obniże­
n ia wynagrodzenia.

Należy jeszcze dodać, że przy braku 
odm iennej umowy przyjm ującem u za­
mówienie należy się wynagrodzenie w 
chw ili oddania dzieła. Jeśli dzieło m a być 
oddaw ane częściami, a wynagrodzenie 
zostało obliczone za każdą część z osobna, 
wynagrodzenie należy się z chwilą speł­
n ien ia każdego ze świadczeń częściowych 
<art. 642 k.c.).

Z żałobnej 
karty

HALINA PABISZOWA

U M O W A  Z L E C E N I A

W przypadku umów zlecenia podstawę 
praw ną zastosowanego wynagrodzenia 
stanowić będzie art. 735 § 2 k.c., który 
brzm i : „Jeżeli nie m a obowiązującej ta ­
ryfy, a nie umówiono się o wysokości w y­
nagrodzenia, należy się wynagrodzenie 
odpow iadające wykonyw anej pracy”.

W razie odpłatnego zlecenia w ynagro­
dzenie należy się dopiero po wykonaniu 
zlecenia, chyba że co innego w ynika z 
umowy lub przepisów szczegółowych.

P R Z E D A W N I E N I E

Pozostaje jeszcze do omówienia kwestia 
przedaw nienia roszczeń o wynagrodzenie 
z ty tu łu  w ykonyw ania umowy o dzieło 
lub umowy zlecenia. Roszczenia w ynika­
jące z umowy o dzieło przedaw niają się 
z upływem  dwóch la t od dnia oddania 
dzieła, a jeżeli dzieło nie zostało oddane 
— od dnia, w którym  zgodnie z treścią 
umowy miało być oddane (art. 646 k.c.). 
Taki sam  term in obowiązuje w  przypad­
ku umów zlecenia (art. 751 k.c.).

Należy spodziewać się, że szczegółowe 
podstaw y praw ne służące dotychczas u- 
sta laniu  wynagrodzeń z ty tu łu  w ykony­
w ania umowy o dzieło lub umowy zlece­
n ia będą stopniowo uchylane. W tym  
przekonaniu utw ierdza mnie m.in. pro­
jekt obwieszczenia M inistra K ultury  i 
Sztuki na tem at u tra ty  mocy obowiązu­
jącej niektórych resortow ych aktów  praw ­
nych. W związku z tym  w coraz to w ięk­
szym stopniu stosowane będą postano­
w ienia kodeksu cywilnego. Dlatego uzna­
łem za nieodzowne przybliżenie czytelni­
kom te j trudnej problem atyki na podsta­
wie kom entarzy do kodeksu cywilnego. 
A teraz pozostaje tylko jej praktyczne 

' zastosowanie...

starszy
rektor

kustosz dyplomowany, wicedy-
_____  Biblioteki Uniwersyteckiej we
Wrocławiu, bibliotekarz z wyboru i po­
wołania, nauczyciel wielu pokoleń mło­
dych kadr bibliotekarskich, człowiek w iel­
kiego serca, serdeczna i niezawodna ko­
leżanka, aktywny członek Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich odeszła od nas 21 
czerwca 1988 r. po długiej chorobie i cięż­
kich cierpieniach.

Urodziła się 28 kw ietnia 1930 r. w 2a- 
ikach (pow. Wysokie Mazowieckie). W 
trudnym  okresie wojennym  pomagała 
m atce pracą zarobkową. Ojciec, F ranci­
szek Bielicki, był żołnierzem sił zbrojnych 
na Zachodzie. Po ukończonym w  r. 1950 
gimnazjum i liceum w Sokołowie Podla­
skim zdała egzamin wstępny na poloni­
stykę na Uniwersytecie W arszawskim, 
skąd została skierowana na Uniw ersytet 
W rocławski na studia historyczne. U- 
kończyła je w r. 1955 uzyskując magi­
sterium  na podstawie pracy z historii 
nowożytnej u prof. H enryka W ereszyckie- 
go. W czasie studiów (1953) wyszła za 
mąż.

Pracę rozpoczęła w  lutym  1955 r. w 
Wojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece P u ­
blicznej we W rocławiu w Oddziale Infor­
macyjno-Bibliograficznym. W r. 1957 
przeszła do pracy w  Bibliotece Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, chcąc się spraw ­
dzić i spróbować sił w  innego typu p la­
cówce. W r. 1960 przyjęła jednocześnie 
obowiązki wykładowcy w  Państwowym  
Studium  K ulturalno-O św iatow ym  i Bi­
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bliotekarskim . D ydaktyka stała się odtąd 
obok inform acji drugą jej pasją, której 
została w ierna do końca życia. Jako pe­
dagog cieszyła się zaufaniem  w spółpra­
cowników oraz szacunkiem i autorytetem  
w śród młodzieży.

Od początku związania się z zawodem 
daje się poznać jako zaangażowany p ra ­
cownik, dobra, wesoła, uczynna koleżan­
ka. Jej zainteresow ania ukierunkow ują 
się na prace o charakterze bibliograficz- 
no-inform acyjnym . Już w r. 1962 na kon­
ferencji w  Rogowie głos jej wzbudza za­
interesowanie zgromadzonych. Przez 
wszystkie lata pracy bibliotekarskiej u- 
czestniczy w  różnych konferencjach k ra ­
jowych i międzynarodowych, a jej liczne 
wypowiedzi przysparzają jej autorytetu  
w środowisku bibliotekarskim  jako znaw­
cy zagadnień związanych z inform acją 
naukową. Pracując w  Bibliotece Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej podnosi swoje kw a­
lifikacje zawodowe na kursach k rajo ­
wych i zagranicznych. W r. 1963 zdaje 
egzamin państwowy dla bibliotekarzy dy­
plomowanych i otrzym uje stanowisko a- 
diunkta dyplomowanego.

Kol. Pabiszowa była inicjatorem  now a­
torskich rozwiązań w zakresie systemów 
biblioteczno-inform acyjnych. W r. 1971 
objęła w  w yniku konkursu stanowisko 
zastępcy dyrektora do spraw  inform acji 
w Bibliotece Politechniki W rocławskiej. 
W latach 1971—1975 była autorem  v  
współtwórcą system u inform acji funkcjo­
nującego obecnie w  Politechnice Wro­
cławskiej. Po przejściu w r. 1975 na s ta ­
nowisko w icedyrektora Biblioteki Uni­
w ersyteckiej zajm owała się także przede 
wszystkim organizowaniem system u in­
form acji naukowej, a więc problem am i 
najbardziej nowoczesnymi i trudnym i, 
k tóre nie zostały jeszcze rozwiązane w 
skali krajow ej. W prowadziła też wiele 
nowych rozwiązań w  zakresie udostęp­
niania zbiorów. Jest współautorem  pro­
jek tu  budowy biblioteki środowiskowej. 
Prow adziła działalność propagatorską i 
dydaktyczną. W ykładała w  Instytucie Bi­
bliotekoznawstwa U niw ersytetu W rocław­
skiego, uczestniczyła w  procesie szkolenia 
kadr bibliotekarskich w  zakresie infor­

m acji naukow ej na  kursach organizowa­
nych przez Centrum  INTE w Warszawie. 
Wieloletnie doświadczenia wykorzystała 
w kształceniu młodych pracowników Bi­
blioteki U niwersyteckiej. Była autorem  
lub w spółautorem  wielu programów 
kształcenia studentów  i bibliotekarzy.

Równolegle z pracą dydaktyczną i o r­
ganizacyjną zajmowała się działalnością 
naukową. Jest autorką publikacji, refera­
tów  i wypowiedzi na konferencjach k ra ­
jowych i międzynarodowych. W latach
1973— 1975 kierow ała badaniam i potrzeb 
użytkowników inform acji w Politechnice 
W rocławskiej, następnie, w latach 1975— 
—1977, kontynuow ała je w  środowisku 
U niw ersytetu Wrocławskiego. Prace te 
zostały uwieńczone publikacjam i.

Działała aktyw nie w organizacjach po­
litycznych i społecznych. Przez cały okres 
swego życia zawodowego była czynnie i 
em ocjonalnie związana ze Stowarzysze­
niem Bibliotekarzy Polskich. W latach
1974— 1981 pełniła funkcję przewodniczą­
cej Zarządu Okręgu Wrocławskiego, bę­
dąc równocześnie członkiem Zarządu 
Głównego oraz przewodniczącą jego Ko­
m isji W spółpracy Bibliotek i Ośrodków 
Inform acji. Została uhonorowana liczny­
mi odznaczeniami państwowym i, w tym 
Krzyżem K aw alerskim  O rderu Odrodze­
nia Polski.

Doskonałe przygotowanie fachowe, zna­
jomość problem ów nowoczesnego biblio­
tekarstw a i inform acji naukowej, um ie­
jętność współżycia z ludźmi i kierow a­
nia zespołami, dbałość o spravzy pracow ­
ników — to cechy, które zjednywały jej 
szacunek i zaufanie współpracowników. 
Jako koleżanka była niezawodna, oddana 
bez reszty, zawsze lojalna, jako kierow nik 
zespołów — wym agająca, perfekcjonistka 
w każdej sprawie. Była człowiekiem po­
godnym, wrażliwym, o wysokiej kulturze, 
odważnym w  w ypowiadaniu opinii.

Odeszła przedwcześnie z zawodu, w al­
cząc ze śm iertelną chorobą, ale pozosta­
wiła po sobie trw ały  ślad i pamięć w  
sercach ludzkich.

KRYSTYNA ROHOZIŃSKA

INFORMUJEMY AUTORÓW, że'' dysponując niewielką objętością numerów 
nie możemy kwalifikować do druku artykułów  przekraczających 8—10 znor­
malizowanych stron (30 wierszy) maszynopisu. A rtykułów  nie zamówionych 
przez redakcję nie zwracamy. Zastrzegam y sobie prawo do skracania, adiu­
stacji tekstów, nadaw ania własnych tytułów. Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.
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Najstarsze cywilizacje świata
BN 1989 cen a  ok. 100,— zł

Poradnik bibliograficzny „Najstarsze cyw ilizacje św iata" (zawiera 
d an e o najw ażniejszych starożytnych cyw ilizacjach Europy, Bliskie­
go i Środkow ego W schodu, Afryki, D alek iego W schodu i Indii, 
a  także cyw ilizacjach  Ameryki w ep o ce  przedkolumbijskiej. U w zglę­
dnia (w wyborze) p ośw ięcon e im książki w yd an e w latach  1970-1986^ 
przede wszystkim  zaś m onografie popularnonaukow e oraz przystę­
pnie ujęte opraobw ania naukow e. B ibliografia poprzedzona jest 
w stępem  historyka dr. hab. Bronisława N ow aka, wprowadzającym  
w  problem atykę starożytnych cyw ilizacji.

Poradnik przeznaczony jest d la  bibliotekarzy, nauczycieli,*! uczniów  
szkół średnich oraz szerokiego kręgu czytelników zainteresow anych  
historią i archeologią.

Wychowanie w rodzinie 
Jolanta Jęśko

BN 1989 cen a  ok. 100,— zł

Poradnik bibliograficzny „W ychow anie w  rodzinie" przeznaczony  
est d la  rodziców i w ychow aw ców . Obejmuje w yd an e w  latach  

1975-1986 opracow ania  i m onografie popularnonaukow e, które m ogą  
pom óc rodzicom i w ychow aw com  w harmonijnym w ychow yw aniu  
dzieci i rozwiązywaniu konkretnych trudności. Poszczególne rozdziały 
poradnika prezentują książki p ośw ięcon e charakterystyce rodźmy 
jako środow iska w ychow aw czego , kształtowaniu się  osobow ości 
i potrzeb psychicznych dziecka, zagadnieniom  w ychow aw czym  
w  kolejnych fazach jego rozwoju (z w yodrębnieniem  tem atyki w ieku  
dorastania, w ychow ania  sek su aln ego  i spraw  w iążących się ' z nauką  
szkolną) oraz sp ecyfice p ostępow ania z dzieckiem  trudnym. K o rzy s^  
nie z poradnika ułatw ią indeksy: autorów i tytułów uw zględnionych  
książek.

Zam ówienia prosimy kierować: 
Biblioteka N arodow a  
Zakład W ydaw niczy  
ul. H ankiew icza 1 
00-973 W arszaw a



INFORMACJE-POGtOSKIDOWOSY-mFOEMACJE

Polski Komitet Narodowy Internationale 
B iichkunst-Anssteilung (IBA) powstał w 
Warszawie. Jego pracam i kierują: Kazi­
mierz Molek (podsekretarz stanu w 
MKiS) — przewodniczący, Stanisław  Bę­
benek — wiceprzewodniczący, ' Zbigniew 
Rychlicki (wicedyrektor ds. artystycznych 
I.W „Nasza K sięgarnia”) — wiceprze­
wodniczący, S tanisław  Dzieran (wicedy­
rektor Biblioteki Narodowej) — sekre­
tarz. Siedziba Kom itetu znajduje się w 
Bibliotece Narodowej. Głównym celem 
działalności IBA jest prezentacja oraz 
prom ocja pięknej książki i wym iana do­
świadczeń w skali międzynarodowej 
przez organizowanie, raz na 5 lat. Mię­
dzynarodowej W ystawy Sztuki Książki i 
towarzyszących jej seminariów, spotkań, 
konkursów itp. Zadaniem Kom itetu N aro­
dowego IBA będzie zaktywizowanie śro­
dowiska polskich wydawców na tym  po­
lu i rozszerzenie uczestnictwa Polski w 
wystawie. Kolejna Międzynarodowa Wy­
staw a Sztuki Książki w  Lipsku odbędzie 
się w m aju br.

Zbiór poloników w Bibliotece Kongresu 
USA ocenia się na ponad 70 tys. jedno­
stek. Pierwszym polskim nabytkiem  by­
ło angielskie tłum aczenie „Konstytucji 3 
M aja” ze zbioru prywatnego Tomasza 
Jeffersona. Do najcenniejszych pozycji 
XVI-wiecznych należą polskie w yda­
nia: „Sphera m aterialis” Johansena de 
Sacro Bosco ,(1506). „Cosmographia” P to­
lemeusza (1512), dwie edycje „De re- 
volutionibus orbium  coelestium” Koper­
nika (1543 i 1566). Z późniejszych książek 
należy wymienić „O skutecznym rad spo­
sobie” Stanisław a Konarskiego (wyd. 
1760—1763), pierwsze wydanie „Konrada 
W allenroda” (1828), „Pana Tadeusza” 
(1834) oraz wydanie zbiorowe „Pism Ada­
m a Mickiewicza” (1844).

C entralna Biblioteka Wojskowa im. płk. 
Zbigniewa Załuskiego w  70 rocznicę odzy­
skania przez Polskę niepodlelgłości i w 
45-lecie LWP wyróżniona została przez 
Radę Państw a Orderem Sztandaru Pracy 
II klasy.

7 listopada 1988 r. minęła 80 rocznica u- 
roczystego wieczoru z okazji otw arcia (za­
łożonej i utrzym ywanej do 1940 r. przez 
Towarzystwo Szkoły Ludowej) Miejskiej 
Biblioteki Literacko-Naukowej im. Ju liu ­
sza Słowackiego w  Tarnowie — protopla- 
stki dzisiejszej WBP.

W 70-Iecic odzyskania niepodległości — 
wystawę pod tym  tytułem  zorganizowała 
w Pałacu Rzeczypospolitej Biblioteka N a­
rodowa. Główny zrąb w ystawy stanowiła 
cenna kolekcja dokumentów życia spo-

łecznęgo dotychczas rzadko lub wcale 
nie pokazywanych. Ekspozycja była czyn­
na od 11 XI do 11 X II 1988 r.

XI Krajowy Zjazd Delegatów Stowarzy­
szenia Księgarzy Polskich obradował (18— 
—19 XI) w Warszawie. Podsumowano do­
robek minionej kadencji, przyjęto pro­
gram  działania, w ybrano nowe władze 
SKP. Przewodniczącym organizacji księ­
garskiej został ponownie Tadeusz Hussak.

Przygotowania do Krajowego Zjazdu De­
legatów Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich zrelacjonowano podczas posie­
dzenia Zarządu Głównego SBP (22 XI 
1988). Zjazd odbędzie się w dniach 15— 
—17 m aja br. w Bałtyckim  Centrum  Spo­
tkań Młodzieży w Sobieszowie. Do dy­
spozycji delegatów’ będzie cały ośrodek. 
Program  m erytoryczny przewiduje przy­
jęcie sprawozdań z działalności wszyst­
kich ogniw SBP w  kadencji 1985—1939, 
wybór nowych władz, przyjęcie progra­
mu działania na la ta  1989—1993. Wśród 
imprez towarzyszących znajdzie się m.in. 
rejs okrętam i M arynarki Wojennej.

Dni Państwowego Wydawnictwa „Iskry”
zorganizowała WBP w  Chełmie. Inau­
guracji dni (21 XI) towarzyszyło o tw ar­
cie wystawy dorobku edytorskiego w y­
dawnictwa, spotkanie z kierownictwem 
oficyny, kierm asz wydawnictw.

SPRAWY LOKALOWE BIBLIOTEK

Biblioteka Główna bydgoskiej Filii Uni­
w ersytetu Warszawskiego — zam knięta 
w 1987 r. przez Państw ow ą Inspekcję 
Pracy, przeniosła się czasowo do pomiesz­
czeń w ynajętych od Zakładów Elektro­
nicznej Techniki Obliczeniowej.

W arszawska C entralna Biblioteka Nutowa 
po wielu latach tułaczki otrzym ała siedzi­
bę w czteropiętrowym, grutownie odre­
montowanym budynku przy ul. F redry  
8 (koło Ogrodu Saskiego). W budynku 
tym  przed wojną mieścił się bank zna­
ny m.in. z nie udanego w łam ania słyn­
nego Szpicbródki. W gmachu znalazło się 
miejsce na kam eralną salę koncertową 
i salon w ysta’wowy.

Systemem gospodarczym i w dużej mie­
rze w  czynie społecznym wybudowano w 

. gdyńskiej dzielnicy Mały Kack filię 
MBP. Budowę rozpoczęto w 1984 r. z in i­
cjatyw y radnego Klem ensa Chlebby, który 
sam wybudował m ury obiektu. Placówka 
została przekazana użytkownikom 15 li­
stopada ub. r.


